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Rachunek
sumienia

Obywatel, który w zbliżającą się nie­
dzielę listopadową, na którą przypada gło­
sowanie do Sejmu, uświadomi sobie swoje
prawa i swoje obowiązki w wolnej Polsce,
przeprow adzi ze sobą rach unek su mi enia
obywatelskiego. Niewątpliwie przypomni
sobie, że to właśnie w tym miesiącu, w li­
stopadzie przypada dwudziestolecie wskrze­
s:cnia państwa. Myśl jego cofnie się do
przełomowych chwil sprzed dwudziestu la­
ty, by następnie objąć wszystkie te następne
Jata, wszystkie doznania i doświadczenia,
które poczynił.

Były to lata bardzo obfitych doznań i
bardzo bogatych doświadczeń. Najpierw
lata ciężkich zmagań o granice wskrzeszo­
nego państwa, lata wojny o wolną Polskę.
Potem lata, wypełnione ciężką pracą o usu­
ti ecie zniszczeń, dokonanych w Polsce
przez przeciągające w trakcie wojny świato­
wej armie obce, oraz przez ustępujących z
naszych ziem zaborców. Lata, w których
przyszło nam nie tylko zabliźniać rany, za­
dane przez zaborców i przez zawieruchę
wojenną, ale również i od nowa rozbudo­
wywać się gospodarczo, społecznie, oświa­
towo, kulturalni e. Lata, w których sami
stanowić- musieliśmy o formach ustrojo­
v. ych Polski. Lata, w których sypać musie­
liśmy wały ochronne przed naporem świa­
towego kryzysu gospodarczego. Lata, w
których wciąż bacznie i ostrożnie regulo­
wać musieliśmy nasz stosunek do świata
ościennego, do sąsiadów najbliższych i do
sojuszników czy przeciwników z oddali.

Wszystko to przesunie się przed myślą
obywatela, gdy w tę niedzielę listopadową
ważyć będzie w swym sumieniu ten donio­
ńy obywatelski obowiązek, jakim jest wy­
bór ciał ustawodawczych.

Dzisiaj już polski chłop i polski roboi­
nik, polski mieszczanin i polski pracownik
umysłowy, polski rzemieślnik i polski ku­
piec — mają za sobą 20 lat uświadomienia
obywatelskiego i mają wielki kapitał boga­
tych doświadczeń.

Dziś widzą Polskę silną, cieszącą się
wielką powagą na świecie; Polskę, opierają­
cą swój byt na własnej sile zbrojnej, na wła­
snej pracy, na własnych wysiłkach. Widzą
państwo, które podołało największym trud­
nościom wewnętrznym i zewnętrznym.
Onarło swój ustrój na mocnych zrębach.
Ustabilizowało walutę i zrównoważyło
budżet. Podjęło ogromny program prac in­
westycyjnych i wykonuje go planowo i kon­
sekwentnie. Urosło w powagę wobec świa­

. ta zewnętrznego i zbiera pozytywne re­
zultaty. Rośnie w oczach, powiększa swój
obszar, przygarnia rodaków uginających
*ię pod obcym jarzmem.

Ten wzrost uświadomienia obywatel­
skiego w masach ludowych jest coraz bar­

„Gwiazda Polski
"

spłonęła
Start do stratosfery odwołany

DOLINA CHOCHOŁOWSKA. Spe­
cjalny wysłannik P. A . T­ donosi:

O godz. 2,30 po naradzie kierownic­
twa zapadła

DECYZJA ODWOŁUJĄCA START.

Wodór z powłoki zostanie wypuszczony

przez górną klapę. Już przystąpiono do
wypuszczania wodoru.

W tej chwili trudno przewidzieć, kie­
dy będzie wyznaczony nowy termin
siartu, tym bardziej, że zajdzie komecz­
ność sprowadzenia nowych butli z wo­
dorem.

Rokowania w Komanie zerwane!
PRAGA. Min. Czernak przywiózł do Ko­

marna specjalnym samolotem kontrpropozy­
cje czeskie. Kontrpropozycje te zostały opra­
cowane w ciągu nocy na posiedzeniu rady
ministrów. Kontrpropozycjo te zoslaJy przed­
łożone delegacji węgierskiej. Według wiado­j
mości przenikających z kół słowackich, Cze*­
si w tych propozycjach skłonni są, do odslą­
pienia miejscowości Żytny Ostrów, Komarno
i szeregu drobnych miejscowości w pa^ie po­
granicznym. Jak wynika z tych kontrpropo­
zycyj czeskich, są one dużym przeciwstawie­
niem w stosunku do żądań węgierskich.

KOMARNO. 13 hm. wieczorem o godz 19

odbyło się w czeskim Komarnie 5-minutowe
potisdienie obu delegacyj. Minister Kanya na
początku zebrania odczytał na polecenie rzą­
du węgierskiego deklarację, która stwierdza, że
teiy przedstawione piata obie deleg. dla stwo­
rzenia podstaw uregulowania sprawy oddzie­
la taka przepaść, ie w naszym przekonaniu
rółnic tych przezwyciężyć nie można. 2 łych
względów rząd Wągier postanowił uważać te
swej strony rokowania te sa zakończone i
iwrecić się o spieszne zaspokojenie swych re­
windykacji terytorialnych wobec Czechosło­
wacji do czterech mocarstw, sygnatariuszy u­
klada w Monachium.

Prawda o amerykańskich stosunkach
Gdy zapylano raz pewnego amerykańskiego

milionera, w jaki sposób doszedł do majątku ten
odpowiedz al: — najpierw sprzedawałem gazety,
następnie byłem purybutem ,a potem oriz edz.­
ozyłem po wujaszku milion. W ten spo<6r runęła
legenda o tym. że w Ameryce można jedynie pra­
cą dojść do wielkiego bogactwa.

Tak jest i u nas. Bogactwo, spokojne życie bez
trosk, można zdobyć w szybkim czaso jedynie
przez szczęśliwy trat. Ten może liczyć na laki
szczęśliwy przypadek, kto posiada los z szczę­
śliwej kolektury J. WOLAKÓW, Warszawa, Mar­
szałkowska 154. — Bo Wolanów stale wzbrcaca!
Konto P. K . O. 18.814 (2287)

dz'ej widoczny i manifestuje się też w mo­
mentach; kiedy ważkie zagadnienia wy­
pływają na powierzchnię naszego życia pu­
blicznego. Przecież niedawno przeżywaliś­
my jeden z takich momentów i byliśmy
świadkami imponującej jedności w naszym
społeczeństwie, zjednoczenia dusz i serc w
pełnym poczuciu wspólnoty państwowej
i narodowej.

I to uświadomienie obywatelskie musi
się wyrazić również i w listopadzie, gdy
przed milionami wyborców znajdzie się
sprawa wyborów nowego Se/mu.

Zbyt bowiem głęboko w chłopa i ro­
botnika, we wszystkie warstwy naszego
społeczeństwa przeniknęło uświadomienie
obywatelske — by mogły teraz dawać po­
słuch tym, którzy nakłaniają do bojkotu w
tak ważnej funkcji obywatelskiej, jaką jest
wybór przedstawicielstwa narodowego.

Zbyt silnie związał się już włościanin i

mieszczanin, człowiek pracy fizycznej i
umysłowej — z państwem, jego iosem i
przyszłością, by mógł obojętnie zachować
się wobec wyboru izb ustawodawczych, od
których zależy wiele bezpośrednio każdego
o bywat ela obchodzących spraw : dochody i
rozchody państwa, podatki, ustawy socjal­neitrd.

Zbyt często przekonywały się masy lu­
dowe, iak fatalne były rady central partyj­
nych, nawołujące do bierności, abstynencji,
negacji — by i teraz ulec mogły agitacji,
nawołującej do bojkotu wyborów.

Partie znowu próbują wnieść w rzeczy­
wistość polską dawną swoją taktykę negacji
i bierności.

Nie dopisze to jednak tym razem. —

Uświadomienie obywatelskie mas przeciw­
stawi podszeptom silną wolę działania, oraz
uczestnictwa w każdym akcie natury pań­
stwowej i narodowej.

Zainteresowanie lotem Jest ogromne*
Z Warszawy. Krakowa, Zakopanego I o­
kolicy przybyło na miejsce startu wicie
esób samochodami a nawet pieszo

Przy opróżnianiu balonu startosfery­
cznego z wodoru

NASTĄPIŁ NIESPODZIEWANIE
WYBUCH.

Przy pożarze, jaki powstał, spaliła
się lub została uszkodzona tylko n'e­
wielka część powłoki balonu, maksy­

malnie około 1 10 całości powłoki, gdyi
główna część powłoki balonowej była
schowana w tak zwanym pokrowcu
startowym, który miał być zdjęty dopie­
ro po całkowitym napełnieniu czaszy
Kornej balonu wodorem i po podniesie­
niu się jej do poziomu startowego, tj. do
wysokości 120 m. do czego nie doszł-j,
na skutek decyzji zaniechania dalszego
nape/mama balonu z powodu zbyt sil­
nych wiatrów.

Należy zaznaczyć, że gondola i po­
włoka ubezpieczone były w jednym z
towarzystw od wypadku pożaru (do
momentu startu) na sumę 277 tysięcy zł.

Remont powłoki jest przewidziany w
najbliższym czasie. Remont ten gwaran­
tować będzie całkowitą gotowość balo­
nu do następnego startu którego termin
wyznaczy komitet organizacyjny lotu­
Przypuszczalnie termin ten z powodu
nieprzychylnej aury na jesieni, wyzna­
czony zostanie na wiosnę przyszłego
roku.

Pogoda na sobotę
Pcigcda o zachmurzeń Lu wnienmym z przelot­

nym: cipadami. Umiarkowany, porywisty, na
r>ó!ino;y s;lny wiatr z Zachodu. Nieco chtodmiej
(temperatura Ok<sio 12 &'.). W:diz:ailnc$ć dobra.

Znane sucharki „ERMA"

to nailepszv pokatm i lekarstwo dla dzieci
i dorosłych. Pakiet 35 gr. Do nabycia w skła­
dzie głównym piekarni mechaniczne)

Maks Marticke, Katowice, 3 Maja 24

CZESI OBSADZILI WOJSKIEM WĘGIER­
SKĄ GRANICĘ.

KOMARNO. Wobec tego, że nad granicą
węgierską zgrupowały się. liczne siły zbrojne
czeskie, należy się spodziewać, że rząd wę­
gierski równocześnie z odwołaniem się do 4
mocarstw, poczyni odpowiednie zarządzenia
wojskowe.

Uwaga I Zwiedzajcie jaknailicznieJ Uwaga I
JESIENNY POKAZ TARGOWY
9-23. X. 19M r.

Nawiązujcie kontakt handlowy z wystawcami!
Tereny wystawowe Targów Katowickich. Wskie ceny wstępu I
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Na Walny Ziazd
Związku Powstańców Śląskich

W Biedzicie, dnia 16 b«i. odbędzie się
w Śląskich Technicznych Zakładach Nauko­
wych XVI Walny Zjazd Związku Powstań­

ATRI
wyborowa czekolada deserowa fltmy A* •>!•­
••eta I S. A. W każdej tabliczce znajduje
•lej kartka z objaśnieniem. )ak moina otrzy­

mać powieść p. t .
„Płertclert z krwawnikiem"

F. A. Ossendowsklego.

ców Śląskich, którzy między innymi wobec
uptywu trzyletniej kadencji Zarządu Głów­
nego Zw. Powstańców Śl. dokona wyboru
nowych władz naczelnych Związku.

Z uwagi na to Zjazd niedzielny cechować
b?dzie wielka obfitość materiału sprawo­
tdawcici(o. Oboa Powstańczy i olbraymia
większość społeczeństwa, która darzy tfo­
zaałanłcm i szczere sympatia będą sącze po­
łowo poinformowane o pracach i działalno­
ści ustępujących władz, o ich prostej i kon­
sekwentnej linii postępowania i o ich rze­
czywistych osiągnięciach i pozytywnych
zdobyczach. Z drugiej strony Zjazd niedziel­
ny jak zwykle skupi uwag< społeczności po­
wstańczej na dokończeniu prac już rozpo­
czętych i ustali wytyczne nowych i dalszych
wysiłków, nowych zadań i celów, jakie sta­
ją przed Związkiem. I meżemy być pewni,
ic program prac jakie uchwali Zjazd nie­
dzielny pozostanie najściślej zazębiony o
dotychczasowe prace Związku.

Przebieg i wyniki każdorazowych obrad
Związku Powstańców SI. iywo obchodzą
spoicczeńatwo śląskie i szerokie koła opinii
publiczne) w całym kraju. Świadczy ło o u­
znaniu t zaufaniu, jakimi społeczeństwo da­
rzy Związek reprezentujący tradycję walk
orężnych ludu polskiego na Śląsku oraz
skupiający w swych szeregach wszystkich
— realnie biorąc — tych walk uczestników.
Polega to na przekonaniu, ie l w zmienio­
nych warunkach powstańcy śląscy wiernie
wykonywać potrafią testament poległych za
polskość i wolność Śląska braci swoich oraz
niezachwiani*, twardo i nieustępliwie stać
przy sztandarach narodowych, które ich
wiodły do bojo.

Nie możemy uprzedzać przebiegu obrad
i uchwał Zjazdu. Wiemy jedynie, że znajdzie
w nich wyraz serdeczna troska o to, by
Śląsk nadal pozostał najcenniejszym klejno­
tem w koronie Rzeczypospolitej. Wiemy
również, że zrozumieniu ' odczuciu intere­
sów i potrzeb sprawy narodowej na Śląsku
i tym razem towarzyszyć będzie umiar, ale
też silna wola czynn wytężonej pracy i re­
alnego działania.

To też poprzestajemy dzisiaj na podaniu
programu uroczystości i obrad zjazdowych,
życząc przy tym, aby miały one przebieg
najwspanialszy i dały owoce najpiękniejsze.

PROGRAM.

Niedziela, godz. 8 30 Zbiórka oddziałów Zw.Powst.Śl.iOMPnap'acu targowym obok
Hali Targowej w Katowicach 9.20 Wymarsz na
nabożeństwo do Kościoła Garnizonowego 9.40
Uroczyste nabożeństwo w Kościele Garnizono­

Nadaje cerze delikatny
matowy wygląd Dosko­
nały podkład pod puder.

wym. Po nabożeństwie złożenie wieńca na pły­
cie „Nieznanego Powstańca" i odmarsz przed
gmach Urzędu Wojew., gdzie nastąpi zamiano­
wanie placu przed gmachem urzędów nie zespo­
louych „Placem Powstańców Śląskich", po czym
defilada 1 odmarsz delegatów na salę obrad.
13.00 Otwarcie Zjazdu

Porządek obrad:
1. Otwarcie Zjazdu i powitanie przedstawi­

cieli władz państwowych, wojska i społeczeń­
stwa.

2. Wybór Prezydium Zja-du: a) przewodni­
czącego b) 3 ławników.

3. Przemówienia: a' Prezesa Honorowego Zw
Powst Śl. p Wo|cwod> Śl. dra M Grażyńskiego,
b) przedstawiciela wojska i społeczeństwa.

4. Odczytanie nadesłanych telegramów i wy­
słanie depesz hołdowniczych.

5. Zatwierdzenie składów kc.misyj: a] progra­
mowej, b) społeczno-socjalnej, c) historycznej,
d) statutowej.

6 Sprawozdania: al prezesa, bl sekretarza.
c) skarbnika, d) Komendant-" Głównego, e) Na­
czelnego Delegata do O. M. P„ f) Komisji Rewi­
zyjnej

7. Dyskusja nad sprawozdaniem.
8. Uchwalenie absolutorium.
9. Powołanie Komisji Mandatowej.

Znani sa juz kandydaci na posłów
Wyborcy mogą się ju* zorientować w pełnej

liście kandydatów na posłów w poszczególnych
okręgach. Podanie wszystkich wyników przed­
wczorajszych zgromadzeń wyborczych zajęłoby
zbyt wiele micisca. Ograniczamy się tedy do wy­
ników najbardziej interesujących względnie w
pewnej mierze sensacyjnych.

Statucie budzi w Warszawie przede wszyst­
kim, że były marszałek sejmu. Walery Sławek,
odpadł w jednym z okręgów, w innym zaś utrzy­
m ii sic zaledwie na trzecim miejscu. Kandyduje
on w okręgu 5. Lista tego okręgu przedstawia
się następująco:

Kandydaci: 1) Makowski Wacław, lat 58, pro­
fesor U. J. P. 2) Szczeparis' i Włodzimierz, lat
40. adwokat, 3) Stawek Walery, lat 59. Pułkow­
nik w st. spocz., 4) Milewski Józef, lat 40, in­
żynier.

Zastępcy: 1) Pietrzyński Ryszard, lat 36. pu­
blicysta, 2) Piskorski Tomasz, lat 32, urzędnik
państw.. 3) Tomaszewski Władysław. lat 65, ku­
piec, 4) Aniołowicz Feliks, lat 60, fryzjer.

Również dotychczasowy wicemarszałek Scj­
OMI pułk. Schaetzel musiał zadowolić się miej­
scem piątym listy zastępców w okręgu 4 (War­
s zawa ).

W innych okręgach warszawskich przedsta­
wiają się listy kandydatów następująco:

Okręg nr 1. Kandydaci: 1) Katelbach Tadeusz,
lal 41, dziennikarz, nar. polska, 2) Orlański Mie­
czysław, lat 40, adwokat, nar. polska, 3) Taff
Aleksander, lat 32, kontroler, nar. polska, 4) Sie­
mieńska Halina, nar. polska, 5) Sokołowski Ma­
rian, lat 40, adwokat, nar. polska.

Okręg 2 (Warszawa). Kandydaci: 1) Kuczyń­
ska Irena, lat 33, działaczka społeczna, nar.
polska, 2) Uzbański Franciszek, lat 47. urzędnik
pryw., nar. polska, 3) Trockenheim Jakób, lat
57, b. senator, nar. żydowska, 4) Rajdeman Sa­
lomon, lat 54. adwokat, nar. żydowska, 5) Ka­
mlcncz-Szilim-Ber, lat 54, właściciel domu, nar.
Żydowska, 6) Kon Mieczysław Isaak, lat 40, wła­
ściciel domu, nar żydowska, 7) Glocer Szub, lat
40. przemysłowiec, nar. żydowska.

Okręg 3 (Warszawa). Kandydaci: 1) Dąbrow­
ski Stanisław, lat 42, urzędnik pryw., nar. pol­
ska, 2) Machlejd Jerzy, lat 36, dyrektor zakł.
ogrodniczego, nar. polska, 3) Hoppe Jan, lat 36,
dziennik, nar. polska, 4) Szmarenberg Antoni,
lat 54, ślusarz, nar. polska, 5) Szczepaniak Ste­
fan, lat 42, kupiec, nar. polska. 6) Wyszyńska
Dioniza, lat 45, nauczycielka, nar. polska.

Okręg 4 (Warszawa). Kandydaci: 1) Gebeth­
ner Jan, lat 44, wydawca, nar. polska, 2) Ku­
delska Stefania, lat 48, urzędniczka, nar. pol­
aka, 3) Rackman Jan, lat 49, handlowiec, nar.
polska, 4) Pietrasiewicz Adam, lat 43, lekarz,
nar. polska, 5) Józefkowicz Marian, lat 38, emer.
urzędnik państw., nar. polska.

Okręg 6 (Warszawa). Kandydaci: 1) Ks. Pa­
Jacz Władysław, lat 38, rektor seminarium du­
chownego, nar. polska, 2) Matuszewska Maria,
lat 43, publicystka, nar. polska, 3) Jurkowski
Eugeniusz, lat 41, urzędnik, nar. polska, 4) Dro­
żyński Tadeusz, lat 47, maszynista, nar. polska,
5) Jankowski Józef, lat 60, lekarz, nar. polska,
•) Hamuliński Tadeusz, lat 46, urzędnik PKP.,
nar. polska.

Przeszły z łatwością wszystkie kandydatury, ,
które możnaby uważać jako prestiżowe kandy- |
datury Obozu Zjednoczenia Narodowego. I tak
•zef Obozu, generał Stanisław Skwarczyński, I
stanął na pierwszym miejscu listy okręgu 46
(Wilno), szef sztabu O, Z, N„ pułk. Zygmunt I

Wenda, na pierwszym miejscu w okręgu 24
(Kielce). Przewodniczący okręgu poznańskiego
O Z. N ., dr Leon Surzyński. otwiera listę okrę­
gu 94 (Poznań), Szef propagandy O Z. N.. pro­
kujalur Tadeusz Żciicxjkuwsk... ytrzyftal. djUgic
miejsce w okręgu 7 fwarszawa-powiar).

Kandydujący ministrowie stanęli na pierw­
szych miejscach następujących okręgów: Premier
gen. Sławoj-Skr.idkowski w okręgu 20 fKalisz).
wicepremier inż Kwiatkowski w okręgu 88 (Ka­
towice), minister Kościałkowski w okręgu 47
iWilno), minister Ulrych w okręgu 97 (Ostrów
Wlkp.).

Pewnego rodzaju sensację stanowi pierwsze
miejsce byłego przywódcy Slronnictwa Ludo­

wego, Józefa Putka, w okręgj wadowickim (87).
Polska Agencja Agrarna, zbliżona do Stronni­
ctwa Ludowego, przynosi w tym względzie wia­
domość, że Putek nie był kandydatem Obozu
Zjeda. Narodowego.

Zadzierżysta grupa „Jutra Pracy" z poprzed­
niego Sejmu wyszła z wyborów zgromadzeń wy­
borczych nieszczególnie Ze znanych tylko Jan
Hoppe (Okręg 3 Warszawa) i Juliusz Dudziński
(Okręg

' 100 Bydgoszcz) zdo'ali zdobyć zaledwie"trzecie miejsce Natomiast Wiktor Budzyński
znalazł się gdzieś między zastępcami.

Czołowy przedstawiciel Związku Młodych
Narodowców, rtdaktor dr Zdz.sław Stahl, kan­
dyduje z okręgu Brzeżany z pierwszego miejsca.

ś.p. z Ahlersów,

Seria Mara Erna
żona prokuratora w Rybniku,

zmarła po długich 1 ciężkich cleipienlach w 33 roku żyda dnia 13 października 1938 r­
Przen eslenie zwłok z kaplicy Śląskiego Szpitala w Cieszynie na cmeniarz

ewan#el'ckl w Cieszynie nastąpi w sobotę, dnia 15 paźlzienrka br. o godz. 16, na
który to obrzęd zaprasza krewnych i znajomych w smutku pogrążony

Mąż i Rodzina.
Rvbnlk-Katowlce-Cleszvn, dnia 13 października 1938 r.
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Rzymska recepta
RZYM. ,,Tribuna" omawiając rokowania

w Komarnie pisze, że chwila obecna wymaga
nie-słów, lecz decyzji i czynów Te czoici Cze­
chosłowacji, które są na wskroś węgierskie,
powinny być natychmiast zwrócone Węgrom
tak, jak zwrócono Niemcom Sudcly i Polsce
Śląsk Zaolzański. Wszelka zwłoka stać się mo
ze prowokacją. Niestety Pra&a nie chce roko­
wań z poczuciem odpowiedzialności, która na
niej ciąży i usiłuje robić intrygi, aby poróżnić
Słowaków z Węgrami.

Jeśli chodzi o Ruś podkarpacką — stwier­
dza „Tribuna" — to nie ulega wątpliwości, że
południowa część tego kraju posiada bezwa­
runkowe prawo etnograficzne do zjednoczenia
się z Węgrami, gdyż zamieszkana jest przez
Węgrów. Z drugiej strony, ponieważ część po­
łudniowa Rusi jest najżyźniejsza, przeto by­
łoby krzywdą dla północnej części kraju od­
dzielenie jej od tego rejonu, który bezwarun­
kowo należy się Węgrom. To też najbardziej
naturalnym rozwiązaniem problematn Rusi

podkarpackiej jest stworzenie wspólnej grani­
cy polsko-węgierskiej.

Jest to rozwiązanie najlepsze dla wszyst­
kich z tego również powodu, że ani Polska ani
Węgry nie mogą pozwolić sobie na ryzyko są­
siadowania z ogniskiem propagandy bolsze­
wickiej, która z Rusi podkarpackiej zrobiłaby
ośrodek akcji wywrotowej, obliczonej na całą
Europę.

W konkluzji stwierdza z naciskiem, że w
sprawie Rusi podkarpackiej musi być znale­
zione rozwiązanie realistyczne. Za wykona­
nie tej zasady wzięły gwarancję również Wło­
chy.

SĄDY WOJENNE
JEROZOLIMA. Sad wojenny wy<M wyroik

śmierci aa 3 wieśniaków arabskich, schwytanych
* brrynóą w r^ku w ckolty Rp.mialilah, gd^ie w
czasie stoczonej utarczki aa.bito brytyjskiego '"­
8|pekt<xre policji.

Przerva 30 minut.
10 Wybór władz związkowych: a) Zarządu

Głównego, b) Komisji Rewizyjne), c) Naczelnej
Rady Związku, d) Sądu Związkowego.

11. Sprawozdania Przewodniczących KomUyi.
12 Uchwalenie tez i rezolucyj.
13 Ewentualne poprawki do statutu.
14 Wolne (Jłosy i wnioski.
15. Zamkniecie Zjazdu.
Po Zjeździe wspólny i blac żołnierski na sal!

Powstańców przy ul Sokolskiej

lOS

Iiniizim
daje bogactwo.

Ciągnienie rozpoczyna się już
I ki 19 października br.

Katowice, ul. Dyrekcyjna 10
Mikołów Mysłowice Siemianowice
R>nck 12 Pitsudskingo 1 Bytomska 3

Rybnik
Sobieskiego 34 3080

HASI3ACH I WIESNER U PANA
PREMIERA

WARSZAWA. PAT. Prezes Rady Mi­
nistrów geenral SUwoj-Skladkowski przy­
jął w piątek b. senatorów Hasbacha i Wic­
snera, którzy przedstawili szereg postula­
tów dotyczących szkolnictwa, stosowania
ustawy o ochronie pogranicza, równego
ttaktowania robotników niemieckich ra
rynku pracy oraz bieżących spraw kościel­
nych. Pan Premier prz\ rzeki przedłożone
postulaty przychyln.e rozpatrzyć.

B. PREMIER DARANYI U HITLERA

MONACHIUM. PAT. Były premier
węgierski Daranyi, który w godzinach po­
południowych został przyjęty przez kan­
clerza Hitlera, przyleciał już wcześnie ra­
no samolotem z Budapesztu do Mona­
chium. Towarzyszył mu niemiecki poseł w
Budapeszcie von Ei dmannsdorff. Przyjęcie
Daranyi'ego przez kanclerza Hitlera na­
stąpiło w pałacu kanclerskim i trwało około
godziny.

Czesko-słowacki minister spraw zagra­
nicznych Chva!kovsky odwiedził wczoraj
popołudniu ministra spraw zagranicznych
Rzeszy von Ribbentropa w monachijskim
hotelu „Vicr Jahreszeiten".

Mt f'i
POLSKA - WĘGRY 1:1

Pierwszy dzień meczu tenisowego pań
Polska — Węgry o puchar królowe' Marii
Marii jugosłowiańskiej przyniósł następu­
jące wyniki:

Szekely-Koermcczy pokonała VoIkmer­
Jacobsen 6:2. 6:4;

Jadwiga Jędrzejowska zwyciężyła Wę­
gierkę Paksy 6:2, 6:1.

Po pierwszym dniu stan meczu brzmi
1:1.
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POLSKA i FRANCJA
W DNIACH PRÓBY

^Opinia polska, która w niedawnych
dniach krytycznych zawisłej nad Europą
groźby wojny zdała egzamin opanowania
nerwów i trzeźwej a spokojnej oceny sytua­
cji, obserwowała pilnie reakcje w sprawach
polskich zarówno naszych nieprzyjaciół jak
i przyjaciół politycznych. Co do tych
ostatnich mieliśmy szereg zawodów, pr^
najmniej ta czcić społeczeństwa polskiego,
która wierzyła niezachwianie w uczucia
Francji i Francuzów dla Polski. Nie zabie­
raliśmy dotąd głosu w tej sprawie, pragnąc
przeczekać okres największego wzburzenia
nastrojów, a więc i często nieopanowanych
odruchów i sądów, dziś jednak, sądzimy, że
czas już jest w sposób spokojny i rzeczowy
poświęcić nieco uwagi temu zagadnieniu.

Z Francją łączą nas nie tylko sentyment
przeszłości, tradycja wspólnych walk i bo­
jów, gdzie częściej byliśmy dającymi niż
biorącymi, lecz i wspólność interesów oraz
iojusz wojskowy. Konsekwencją tego stanu
rzeczy winno być nietylko wzajemne zro­
zumienie potrzeb i dążeń każdego z naro­
dów przez jego sojusznika, lecz i udzielanie
tobie wzajemnie moralnego i materialnego
poparcia, szczególniej w dniach krytycz­
nych dla danego narodu, w dniach, które
mogą zaważyć na jego dalszych losach —
w dniach próby.

Ten egzamin Polska jako Państwo, jak
również jako społeczeństwo polskie i wyraz
jego opinii — prasa, ku naszej dumie, zdały
całkowicie. Gdy inne państwa i społeczeń­
stwa, nawet uprzednio dla Francji jak naj­

bardziej przyjaźnie usposobione, ustosunko­
wały się krytycznie do jej stanowiska w
sporze między Czechosłowacją a Niemcami
i w ogóle do ogólnej linii polityki francu­
skiej w dniach ostatniego kryzysu europej­

skiego, gdyż oskarżano ją o słabość, niezde­
cydowanie, niedotrzymanie sojuszu i zobo­
wiązań lub nawet po prostu o zdradę, opi­
nia polska i prasa zachowały się jak naj­

bardziej poprawnie. Opinia ta i prasa wy­

ciągnęła należycie konsekwencje z pojęć.

nych przez zaborcę. O entuzjazmie i praw­
dziwie polskich uczuciach Zaolzian prze­
konała się już Francja w dniach obejmowa­
nia śląska Zaolzańskiego przez woj­

ska polskie, o naszym umiarze postępowa­
nia musiała się też przecież przekonać przez
zwykłe porównanie z postępowaniem in­
nych.

Kto wie, czy niechęć w stosunku do
Polski, której tak wiele było w ostatnim
czasie na łamach francuskich dzienników,
ue wynikała jedynie z podenerwowania

opinii francuskiej szybkim rozwojem wy­

padków z niekorzyścią dla opozycji Fran­
t;i?! Mniemanie to zdaje się potwierdzać

ZNAMIENNY I POCIESZAJĄCY
ZWROT W TONIE PRASY I OPI­

NII FRANCUSKIEJ

w najświeższym okresie czasu. Za taki
rwrot uważać należy stosunek pozyrjwry
:zeregu organów prasowych do sprawy
wspólnej granicy polsko-węgierskiej

W kwestii sojuszu polsko-francuskiego,

W

Najwyższy cias
zaopatrzyć się w sscs«f llwy los

KAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcylna %

Oddziały: Chor/ów I, Wolnoicl 26 — Bielsko, Jagiellońska 1

Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna sic już 19 b. m.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

KAFTAL — to synonim szczęścia!

.lego wartości i znaczenia, powracać mu*i­
my stale do twierdzenia, że tym baraz-ej
realny i ścisły będzie on, im więcej uświa­
domią sobie rządy i społeczeństwa obu kra­
jów, że jest on równie potrzeb.iy Polsce, ;aV
Francji.
SOJUSZ, KTÓRYBY PRZEZ FRAN­
CJĘ TRAKTOWANY BYŁ JAKO
DOBRODZIEJSTWO JEDNOSTRON­
NE I NIEJAKO ŁASKA DLA POLSKI,

musiałby we okazać prędko zupełnie bez­
wartościowym.

Chwile minione przyniosły znaczny
wzrost prestiżu i znaczenia międzynarodo­
wego Polski. Sądzimy, że Francja potrze­
buje mocnego sprzymierzeńca. Społeczeń­
stwo francuskie musi sobie z drugiej strony
uświadomić, że w krótkim stosunkowo o­
kresie c/asu Francja zraziła sobie Italię,
utraciła wiele ze swoich wpływów w Rumu­
nii i Jugosławii, wreszcie obecnie stracla so­
jusznika — Czechosłowację. Czy doświad­
czenia te nie powinny nasunąć naszym
przyjaciołom z nad Sekwany pewnych re­
fleksyj co do konieczności zmiany metoć
postępowania wobec szczerych przyjaciół:

Przeszłość jest przeszłością. Chcemy
zapomnieć dzisiaj o stanowisku prasy fran­
cuskiej w dniach, które minęły. Chcemy
zapomnieć o ustosunkowaniu się pewnych
odłamów społeczeństwa francuskiego do na­
szych rodaków, pracujących we Francji
Chcemy zapomnieć o przeszłości, rzucającej
cień na dobre stosunki polsko-francuskie
i wierzymy, że obecnie i na przyszłość, po
ostatnich doświadczeniach, istotne zrozu­
mienie Polski i jej polityki przez Francja
stanie się faktem dokonanym. Przyszłość
Europy nie przedstawia się jeszcze zbyt ró­
żowo. Oba nnrody będą jeszcze miały nie­
wątpliwie do rozwiązania wiele trudnych
i skomplikowanych problemów, w których
wzajemne zrozumienie i wzajemna pomoc
mogą oddać im i pokojowi świat* ogromne
usługi. Jan Gozdawa.

Pasień pcljfycgpy w świetle pgcfsy
Nowy etap.

Tadeusz Katelbach w „Gazecie Polskiej" zwra­
ja uwagę na przełomowość roku 1938, który w

pi/.yjaźń i SOJUSZ, i Zgodnie Z tymi pojęcia- dziejach Polski zapisze się normalizacją stosun
mi ustosunkowały sic do Państwa zaprzy­

jaźnionego.
A jak ustosunkowała się Francja do Pol­

aki?!
Radio francuskie — wyraz opinii ofi­

clalnej, prasa różnych odcieni, organizacje,
politycy zajęli jeśli nie zdecydowanie wro­
gie, to przynajmniej niechętne lub złośliwe
aiinowisko wobec Polski. _

WYKAZANO CAŁKOWITĄ IGNO­
RANCJĘ CO DO PODSTAW ROSZ­
CZEŃ POLSKI DO ŚLĄSKA ZA­

OLZAŃSKIEGO
Zdumiewające było niezrozumienie, czy
niechęć zrozumienia istniejącego od dawna
: nigdy przez nas niezmienionego stosun­
ku do Czechosłowacji oraz braku jakich­
kolwiek podstaw i zobowiązań z naszej
strony do jej obrony. Szkalowano Polskę
sojuszniczkę Francji doprawdy nieraz w
:posób niesłychany.

Było to tym jaskrawsze, że szereg in­
nych państw i to państw, z którymi nie
mamy sojuszów albo stosunków tak oży­
wionych, jak z Francją, zajęło wobec słusz­
nych żądań Polski stanowisko pełnego zro­
zumienia, a nawet poparcia. Podczas gdy
prasa francuska, prasa kraju zaprzyjaźnio­
nego, zasypywała nas inwektywami, oskar­
żeniami, a w najlepszym już razie „dobrymi
radami" co do konieczności uderzenia się w
piersi i natychmiastowej zmiany kierunku
polityki, prasa innych krajów (włoska, czę­
ściowo angielska, węgierska), okazywała
nam i rzeczowe i uczuciowe zrozumienie.

W HISTORII PRZYJAŹNI POL­
SKO-FRANCUSKIEJ BYŁY TO NA­

PRAWDĘ DNI CIĘŻKIE, DNI NIE
PRZEZ NAS ZAWINIONE, DNI,
KTÓRE SIĘ NIE POWINNY WIĘ­

CEJ POWTÓRZYĆ.

Mamy nadzieję, że doświadczenia dni
minionych uzmysłowią społeczeństwu fran­
cuskiemu jak bardzo się myliło w ocenie
stanowiska Polski (lub jak zle było w tej
sprawie informowane), jak przewidującą
hyła nasza polityka i jak sprawiedliwym
Przywrócenie Państwu Polskiemu dwustu­
kilkudziesieciu tysięcy Polaków, gnebio-I

ków polsko-litewskich oraz powrotem Śląska Za­
oizańskiego w granice Rzeczypospolitej.

„W roku 1938 odwróciła się karta naszych
dziejów. Z faktów, które się dokonały, Pol­
ska będzie dopiero musiała wyciągnąć wnio­
ski, brzemienne dla określenia jej dalszej po­
zycji i roli w układzie stosnnków międzynaro­
dowych.

. . . M imo pozytywnych osiągnięć nie nad­
szedł czas, żeby można było beztrosko spo
cząć na laurach, ba, aby można było spocząć
przynajmniej dla nabrania oddechu przed dal­
szą pracą. Należymy widać do generacji Pola­
ków, której przeznaczeniem jest rozpoczyna­
nie startów na wielkiej bieżni dziejów, bez
perspektywy oglądania ostatecznych rezulta­
tów naszej pracy."
Zarówno na terenie międzynarodowym, jak i

w stosunkach wewnątrz państwa, musi Polska
wykazać maximum siły.

„Rok 1938 rozpoczął nową kartę naszych
dziejów zewnętrznych. Polska, według okre­
ślenia Napoleona, musi odegrać rolę klucza w
budowie sklepienia europejskiego. Nie ode­
gra jej jednak, jeśli nie będzie zwarta we
wnętrznie, jeśli chłop, robotnik i inteligent
polski nie staną w jednym szeregu do pracy
nad świadomym kształtowanie i tej zwartości
dla dobra narodu, a nie w celu obrony cias­
nych, kapliczkowych interesów"
Rok 1938 jest również przełomowym rokiem

w naszych dziejach wewnętrznych. Nowy Sejm
i senat mają przed sobą ważne, o decydującym
dla przyszłości naszego państwa znaczeniu, zada­
nia.

„Nowe izby mają postawiony przed sobą
cel jasny: pracę nad reformą ordynacji wybor­
czej. Praca ta będzie wykonana dobrze, jeśli
wytyczną jej będzie troska nie o taki czy in­
ny stosunkowo łatwy kompromis, lecz o istot­
ne rozwiązanie kardynalnego w naszych wa­
runkach zadania — stworzenia warunków po
temu, by każdy atom żywej siły naszego na­

rodu chciał, mógł i umiał służyć zgodnie i
harmonijnie realizacji zadań, które nam umo­
żliwiła i narzuciła MstorU."

Wokoło Komarna.
Rokowania w Komarnie trz,mają w napięciu

tych wszystkich, którzy zdają sobie sprawę ze
znaczenia uzyskania wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej. 0 przyłączeniu Rusi Podkarpackiej do
Węgier pisze „Gazeta Polska":

„Rozwiązanie takie leży w interesie racji
stanu i Polski i Węgier. Rozwiązanie takie

dotąd Rui, aby zrozumieć niezadowolenie
tych, którym ważny instrument polityczny
wymyka się z rąk. Ruś dotychczasowa — to
najbardziej skomunizowam prowincja dotych­
czasowej Czechosłowacji, to najważniejsza
baza kominternowska w tym rejonie. Nic
dziwnego więc, że Moskwa chciałaby tę bazę
zachować i boi się, że ter pomost ku środ­
kowej Europie będzie zniszczony.

I dlatego Moskwa, wraz ze swymi przyja
ciólmi na Zachodzie podnosi alarm i stara
się nie dopuścić do zwrot > Rusi Węgrom."
Glosy niemieckie, odzywające się_ przeciw

leży również w dobrze pojstymMg*"-'^ffSlniu Rusi Podkarpackiej do Węgier.
muńskim: usuw. ono na P»y«t°ść " «b"P'ew pierają się na nieporozumieniu lub są wyrazem
czeństwo wynikająca z konsekwenc,. flirtów P «-« P politycznej Niemiec.
czesko-rosyjskich. Leży ono ^«« " """ .Wieczór War z.wski" pisze o tym kraju:
sądnie pojętym interesie zarówno Słowaków "
jak i Czechów, umożliwiane wzamian zagwa
rantowanie tym państwom ich granic etno­
graficznych przez wszystkie państwa z nimi
sąsiadujące. Rozwiązanie trkie leży wreszcie
w interesie tych wszystkich państw europej­
skich, które pragną w Europie środkowej
stworzyć warunki stałego pokoju, równowagi
l przyjaznej współpracy wszystkich państw
zainteresowanych."
Upieranie się Czechów przy pozostawieniu
si Podkarpackiej nie jest — zdaniem „Gońca

Warszawskiego" — ani słuszne ani rozumne.
„Nie jest słusznym, bo Ruś Zakarpacka,

„Niektóre koła niemieckie pragną uczynić
z niego „Piemont" antykomunistyczny. Dla
wszystkich obeznanych z zagadnieniem, jasną
jest rzeczą, że raczej może być mowa o „Pie­
moncie komunistycznym"—

Polska i Węgry specjalną uwagę zwracała
na stanowisko Berlina w tych sprawach. Roz­
wój wypadków odsłoni właściwe cele poH
tyczne Niemiec. Jest to decydująca próba."

Przegrana Stronnictwa Narodowego.
„Nowy Kurier" wyraża przekonanie, że Stron'

nictwo Narodowe przegrało zdecydowanie i
która nie ma Czechów, od wieków należała do statecznie w opińii "społeczeństwa polskiego.
państwa węgierskiego, nie jest też rozumnym, rjziś wszyscy juz zdają sobie sprawę z tego,
bo kłóci naród czeski z narodem polskim i ie Stronnictwo Narodowe nie odegra większej
węgierskim. A komu, jak komu, ale przede ro]; w przysziym układzie stosunków wewnętrz
wszystkim Czechom, powinno zależeć na
przyjaźni polskiej i węgierskiej.

Ostatnie tragiczne przeżycia Czechów do­
wiodły, że państwo czeskie nie może liczyć na
pomoc odległych sojuszników: na Francję i
Sowiety. Pouczyły także, że Czesi, jeśli chcą
się ostać jako państwo niepodległe i nieza­
leżne, maszą dbać o dobre stosunki z Polską
i Węgrami."
Obrońców Czechosłowacji w sporze o Ruś

Podkarpacką trzeba szukać w sferach komuni­
stycznych — pisze „Express Poranny".

„Wystarczy uświadomić sobie, czym była

W Sudetach nie będzie plebiscytu
BERLIN. Komisja międzynarodowa pow­

stała w myśl układu monachijskiego dla ure­
gulowania sprawy Niemców sudeckich odby­
ła 13 bm. posiedzenie.W toku obrad komisja
stwierdziła, że ostateczne wytyczenie granicy
obszarów sudeckich przypadających Rzeszy
na podstawie ustalonych przez komisję mię­
dynarodową w dniu 6 października wytycz­
nych nastąpiło tylko z nieznacznymi zmiana­
mi, zatwierdzonymi zresztą przez komisję na
podstawie art. 6 układu monachijskiego.

W tych warunkach komisja orzekła jedno­
atośuie, że przeprowadzenie plebiscytu jest
ibytectne.

Komisja przyjęła do wiadomości po­
r ozum ieni e osiągnięte pomiędzy rządem
Rzeszy i rządem czesk o-s łow ackim w
sprawie natychmiastowych prac nad osta­
tecznym wytyczeniem nianie orai w sprawia
wyłonienia wspólnej niemiecko-oseskoslownc­
kiej komisji dla spraw optantów, mafaoe-j pow­
stać w mysi art 7 okłada w Monachium.

nych. Ó powierzeniu losów Polski tej zgranei
partii nie może być mowy — komuż bowiem od­
dano bv władzę?

„Teoretykom, których prawie wszystkie
teorie i koncepcje życie ośmieszyło i prze­
kreśliło.

Defetystom, którzy ciągle tylko straszą
naród i osłabiają wiarę w jego siły własne.

Typom patologicznym w rodzaju Gierty­
cha, dla których Polska, to państwo o prze­
trąconym kręgosłupie moralnym, to „kraj o
społeczeństwie do gruntu zgniłym, kraj zło­
dziejów, łapowników i ladacznic, kraj ho
łoty". (!) Demagogom, zupełnie pozbawionym
poczucia odpowiedzialności.

Ludziom, których cała działalność pu­
bliczna jest dowodem, że umieją tylko kry­

tykować i przeszkadzać, lecz sami są nie­
zdolni do żadnego wielkiegi czynu."

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOFENNA

zapewni nam oparcie o polskie morze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiego sci­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg śląski LMK.
— Katowice, ul. Jagiellońska nr 29. —
P. K .. O. nr 42.003.
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ZYCIE GOSPODARCZE

Przyszłe stosunki gospodarcze
Polski I Czecho-Słowacji

Po r/tracie krajów sudeckich i innych o­j Sudety posiadają doskonale rozwiń cty
krpijow obitych prwz Hzeszę, oraz Sianku I przemysł włókienniczy lniany, dla którego do­
Z;i.bańskiego, który stal SKC integralna Ctą-1 starczaliśmy polskiego lnu. Dzisiaj jako nie
f. ii H/ .oe/ypospolitej Polskiej, pozostaną (>.e­1 miecki na|>otyka na poważne trudności zbytu
choslowacji tereny przemysłowe w środko­
wych Czechach i środkowej Słowacji. Struktu­
ra gospodarcza Czeoho-Słowacji gruntownie
zmieni siq i nowe pansdwo będzie już kjrajom
rolniczym.

Zajdzie tez ferm potrzeba rewizji trakta­
tów handlowych Czechosłowacji, łączących ja
t różnymi państwami, a także i z Polsk.i Do­
t\«hczas w zajemnvch stosunkach z Polską
pNnviązywaJa konwenc>a hamUowa i nawi­
. • s v;iia z dnia 10 lutego 1931 r. Konwencja
hvła umową taryfową z wyliczeniem dużej
lloici zniżek taryfowych. W dniu 18 lutego
1987 r. podpinano w Warszawie protoki\ł do
d.itkowy. W tych ramach rozwijały się sto­
sunki handlowe polsko-czechosłowackie, ule­
/ające zresztą dość poważnym wahaniom.
Przed kryzysem wywóz polski na teren Cze­
. • Słowa •;> wvnrw-ł około ISJf całego eks­
portu, a w r 1937 już tylko i.3% . Ulttl po­
w iżnoj redukcji i nasz. przywóz z Czechosło­
wacji, w r. 1929 wynosił około fi'ś*e całego
mipoH u, oliecnio 3

Saldo obrotów handlowych z Czeeho-Sło­
w.i­ją, które w ostatnich kilku latach bvlo
dla nas dodatnie, w tym roku za okres s mies
."--l ujemne i zamyka się sumą 5.737 tys. ii.

Na osłabienie stosunków handlowych zło­
żyły się momenty natury politycznej silna
konkurencja przemysłu niemieckiego i poli­
tyka rcglamentacyjna obu państw.

Z towarów jakio wywoziliśmy, nalc-żv wy­
mienić len, który obejmował ponad 50*0 o­
^Mnepo eksportu, dalej chmiel, trzoda chle­
wna, jaja, nafta. cynk. ołów, węgiel kamienny,
nriykuły chemiczne itp.

Przywoziliśmy koks, rudy, piwo, wody
mnoralne, wyroby szklane i obuwie.

Rozważmy obecnie, które z naszych towa­
rów mogą w- dalszym ciągu znajdować zbyt
A Czecho-Słowacji i które artykuły nowe za­
cznie sprowadzać ten kraj wskutek zaszłych
zmian w strukturze gospodarczej.

U. S. A. wobec tendencji bojkotowej kup­

ców żydowskich na terenie amerykańskim.
Na skutek przyłączenia Śląska Zaotzań­

skiego do PoNki oraz. części Zagłębia węgla
brunatnego w Dux i Bruer przed Czechosło­
wacją stają dwa problemy — wyzyskanie
spadku wód i kontynuowanie współpracy go­
spodarczej z terenami, któie dotychczas ko­
nieczny węgiel dostarczały. Tym też należy
thimaczyć zakaz wywozu z Czecho-Słowacji
węgla.

Czecho-Słowacja od kilku lat wkroczyła
na drogę dalekoidącego protekcjonizmu agrar­
nego, wprowadzając monopol zbożowy i roz­
budowując za wszelką cenę produkcję rolna.
W nowej sytuacji geografic/no-gospodarczej

Z importu czeskiego trzeba będzie wykre­
ślić pozycję, koksu, rud, wód mineralnych i
artykułów przemysłu szklanego. Przemysł
szklany i porcelanowy niemal w całości sku­
piony w okręgu Cieplic przypadł Niemcom,
koks — Polsce, wody mineralne (sławne karls­
badzkie i marienbadzkie) — Niemcom.

Współpraca gospodarcza pomiędzy naszy­
mi krajami może rozwijać się na odcinku
tranzytu. Tendencja zwiększenia handlu Irw
lytowego praei Polskę szczególnie intensyw­
nie wzrosła od chwili anschlussu. Czechosło­
wacja nosiła się z zamiarwn przerzucenia eks­
portu triesteńskiego w kierunku Gdyni i Gdań­
ska, co byłoby klęską dla Triestu ,klóry prze­
ładowywał rocznie 150 tys. ton towarów, czyli

ogólnych obrotów portu.
W związku ze zmianą granic Państwo

Czecho-Slowackie musi uregulować wszystkie
wewnętrzne problemy natury gospodarczo-fi­

eksport artykułów rolnych i hodowlanych na I nansowej. po czym dopiero ł>ędzie mogło usta­
rynek czechosłowacki dozna jeszcze silniej­1 nowić wytyczne nowej polityki celnej oraz za­
szej redukcji. | w rżeć nowy układ handlowy z nami

Z wydawrretw
„GÓRNOŚLĄSKIE KONCERNY HUTNICZE

W R. 1937"
i<S) Z prasy wyszła rozprawa Janusza Igna­

•icwskiego pt. „Górnośląskie Koncerny Hutn;czc
m r. 1937". Autor wielu prac na temat zagadnień
i­.viązanych x hutnictwem żelaznym polsk.m i
zagranicznym omawia bilans dwóch największych
w Polsce koncernów, reprezentujących całość wy­
twórczości hutnictwa żelaznego na Górnym Ślą­
jku

Różnica struktur gospodarczych obu koncer­
nów utrudniła autorowi przeprowadzenie porów­
nania wyników finansowych tych koncernów,
która jednak są pomyślne ze względu na silny
wzrost produkcji stali

Nałoży zwrócić uwagę na zainteresowanie kon­
cernów badaniami zasobności Polski w rudę że­
lazną prowadzonymi w Małopolsce, w okolicach
Częstochowy j na Wołyniu.

Oitkawe uwagi zawiera broszura na temat pro­
dukcji koksu krajowego, który prawie wyparł za­
graniczny, a tu dochodzi koks z Zagłębia Kar­
wińskiego

Gospodarka przymusowa w tych zakładach
miała szczęśliwą rękę, skoro „Wspólnota Intere­
rów" zamortyzowała około f>2% środków stałych,
t „Huta Pokój" — około 45%.

Wnioski autora są zawarte w 3 punktach: kon­
cerny hutnicze wykazały dodatnie wyniki, do
:zego przyczynił się pomyślny przebieg ko­
1 unktury, koncerny rozpoczęły odpisywanie na
amortyzację, zysk bilansowy przesunie portfel
akcyjny na rynek prywatny.

NIE DOSŁYSZAŁ.
— Czy nie uważa pan, że moja żona

śpiewa czarująco?
— Przepras zam , co p an powi ada?
— Pytam, jak się panu podoba piękny

glos mojej małżonki?
— Pan wybaczy, ale ta baba tak się wy­

dziera, że i tym razem nie dosłyszałem, co
pan do mnie mówi...

UCZCHTA.
— Jak się Marysia nie wstydzi przewra­

cać oczu do mego męża?
— Ależ, proszę łaskawej pani, to chyba

pomyłkaf Ja jestem uczciwą dziewczyną!
— Sama to widziałam na własne oczy.
— Hm, jeżeli to naprawdę zrobiłam, to

tylko dlatego, ie wielmożny pan sam mi
obiecał, ie się ae mr>ą ożeni, kiedy zostanie
wdowcami

Roko wani a bezpoś red nie cze sko .węgierskie, prowadzone w Komarnie, zostały zerwane, taś
węgierski minister spraw zagranicznych Katiya wystosował żądanie, by delegacja czesko
słowacka udzieliła ostatecznej zadawalniajacej odpowiedzi. Na zdjęciu — fragment z obrad

delegacji słowacko węgierskiej w Komnr nie. W środku premier Słowacji ks. Tiso.

Uchwały Rady Banku Polskiego
(G) WARSZAWA. PAT . Dnia 13 bm. od­

było się posiedzenie Rady Ranku Polskiego,
na którym Rada wysłuchała sprawozdań a
»vrekcji z czynności Banku we wrześniu oraz

pierwszej dekadzie października. Rada Ran­
ku stwierdziła, że znaczny wzrost obiegu bi­
letów bankowych w trzeciej dekadz.e wrze­

śnia, będący przede wszystkim następstwem
wycofywania wkładów z instytucyj kredyto­
wych i związanego z tym wzmożonego wyko­
rzystywania kredytów w Banku, był objawem
o charakterze przejściowym i że już w pierw­
szej dekadzie października nastąpi-ło pokaźne
zmniejszenie obiegu biletów oraz wzrost pro­
centu pokrycia zlotem do 28,3 proc.

W tym stanie rzeczy Rada — po wysłu­
chaniu opinii Komisarza Banku — uznała, że
podwyższenie stopy dyskontowej, w myśl art..

52 statutu, byłoby nieuzasadnione. Równo­
cześnie Rada poleciła Dyrekcji opracowanie
projektu zmiany art. 52 statutu Ranku, który
Rada moylaby przedstawić do uchwalenia
najbliższemu walnemu zebraniu akcjonariu­
szów .

W związku z wprowadzeniem waluty pol­
skiej na odzyskanych ziemiach Śląska Cie­
szyńskiego, Rada wysłuchała sprawozdania
Dyrekrji o przygotowaniach, poczynionych
przez Bank dla przeprowadzeni na tym ob­
szarze w dniach od 14 do 17 hm, wymiany
koron czesko-słowack'ch na złote,

Uwzględniając potrzeby gospodarcze odzy­
skanych ziem. Rada wypowiedziała się za ko­
niecznością otwarcia oddziału Banku w Cie­
szynie i zleciła Dyrekcji wykonanie tej u­
chwaly.

Koniunktura gosoodarcia:
ZBYT WYTWORÓW HUTY TRZTNIEOKIEJ
(G) Władze polskie przy współpracy samo­

rządu gospodarczego i przedstawicieli śląskiego
hutnictwa, zajmują się obecnie kwestią uregulo­
wania prodmkoji i zbyta kuty w Trzyncu.

Produkcja tej kąty wyaiasla w 1937 r. 562.000
ton stali, co stanowi ponad % całej prodakoji hut­
nictwa polskiego w tymże roku. Produkcja goto­
wych wyrobów huty trzyniockiej wynosiła 508
tysięcy ton, z czego 190.000 ton pochłaniał rynek
czechosłowacki.

Dotychczasowe rynki zbytu tej huty muszą
być nadal utrzymane. Wchodzi tu w grę m.ędzy
nnymi eksport d opaastw europejskich i .dosta­

wy dla Czechosłowacji. Ponadto rozbudowujący
się obecnie w Polsce przemysł przetwórosy stwo­
rzy możliwości zbytu na rynku wewnętrznym 1
tym samym silniej zwiąże hutnictwo tląska Za­
olzańskiego ae strnktarą gospodarną Polaki.

Prowadzone obecnie prace nad znalezieniem
odpowiednich rynków zbyta dla tego hutnictwa

idą w k erunku zapewnienia zbytu na rynek nie­
miecki. Następnie chodzić będzie o pozyskanie
innych rynków zagranicznych. Utrzymani zosta­
ną oczywiście dwaj stali odbiorcy huty trzyn.ee­

kiej na Śląsku Zaolzaóskim, a mianowicie party­
cypująca w bardzo poważnej sumie druciarn a w
Boguminie oraz Firma Jeckel we Frysztacie, wy­
rabiająca druty, śruby i nity. Ostatni wreszcie
odbiorca — rynek czechosłowacki będzie również
utrzymany drogą odpowiednich układów i poro­
zumień.

HANDEL, BANKOWOŚĆ I UBEZPIECZENIE
Na ŚLĄSKU ZA0LZAŃSKIM

(G) Na terenie Śląska Zaolzańskiego, według
danych statystyki czeskej z r. 1930. było czyn­
nych 3.2S3 instytucji handlowych, bankowych,
kas pieniężnych, zakładów ubezpieczeniowych.
Instytucje i zakłady te liczyły 6.952 pracowni­
ków. Da 6 osób zatrudniało 8139 zakładów oraz
instytucji, do 10 osób — 108, do 30 — 82, do 50— 11, do 100 — 3 zakłady.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ \* KATOWICACH

i dnia u pa4d*lers4ks l&w r.
Ceny rozumiej tle, »a towar rtrmlurtowy. wzgl. Irs­
dniej lakoisi za :ou ,K W bandu! hurtowym, paryttt

wagon Katowice, piv.y do-tawle biezu.ee}.
Ui.NY OIUENTACYJMi: BbOSt: FSSMIoa czerwo­na twarda 2150 '.'2. Jeiln lit 'M 2.1-21.7.. zbierana 20.7S

— 21.25. Zyto 15.75—IB. J«czimeń przemlalowy 17-1750,
pastewni lii-16.50. Owiet Jiunollty 17 25-17 .75 . zbiera­
ny 111.75—1725. Kukurydza 2126-21.75. Przetwory mly­
niu-skle: mąka psienm gnt I wycian. 0-30 proc 3M.7ł
- - C 75, gat. I 0—M . ,c. 3(1.25-38.75. gat. I-A 0—(15 proc.
:I:I.75 W.75, gat. II 80-65 rroe. 31.50-33 50. gat. Il-A
50-66 proc. 1H.50 --20.50, gat. III 65-70 proc. 18 75—17.75,
pastewna 1150-12 .50. razowa 0-95 proc. 23.25 —30.25,
żytnia gat. I 0-50 proc. 27 25-2/.75, gat. I 0-06 proc.

75. gat. II 50-86 proc. J .75-1D ..5, razowa 0 95
proc. 20.75-21.75. Mak . ziemniaczana superior 31 50—
32. Otręby ,.--.­,i. grube przem. »land. I LOB- -11 50. *>•­
dnia 950-10, miałkie 8.75—9.25 . żytnie 9—9 50. Mreczks
19.50—20. ­ Strączkowe, lelute koniczyny i inne na­
aiona: Groch polny 27.50-28.50. Wiktoria 32-34. Faiola
blnln 31-32, Krasa 25-20. Wyka 20.50-21 50 Muk 70-78.
Rłlpal zimowy 43.50—44. Ziemniaki zotto-mleane 4 75—»,
błsJO-mlSjeae 4.50-4.75. Pa»ctwne I Inne: Kuchy lnlnna
19 50 -20. rzepa i« 13—13.50. (rot «ojow« 25-25 50. s
pestek palmowych 19—21 proc. tym . proc tłuszcza
13-13 .50 . słonecznikowy sketrab. 34-3« proc. 16 50—17,
lniany 35-.1 fi proc 19-1950. Stoma prasowana 4.2:. —
4 7*. 8mno łąkowe 7.50—S .50. flano koniczyna 8.60—0 5%
Tendencja spokojna. — O gólny ohrftt: 2.016 ton.

GIEŁDY KRAJOWE.
DEWIZY: UelKla 90.30 90 52 M.08 . Berlin 213.07 212 .01

Gdańsk 2ML75 290.49 283.01. Kopenhaga 113.10 112 50. —
Londyn 25.29 MM 25 22. Nowy .lork 5 32.5 5 33 3.4 5 31 1,4,
kabel 5 32 3.4 5 34 r,.31,5. Odlo 1215 86 127.18 128.52 ParyS
14.15 14.19 14.11 Praga 18 :s IX 33 18.23 Sztokholm 130 40
I80.TI 130.08. Zurych 121.00 121 30 120 70. Wiochy MII
2799. Retalaarott U.M 11I4. Montreal S 29 1.4 6.30,5 6.20.
Tcl AvlT 25.3(1 25.22. Tendencja niejednolita.

WALUTY: Belcl helcljskle 90 52 9.10",. Dolary ame­
rykańskie 5 32 5 29.5, kanadyjskie 5 28,5—6 20 Floreny
boi. 290.49-288 .76. Franki francuskie 14 19-14 09, szwiij.
carskie 12130—120.50 . Funty nnglelskls 29.38-26 20. Gul­
deny gdaskie 10025—99 75. Korony czeskie 10.75 —10 10,
duskla 113 10—112.25, nO'wcFk:e 127.18—12(5 20. szwf(i/H«
1:10.74 —120 75. Liry włoskie 20.20-19 80. Marki flf.skU
11.20—11.00. Marki nlenilecklo srebrne 93—00. Tel A?lT
26.30—24 80.

PAP1ERT: 4 I pół proc. wewn . 66.86. Inwestycyjna
pierwsza em. 83.50, serie 93, druga em. 84.50, serie 94.:«.
4 premj. doi. 42 50. 4 konsolidacyjna 88.75. Tendenria
utrzymana.

GIEŁDY ZAGKANICZNE.
LONDYN godz. 11.45. ­ Nowy Jork 473 5,16. ParvS

17890 Mediolan 8985. Itrukwla 27S8.S. Zurych 2090.6. —
Amsterdam SB9 5.18. Oslo 1990 1,8. Kopenhaga 2240. -1
Stokholm 1940 3.4. Praga 1S7 1,4 aprz. Derllo 1182.

Notatki z życia gospodarczego
Śląska Zaolzańskiego

RZEMIOSŁO NA ŚLĄSKU ZAOLZAŃSKIM
(G) Izba Rzemieślnicza w Katowicach rozpo­

częła prace nad zorganizowaniem rękodzielmkój»
Śląska Zaolzańskiego w nowych warunkach po
litycznych.

Śląsk Zaolzański liczy bowiem około 8000
warsztatów rzemieślniczych; Istnieje i doskona'e
rozwija się Tow Kupiecko-Rzemieślnicze, którego
członkowie wyłącznie są Polacy.

Należy dodać, że na tamtejszym obszarze na
moc prawną dawna austracka ustawa przemy­
słowa, znowelizowana częściowo przez wład."S
czeskie. Ohowązują na terenie Śląska karty 11­
zdnlnienia (karty przemysłowe) dla rzemieślni­
ków, jak równie* przymusowe organizacje cech'»­
we.

Zapewne już w krótkim czasie dojdzie do uni­
fikacji z Rzeczypospolitą Polską sytuacji prawnej
rzemiosła zaolzańskiego.

ZAORANICA JUZ CHCE IMPORTOWAĆ
Z ZAOLZIA

(G) W związku z przyłączeniem Śląska Zaol­
zańskiego do Polski, daje się już teraz zaobser­
wować duże zainteresowanie zagranicznych f;rm
;mportowych i wielkich domów handlowych dli
•mportu oraz objęcia stałych przedstawicielstw
przemysłu zaolzańskiego. Głównie wchodzi w ra­
chubę zaolzański węgiel koksujący, nie mający
równego w świecie Firmy zagraniczne liczą n\
to, iż f, momentem wejścia Zaolzia w «k)ad pol­
skiego organizmu gospodarczego, przemysł tam­
tejszy przystąpi do dokonania pewnych zmiar»
swych przedstawiecielstw na rynkach obcych.

SPECJALNE BIURO ROLNICZE DLA SPRAW
APROWIZACTJNTCH ŚLĄSKA ZAOLZAN8KIECO

(Ti) Przy delerjatnrsa wojewody śląskiego w
Cieszynie ntworzone sostato specjalne binro rol­
nioae, które rozpoczęło prace nad sprawanrr zwią
zanym s aprowizacją Śląska Zaolnanskiego oraz
nad przejęciem poszczególnych objoktów rolni­
czych Władze polskie przefęly jut wielka mle­
czarni* czeską w dawnym Cieszynie ozeskim i
przekazały ją spółdzielni polskiej. Śląska laba
Rolnicza zamierza wkrótce uruchomić w Zaolziu
szkolą rolniczą.

KONFERENCJA DLA SPRAW ROLNYCH
ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO

(G) KATOWICE. PAT. Śląska Izba Rolnicza
projektuje zwołanie w najbliższym czasie wiel­
kiej konferencji na temat aktualnych prac rolni­
czych na terenie Śląska Zaolzańskiego. W konfe­
rencji wezmą udział przedstawiciele Śląskiej Izby
Rolniczej i Polskiego Towarzystwa Rolniczego w
Cieszynie, przedstawiciele władz, sfer rolniczych
iUL
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Wielki sukces w teatrse
katowickim

Kazimierza Brortcsyka dramat w s aktach ..Kroi Stefan"

Czwartkowa prefniera w Teatrze :m. Wy­
spiańskiego przyniosła znakomity sukces au­
torowi s/luki, wykonawcom, reżyserii i dy­
rekcji teatru.

„Król Sii fan" jesl pięknym, wielkim, przej­
mującym dziełem scenicznym. Założenie sztu­
ki omówiła „Polska Zachodnia" w numerze
WCZOrajlzym, W wywiadzie z autorem. Teraz
warto i trzeba tylko przypomienić, że „Król
Stefan" to przede wszystkim dramat jednego
z okresów historii Polski, a potem dopiero tra­
gedia osamotnionej wielkiej indywidualności,
/lo niezrozumianej, niedocenianej — tragedia
Batorego.

Walory sztuki sn niezaprzeczalne: kon­
strukcja zwarta, bez dhiżyzn. świetnie posta­
wiona ekspozycja dramatu, konsekwentnie
przeprowadzone przewtorzenie i repryza;
piękny, stylizowany język, pełne dramatycz­
nego napięcia sceny i kapitalne skróty ciągle
narastającej akcji i na koniec znakomita psy­
chologia postaci — to wszystko stawia „Króla
Stefana" W rzędzie pereł naszego niezbyt bo­
gatego repertuaru historycznego.

Reżyserem sztuki jest p. Marian Godlew­
ski. Z satysfakcją należy stwierdzić że jego
opracowanie „Króla Stefana" było pod każ­
dym względem wzorowe. Nie często widz się
tak inteligentnie, tak stylowo przygotowane
przedstawienie, jak właśnie była przygotowa­
na sztuka K Hrończyka.

Czwartkowa premiera była wielk;m dniem
w artystycznej działalności odtwórcy postaci
tytułowej, p. Zygmunta Tokarskiego. Nie mo­
żna sobie wyobrazić lepszego wykonania tej
bardzo trudnej roli. wymagającej nie byle ja­
kiego talentu, rutyny i przemyślania, „Bato­
ry" p. Tokarskiego wzruszał każdym słowem
i gestem, fascynował charakteryzacja.

Obok niego wykonawczynie dwóch ról ko­
biecych p. Bronowska (Anna Jagiellonka) i p.
Irena Szabelakówna (Oryzelda) dały świetn
sylwetki, znakomicie wywiązały

Trudną rolę „Błazna" wykonał z wielkim
kunsztem aktorskim p. Marian Jastrzębsk:.
Podobnie wywiązali się ze swych zadań pp
Marian Godlewski (w roli Jana Zamoyskiego)
i Władysław Brochwicz (w roli Olbrychta Ła­
skiego). Gra reszty zespołu pp. Tatarkiewicza,
Kostrzewskiego, Żukowskiego, Bycharksiego i
Nowickiego stała na wysokim poziomie.

Oprawa sceniczna „Króla Stefana" byli
bardzo sumiennie i troskliwie przemyślana
Dobrze stylizowane dekoracje stworzył p. Jó­
zef Jarnutowski. Bogate kostiumy dopełniały
całości. Śpiewający za kulisami chór brzmiał
czysto i pewnie, przygotowany przez p. Boń­
czę-Tomaszewskiego.

Dyrekcji Teatru należy pogratulować po­
mysłu wystawienia „Króla Stefana" zawsze
u nas aktualnej sztuki.

Publiczność przyjęła rzecz K. Hrończyka
i jej wykonanie bardzo gorąco i żywymi okla­
skami wywoływała autora, który w swej nie­
spotykanej, całkiem aiewapółczeanej skr om
ności nie pokazał się na scenie. Zastępca

Może i Tobie
los przeznaczy! większą

wygrana.
Zakup los natychmiast!
*Co drugi los wygrywa!

IfecW^^fS,
Zamówienia załatwia sie odwrotna poczta- Konto PKO Nr 414.400.

Walki powstańców węgierskich
z wojskami czeskimi

BUDAPESZT, PAT. Węgierska agencja
telegraficzna donosi: Czesi byli zmuszeni
skoncentrować poważne siły, ażeby stłumić
Y/rzenie, które przestawiano jako nic nie
znacrące Lncydenty. Sami Czesi stwierdza­
ją, iż w pobliżu Munkacs doszło do formal­
nej bitwy pomiędzy wojskiem a liczną gru­

wychlM powstańców. Bitwa ta trwała kilka go­
tadan. Samuelem Zborowskim był p. Janusz | dżin. Prócz silnych oddziałów wojska i żan­
Snay, trochę niespokojny i chwilami ni.ilo j darmern, Czesi byli zmuszeni uruchomić
.,prawdziwy"' chociaż w scenach z ISatorym j trzy samochody pancerne. Trudno jest wo­
(np. II i V akii był wręcz kapitalny.

WS7YSCY PAMIĘTA l Vtv ZE FUNDIIS7
OBRONY INUROnOWEi "A KONT^
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bec tego mówić o incydentach granicz­
nych, tym bardziej, iż Munkacs jest poło­
żony w odległości 25 kim od granicy wę­
gierskiej. W końcu wycofali się Czesi, po­
nieważ inne oddziały powstańców zagrozi­

ły im na tyłach. Według op owi adani a
uchodźców, codziennie zdarzają się wypad­
ki, iż zrozpaczeni ludzie atakują na Rusi
Podkarpackiej żandarmów i oddziały woj­

ska, pilnujące linii kolejowej i dworców. —

Ludność słowacka i ruska sympatyzuje z
powstańcami i udziela im poparcia w wszel­
ki możliwy sposób.

NA WĘGRZECH ROSNĄ ANTY­
CZESK1E NASTROJE

BUDAPESZT. PAT. W kilach węgjer?.k:ch
dobne poinformowanych zwraca się uwegę, że
m.rno, iż rząd węgierski uczynił wszystko by
zapewnić spokojna atmosferę podczas trwania
pertrektacyj, Ozesi właśnie w tjm czasie igru­
Powu.li sweje wojska nad granicą węgierską na

terytoriami czysta węgierskim, chcąc w ten spo­
sób mgmini presję na rząd węg erski. Radio
bratysławskie jeszcze przed zekeńczeniem per­
traktacji nadało audycję, której treść pozosta­
wała w sprzeczności z oświadczeniem delegatów
o ich przyjaznym łia«tawien:u wobec Węgier. —
Audycja mała na celu przedstawienie Po'o«i
wojskowej Czechosłowacji i gotowości armii c.e­
skiej do obrony granic oroz zawierała wjeJe ce­
lowych ktewitstw, z pośród których najw.ększe
oburzenie wśród społeczeństwa węgierskiego wy
wołało twierdzenie radiostacji bratysławskiej,
j«ukoby todmeść południowego pogranicza Cze­
chosłowacji była ludnością słowacką zmadzury­
z0weną W ciągu wieków przez Węgrów. Kząd
węgierski odwołując się do drogi międzynarodo­
wej, nie ma zamiaru czekać 3 miesiące, a'e bę­
dzie domagać się natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia sprawy. Wrzenie wśród społeczeństwa
węgierskiego, które ostatnio okazało tyle cier­
pliwości, jest tak niepokojące, że rząd będzie mu­
siał poczynić krokj, które wpłynęłyby na uspo­
kojenie opinii publicznej a mianowicie będzie
musiał odwołać się d0 armii, która w pogotowiu
będzie oczekiwała decyzji. Wystawienie tej ar­
mii na nową próbę cierpliwości, mogłoby pocią­
gnąć za sobą jaknajgorsze skutki.

£. P.

Pułkownik

Władysław Belina-Prażmowski
Członek Rady Nadzorczej Spółki Akcyjnej Śląskie Zakłady Elektryczne, jeden z pierwszych żoł­
nierzy Marszałka Piłsudskiego, Kawaler Orderu Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości z Mieczami,
Komandor Orderu Polonia Restituta, odznaczony czterokrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem
Zasługi i licznymi odznaczeniami zagranicznymi, zmarł dnia 13 października 1938 r. •

W Zmarłym tracimy wybitnego Członka Rady naszego Towarzystwa.
Cześć Jego pamięci!

, Rada Nadzorcza i Zarząd
Śląskich Zakładów Elektrycznych

Spółka Akcyjna — Katowice
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Wyorane kamienie
W (Ciąg daticcyj

C4iK>!>cy podnicśH głowy i słuchali
iieden drugiego p> tal szeptem kto to
BK'^! strzelać i od Koso. Babilon wytłtr
Utacył im. że to kołtga Kostrzewy na
wstępnym odeinku spłoszył kobiety.
Lecz nie wie. ezy wracały już z przemy­

tem, czy też dopiero szły na przemyt.
Ikriszyło sic naokoło. Z gęstwy odglo­
•6v fneofceyck maszyn wybiegało zna
iOM szczekanie psa.

— To jest pies Kabicsza. gospodzkie­
fo nu kolonii ..Otona"

! — zauważył Byr
tus. który tam mieszkał.

Mijafv eliwiłe. Habiłon znowu prze­
wrócił s\' na wzn lk i /,nowu zatopił sic
w gwiazdach. Błądztf od jednej do dru­
pti wyobrażał sobta że leci miedzy ni­
mi, dotyka je pakami, a one mrugają '

płoszą lic iak żywe Poza gwiazdy nie
wylatywał. Lękał się tamtej przestrze­
ni bez uranie. Zdawało mu się, że na tej
największej gwieździe jest uczepiona
huśtawka. On rozpędza się i leci ogrom­
arm półkolem od jednego krańca nieba
pod drugi kraniec. Trzyma się mocno
Ha. siedzi wygodn e. a wicher szumi ko­
lo niego, on zaś leci powoli. Najpierw
spada w głebrnę. a wtedy ogarnia go la­
skotliwe uczucie lęku. Zleciał nareszcie,
muska najwyższy komin końcami wy­

ciągniętych pak(Vw u nóg, teraz leci o­
Wyin rzutem pod liobo. Leci coraz wol­
niej i wolniej, dotyka palcami nóg kilka
forterii«tych gwiazd odpycha się od nich
1 spada Hecami z powrotem...

Ocucił się. wychylił z wnęki, bo mu
wc zdawało, że słyszy szelest kroków.
Koledzy leżeli bez ruchu, skurczeni, przy
Woni do siebie. Lekki ziaj) zaczynał ką­
•oć w ramiona i piersi. Rozglądnął się,!
wytężył słuch. Nie. to było złudzenie I
Wkogo nie ma!... Lecz uważać trzeba. I
Spojrzał na gwiazdy. Hm, już chyba I
eaes!...

— Grtopcy!... Idziemy!... — zbudził
ML

Waaałl wszyscy bez słówka, przecią­
#aeli sie i ruszyli. Trzech na prawo, czte­
*»ch na lewo. Cichaczem, ukradkiem, ni­
•fco schyleni. Przepadali na drobną chwi­
li w dziurach, potem znowu się wynu­
wsa-H i prawie na czworakach sunęli bez­
szelestnie. Babilon słuchał, czy nie za­
w-waży jakiegoś znaku sygnału. Nic a
mc!...

— To dobrze! — pomyślał.
Koledzy }w nie mieli wracać. Każdy

M»ał lec w jakimikolwiek zagłębieniu >
cwrwać. Gdyby usłyszeli lub zauważyli
j*rażnika, mają uwiadomić świstem.

Wytężył znowu słuch, bo z mgły wy­

cieka lekki, ogromnie ostrożny chlupot.
— Ida!... Ojciec idzie!... — szepnął,

a serce ścisnęło mu wzruszenie. Zbiegł z
nasypu, stanął na granicy mgły. Wynu­
rzają się. Jeden, drugi, trzeci... Teraz na­
ąłepni!... Uginają się pod ciężarem. Osta­
tni znowu ojciec!...

— Co jest? —posłyszał czyjś szept.
i— W porządku!... Droga wolna!...
Jęłi wspinać się gęsiego po stoku hał­

dy. Dyszeli ciężko. Kamienie usuwały
a«ę spod nóg i staczały w dolinę. Spie­
Wli się. Babilon przyskoczył do ojca.— Dajcie, ja wam pomogę!... — szep­

nął.
Ojciec bW uchlapany od błota po ko­

twią, dyszał ciężko, pot zalewał mu o­
ezy. Oddał mniejszy worek synkowi.
Chłopiec ugiął się pod ciężarem, zacisnął
»ęt>y, a trzymając jedną ręką ciężar prze
raucony przez ramię, drugą pomagał so­
bie w pełzaniu na strome usypisko.

— Żeby tylko do parkanu!... Żeby
t»*o do pankami!... — myślał z uporem.

Jeszcze kilka kroków, a już będzie na
szczycie hałdy. O, już niewiele! Tamci
M są!... Ojciec toż jest!... Już!...

Znienacka rozległ sie przeraźliwy
gwizd.

— Uciekać! —krzyknął ktoś i wszy­

scy rzucili się do ucieczki.
Znowu drugi gwizd, przeciągły, wro ­

ga wieszczący.
— Uciekać! — krzyczy Someriik i

pędzi przodem Towarzysze, biegnący
za nim, potykają sie boleśnie, wywra­
cają.

Z boku o kilka kroków, bryzuęło w
oczy elektryczne światło.

— Stać! Tu straż graniczna! — krzy­

czy obcy głos. To Kostrzewa.
Lndzie rozbiegli się, znikają w mro­

ku.
— Stać! — woła znowu Kostrzewa.

Światło ściga Babilona Babilon nie zwa­
ża ani na światło, ani na wołanie. Sadzi
ogromnymi susami, a biaszamki w wor­
ku na plecach rzegocą zgiełkliwie. Prze­
cież nie pozwoli złapać się z przemy­

tem!... Co by powiedzieli jego koledzy?.
A ojciec?... Nie pozwoli!- Serce pęka z
wysiłku, oczy ślepną zaćmione tamtym
światłem. Pędzi ostatkiem sił. Oto już
niedaleko parkan. A w parkanie dziura!..
Za parkanem już bezpieczny... Nie pa­
trzy, gdzie reszta ludzi, tylko gna przed
siebie. Nie słyszy nic Parkan tuż!... Do­
padł czarnych desek, szuka gorączko­
wo, które z nich przystawione. Nie ma!...
Zabłądził!... Nie ma czasu ma szukanie!...
Przerzucił worek na drugą stronę. Zda­
je mu sie, że znowu słyszy tamto woła­
nie, żeby stanął!... Klasnął strzał, kula
pacneła w deskę. O, już KO teraz nie zła­
pie Kostrzewa! Babilon jest zwinny!..
Babilon jest zręczny!... Cofnął się, roz­
pędził, podskoczył!... Ułapił dłońmi kra­
wędź parkanu. Klasnął drugi strzał.

| — Jezus! — zaskomlał chłopiec i ob­
sunął się ciężko na ziemię.

XXII.

W Osadzie zawrzało.
Z cuchnących, zakurzonych mieszkań

wyroili się ludzie, powyłazili z nor, ku­
dłaci, czarni, mściwi, krzyczący i poc ą­
gnęli ogromną rzeszą pod placówkę
straży granicznej. Na przedzie szedł oj­
ciec zabitego BabMona z siekierą. Nie
krzyczał tylko podrzucał ją w dłoni i
mruczał jakieś przekleństwa.

Tłum zapełnił ciasną ulice, Jął się do­
bijać do ciężkiej bramy.— Dać nam Kostrzewę!... Zabijemy
go!... — krzyczał.

Nadjechały ciężarowe samochody z
policją. Ludzie rozbiegli się na wszystkie
strony. Kostrzewy nie zabili. Zaledwie
c.eżką bramę w placówce trochę nadła­
mali.

W izbie Babilona leżał w łóżku za­
strzelony chłopiec Umyty, uczesany, w
b.ałą koszulę ubrany, ze złożonymi dłoń­
m jak do pacierza. Z boku na stole pali­
ły się dwie świece koło czarnego krzy­

ża. Świece były wetknięte w szyjki bu­
telek po piwie.

Przez izbę wędrowały całe procesie
ludzi. Każdv wchodził na palcach, klę­
kał, żegnał się nabożnie, szeptał pacierz,
a potem patrzył w twarz chłopca 1 żuł
przekleństwa. W kącie słaniała się pija­
na matka jego, zawodziła głośno, piskli­
wie i przepychała uparcie do zwłok
dziecka. Ludzie nie chcieli jej puścić, boć
ledwie na nogach stała. Sąsiedzi wypro­
wadzili ją przemocą z izby.

Na druigi dzień przyszedł żyd do So­
merlika. Po przemycony towar. Dowie­
dział się o tym stary Babilon, pognał do
Somcrlika i pobił żyda do krwi. Przyb

'e­

DLA PANI

gła policja, odwiozła ukrwawionego ży­
da do szpitala w sąsiednim mieście Ba­
bilona przetrzymała przez kilka godzin
w areszcie. Potem go puściła, bo wsta­
wił się za nim kierownik szkoły powS

'.e­

chnej numer drugi.
— Dziecko ma zabite, niech go pano­

wie wypuszczą! Ja ręczę za niego!.. —

prosił.
Pan komendant miał miękkie serce

Wypuścił Babilona.
— Chyba do rozprawy sądowej me

ucieknie? — upewniał się jeszcze.
— Nie ucieknie, nie!... — przysięgał

pan kierownik z drugiej szkoły.
Dzieci w szkole imicma Jana III So­

bieskiego radowały się poniewoli, bo
była to przecież niezwykła sensacja i
przez trzy dni nauka była pomierzwio­
na. Właściwie niczego nic uczyli pano­
wie nauczyciele, niczego nie pytali tyl­
ko od rana do popołudnia było trzeba
ćwiczyć żałobną pieśń: „W mogile ciem­
nej

"
.

Dziewczyny czasem chlipały po ką­
tach, a chłopcy przedrzeźniali je i po­
śmiewali się z ich płaczu. Potem był po
grzeb. Takiego pogrzebu już dawno nie
było w Osadzie. Oerok znowu ubrał się
w swój anglez, włożył na głowę cylin­
der i kroczył koło księdza proboszcza.
Przed trumną zaś i za trumną szły o­
gromne tłumy. I dzieci ze wszystkich
tizech szkół. Nad grobem był wiciki
ścisk, bo każdy chciał być jak najbliżej,
by móc słyszeć przemowę księdza pro­
boszcza. Lecz ksiądz proboszcz nie mógł
mówić. Połykał łzy i zacinał się. Powc*
dział kilka słów i zakończył:

— Niech twoja niewinna dusza z a­
niołkami króluje, biedaku!...

Wtedy Konieczny dał znak i dzieci z
dwóch najwyższych klas szkoły trzeciej
zaczęły śpiewać żałosną pieśń o ciemnej
mogile. Na trzy głosy. Śpiew zagłuszył
narzekanie matki Babilona i plączących
kobiet. Po pogrzebie najbliżsi koledzy
starego Babilona udali się do gospody
pana Pyrtka, żeby „przepić skórę po u­
marłym

". Pili przeto wszyscy i pocie­
szali nieszczęsnego ojca jak umieli. A
pan Pyrtek przynosił kufle piwa, kielisz­
ki z wódką i grzaną kiełbasę z mnsztar­
dą i chlebem. I wszystkim tłumaczył, że
stary Babilon jest jego przyjacielem i że
ucztę pogrzebową on sam funduje, bo
skadżeby stary Babilon wziął pienię­
dzy!... A że wszystkiemu jest winna
szkoła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jedyni*

Model sukni włóczkowej.

czysto polski i chrześcijanek) Koncern wśród
prywatnych towarzystw ubezpieczeń działają­
cych w Pcdsce a manow.c.e:

1. „VESTA" Bank Wzaj. Ubezp. w Poznania
2. „VE STA" T0w. Wzaj. Ubezp. od Ognia

i Gradobicia w Poznaniu,
3. Poznańsko • Warszawskie T-wo Ubezpie.

czeń S. A . w Poznaniu,
podaje do w.adomiośc^:

ie juiż w najbliższym cz&se rozpocznie dzia­
łalność na terenie przyłącicnych d0 Macierzy
ziem polach.

P. T. Klientelę uiprEeza sję przed podipisa­
niemi jaikichikclwicik zobowiązań dli a innych to­
warzystw uibezip.eezeń o zaznajom enie się z wa­
runkami i charakterem powyższego prywatnego
Koncernu, posiadającego największy zbiór »k!a/
dek na Śląsku,

Towairzystwa wchodzące w skład Koncer.au i
posiedaijace wielomilionowe rezerwy craz trady­
cja kiilikuidiziesieciu letniego istnienia dają peHa
gwarancję sprawnej obsługi i należytego wywią­
zania się z zobowiązań.

Pośrednicy ubezpieczeniowi zechcą zgłosić"
•ifl

do Oddziału „VESTY" w Katowicach, ulica
8 Mija nr 36a Hift>

ie R«pre*e.rrt«c# „VESTY" w Rybniku, uJ:c«
Korfantego, nr 14. (3044)
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I HUT I KOPAL
Utworzenie Z. P. Z. Z.

na terenie Zaolsia
Wdniu10i11b.m.w Trzyńcu, Fry­

•ztacie, Karwinie i Boguminie odbyły się
konferencje przedstawicieli Zjednoczenia
Polskich Związków Zawodowych i Polskie­
go Związku Zawodowego Chrześcijańskich
Robotników w sprawie utworzenia organi­
zacji zawodowej na terenie całego Zaolzia.

W konferencji tej z ramienia Polskiego
Związku Chrześcijańskich Robotników na
Zaolziu wzięły udział następujące osoby:
pp. Kupczą Emanuel, Zientek Rudolf, Stro­
kosz Gustaw, Gospodarczyk Wiktor, Ha­
wranek Józef i Kozieł Dominik, z ramienia
raś Zjednoczenia Polskich Związków Zawo­
dowych pp. poseł Fesser Franciszek, mgr
Wawrzon Edward, Bajdur Stanisław i Rysz­
kowski Stefan.

Biorący udział w konferencji z ramienia
Polskiego Związku Zawodowego Chrześci­
jańskich Robotników — to znani polscy
działacze narodowi na terenie Zaolzia, któ­
izy byli wybitnymi organizatorami pracy
społecznej Związku Polaków. — W ostat­
nich zwłaszcza czasach byli prześladowani
i więzieni przez Czechów. Wielu z nich
musiało uchodzić na teren polski, aby unik­
rąć surowych represyj stosowanych do
wszystkich polskich działaczy narodowych
na terenie Zaolzia — przez rząd czechosło­
wacki.

W wyniku konferencji zostało zawarte
porozumienie, na mocy którego cały Polski
Związek Zawodowy Chrześcijańskich Ro­
botników, liczący ok. 5000 członków, prze­
szedł do Zjednoczenia Polskich Związków
Z?wodowych.

W związku z tym zostały otwarte se­
kretariaty okręgowe — Polskiego Związku
Zawodowego Metalowców w Trzyńcu z se­
kretarzem okręgowym p. Kupczą Emanue­
lem na czele i Polskiego Związku Zawodo­
wego Górników w Karwinie z p. Gospodar­
czykiem Wiktorem, jako sekretarzem okrę­
gowym na czele.

Nad całością prac tych organizacji spra­
wują opiekę katowicka Rada Okręgowa
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo­
wych i zarządy główne Polskiego Związku

HODZICE POLSCY! Dziecko,
któremu nadacie imię niemieckie, bę­

dzie w przyszłości wstydzić się swe
go imienia.

Zawodowego Górników i Metalowców. — I kretariat okręgowy Polskiego Związku Za­
W najbliższych dniach zostanie otwarty se-1 wodowego Pracowników Umysłowych.

„Prostuję błędne mniemania
"

Od p. Malinowskiego Mariana - Wojtka, b. •••
natora R. P., znanego I zasłużonego działacza nie­
podległościowego 1 wielkiego przyjaciela robotul­
kow, otrzymujemy następujące plamo z prośba, o
umleszeisnle, co ty chętniej czynimy, ze spot­
kała go na naszym terenie ze strony Jednego
z piwu niczym nlezasłutona krzywda.

W „śląskim Kurierze Porannym
" z dnia

10 października br. Pan — podpisujący się
,,K1" w artykule „Salvator" określił mnie
jako „karierowicza

". Sądzę, że mam do
czynienia w tym wypadku z człowiekiem
uczciwym i dlatego prostuję to jego błędne
mniemanie o mojej osobie, oparte widocz­
nie na nieświadomości.

Robotę niepodległościową konspiracyj­
ną rozpocząłem na początku 1896 r. w sze­
regach P. P . S. W robocie tej przetrwałem
do 1914 r., zarobiwszy sobie — jako karierę
— 8 lat więzienia, w tym 6 lat ciężkiego.
Dzięki ob. Biniszkiewiczowi, który w 1907
roku zaopatrzył mnie w fałszywy niemiecki
paszport na nazwisko Bolesława Jankow­
skiego, uniknąłem szubienicy, Jbowiem —
jako katorżnik Jankowski — siedziałem w
więzieniu, kiedy moskale na wolności szu­
kali bardzo mocno Malinowskiego Groziły
mnie wtedy trzy sprawy stryczkowe, za ak­
cję zbrojną — i wiele lat ciężkiego więzie­

nia, za organizowanie tajnych drukarń i za
inne sprawy.

W 1914 r. po ucieczce z Syberii przyje­
chałem do Krakowa i wyruszyłem z 1-szą
brygadą strzelców J. Piłsudskiego do walki
o Polskę. W czasie wojny światowej ściga­
ny byłem ciągle bądź przez niemieckich,
bądź przez austriackich żandarmów za ak­
cję niepodległościową. W 1918 r. zostałem
powołany przez Józefa Piłsudskiego na mi­
nistra. Za akcję zbrojną i niepodległościo­
wą przeciwko moskalom otrzymałem
„Krzyż Niepodległości z Mieczami", za

akcję zbrojną przeciwko Niemcom w roku
19_>8 „Krzyż Virtuti Militari

". Od 1919 r.
piastują stale mandat z wyboru.

W zakładaniu związków zawodowych
brałem udział od 1903 r. — związków w o­
we czasy nielegalnych. Tak wygląda moje
karicrowiczostwo w świetle dokumentów
historycznych. Mam nadzieję, że po tych
wyjaśnieniach nie będę potrzebował udawać
się przeciwko panu „Ki" i redakcji pisma
„śląski Kurier Poranny" na drogę sądową
o zjiicsławienie.

(—) Malinowski Marian-Wojtek
Kawaler Krzyża „Virtuti Militari"

i Krzyża Niepodległości z Mieczami.

Do wszystkich członków ZPZZ.
W niedaiala 16 bm. o gods. 11 w Katowi­

cach w sali Teatiu im. St. Wyspiańskiego wy
głosi wielkie przemówienie Pan Wicepremier
inż. Eugeniusz Kwiatkowski. Przemówienie to
transmitowane będzie pisez megafony, zain­

stalowane na Placu Marszalka Piłsudskiego,
Zwracamy się z gorącym apelem do wszy­

stkich członków o jak najliczniejsze przyby­

cie i wysłuchanie tego przemówienia.
Rada Okręgowa ZPZZ. w Katowicach.

Rada Zjazdu odrzuciła żądania górników
Sosnowiec, 14 paMzirrnika.

14 października br. obradowali w So­
snowcu członkowie Rady Zjazdu Przemy­
słowców Górniczych Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego. Obradom przewodniczył
dyr. Gadomski, Po wysłuchaniu sprawozdań

z przebiegu bezpośrednich rokowań przed­
stawicieli Rady ze związkami zawodowymi,
Rada postanowiła odrzucić żądania robotni­
ków. W ciągu dnia dzisiejszego związki za­
wodowe zajmą stanowisko w sprawie u­
chwały Rady Zjazdu.

Lustracja drukarń
i zakładów

introligatorskich
Na terenie powiatów rybnickiego i

pszczyńskiego przeprowadza inspektor pra­
cy szczegółową lustrację w zakładach dru­
karskich i introligatorskich, których pra­
cownicy wnieśli zażalenia. Stwierdzono nie­
przestrzeganie umowy zbiorowe), nieu­
względnianie urlopów taryfowych i t. p.

W związku z powyższym kilku właścicieli
zakładów drukarskich i introligatorskich
zostanie ukaranych.

Straik przy budowie kolei
Zawiercie — Tam. Góry

Wczoraj rano, 14-^o października, za­
strajkowali robotnicy zatrudnieni przy bu­
dowie toru kolejowego Zawiercie — Tar­
nowskie Góry. Robotnicy domagają się od
kierownictwa budowy podwyżki zarobków,
uregulowania akordu itp. Delegacja strajku­
jących udała się wczoraj do inspektora pra­
cy inż. Frankego w Chorzowie. Robotnicy
otrzymawszy od inspektora pracy pozytyw­
ną odpowiedź zdecydowali się strajk prze­
rwać i przystąpić do normalnej pracy.

Na Zaolzian
Robotnicy i urzędnicy „Skarbofermu"

ofiarowali na rzecz Polaków za Olzą 11.500
złotych. Zarząd Skarbofermu na ten sam
cel przeznaczył 15.U00 zł.

Samochód
bez skrzynki biegów

nie jest nowością
Wiele hałasu wywołała niedawno wia­

domość o wynalazku niejakiego inż. Salerni,
który rzekomo umożliwił konstruowanie
samochodów bez skrzynki biegów, a to
przez zastosowanie skrzynki automatycznej
z urządzeniem hydraulicznym. Koła facho­
we i przemysłowe całego świata potrakto­
wały tę „sensację

" od strony humorystycz­
nej. Okazuje się bowiem, że zastosowana
przez „wynalazcę

" zasada znana już była
I.eylandowi w Anglii oraz Kruppowi i
Daimlerowi w Niemczech. Autorem po­
dobnej koncepcji był również profesor nie­
miecki Foettinger, ale już w... 1904 r.!

m. s«u

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
PrzeKłsMs autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.

W)
— Nie uważam go za właściwy, o nie!

Lecz konieczny! A to jest ogromna różnica,
iatc... — Popatrzył na nią i poprawił się
prędko: — Tak, proszę pani, rozmowa jest
konieczna. — Przy tym znów się uśmiech­
nął i dziewczynie się wydało, że ten uśmiech
był bezczelny i nawet bezwstydny — Ro­
zumiem doskonale, że miejsce jest nieodpo­
wiednie. Oprócz tego...

Zmieszał się nagle i urwał. Po chwili
•sunął się na bok.

— Proszę bardzo — oświadczył oficjal­
nie — droga jest wolna. Przepraszam naj­
»iocniej, jeśli swoim zachowaniem rię dałem
powód do przypuszczenia, że chciałem pa­
ttią zatrzymać.

Stał nieruchomo, czekając, by przeszła.
Lecz Kate też stała na miejscu. W na­ j

•tępnym momencie, dziwiąc się sobie w du- |
thu i niezupełnie dobrze zdając sprawę ze J
swoich czynów, cofnęła się o krok, usiadła
*s ławce, umieszczonej w płytkim wgłębię- |
»iu muru i zaczęła przyglądać się uważnie
kamiennej posadzce korytarza.

— Oprócz tego... — powtórzyła cicho.
** Wiec co „oprócz tego

"?

Wood z zakłopotaniem wzruszył ramio­
nami.

— Nie można w tym miejscu rozma­
wiać o takich rzeczach... chociaż to jest
właściwie bardzo proste. Oprócz tego
miało oznaczać... — zawahał się, potem do­
dał z nagłym postanowieniem. — Oprócz
tego chciałem dodać, że wkrótce mógłbym
zostać zastępcą głównego szefa bezpieczeń­
stwa, ale nieszczęsna sprawa Minnie Fru­
goni przekreśla wszelkie widoki na awans.

Kate nie spodziewała się innej odpowie­
dzi. Zrozumiała doskonale, że to „oprócz
tego" równało się w danym wypadku po­
grzebaniu wszelkich nadziei na wielką
przyszłość.

Błysnęła myśl: czy nie należy powie­
dzieć wszystkiego?... Prawdopodobnie, na­
wet na pewno, przydałyby mu się bardzo
jej wiadomości! Kto wie, może zapytałby
wówczas, czy oprócz tego nie chciałaby zo­
stać jego żoną?!...

Na tą myśl zarumieniła się lekko. Lecz
już ją opanował złośliwy diabełek. Otwo­
rzyła szeroko oczy i rzekła naiwnie:

— Tak, podobno sprawa jest trudna.
Czy pan nie chciałby się poradzić mojego
stryja?

Wood wyszczerzył zęby.
— Czy stryj wyrobił sobie własne zda­

nie o tej historii? — odpowiedział nieco
kpiącym pytaniem.

To zmroziło dziewczynę. Wstała i rzu-1
ciia wyniośle, kładąc szczególny nacisk na
pierwsze dwa słowa:

— Oprócz tego żałuję bardzo, ale już
rie mam czasu. I

Skinęła głową i odeszła pośpiesznie.
Wood został.
Czy oświadczyłem się i dostałem odko­

scza, czy nic nie wyznałem się w ogóle? —
rozmyślał zdumiony i wstrząśnięty.

Takie sprawy są zazwyczaj mętne i dla­
tego trudne do rozstrzygnięcia. Czasem
można coś niecoś wywnioskować, lecz tyl­
ko przy pierwszym pocałunku.

Ten trzeci...
Policja znalazła marynarza Jima Roger­

sa w dzielnicy Soho, wywlokła go ze spelun­
ki, w której spał po niepomiernym pijań­
stwie i zawiozła natychmiast do Scotland
Yardu.

Braddock ucieszył się tym więcej, że do­
tychczasowe próby zmierzające do ustale­
nia nazwiska szofera — drugiego konku­
ranta o przychylność Minnie Frugoni —
zawiodły na całej linii.

Rogers zachowywał sie. z początku har­
do, oburzony postępowaniem policji, którą
oskarżał o bezprawne pozbawienie go wol­
ności osobistej, lecz nadinspektor przekonał
się wkrótce, że był to trochę wykolejony,
jednak w gruncie rzeczy bardzo poczciwy
chłopak.

Udobruchał go i uspokoił. Po krótkim
przesłuchaniu wstał, skinął na Jima i zapro­
wadził go do Instytutu Patologicznego i po­
stawił przed pryczą, na której spoczywały
c'o tej pory jeszcze niepochowane zwłoki
Minnie Frugoni.

Skutek był mniej więcej taki, jak go so­
bie wyobrażał: marynarz osłupiał, potem

przeraził się i wreszcie przyrzekł z zapałem
Braddockowi, że zrobi wszystko, cc będzie
mógł, aby tylko schwytać mordercę. Zda­
wało się, był bardzo przywiązany do Min­
nie.

— Biedna Minnie!... — zawołał półgło­
sem. Popatrzał na zniekształcone zwłoki i
zaczął mówić z ufnością, ciągle jeszcze prze­
straszony: — To była naprawdę dobra dzie­
wczyna, panie inspektorze... Szkoda jej,
wielka szkoda...

Wytarł hałaśliwie nos w ogromną chust­
kę, ozdobioną mapa Oceanu Spokojnego,
przy czym nos znalazł się w wyspie Taiti.

Właściwie Braddock nic miał żadnych
dowodów niewinności marynarza, wierzył
mu jednak — jego żal był niewątpliwie
szczery.

— Słuchaj pan — podjął dotykając jego
tamienia — podobno był jakiś szofer, z któ­
rym pan się kłócił o dziewczynę.

Rogers poczerwieniał i skinął głową.
— Jesse Maloncy?... Był taki... — mru­

knął zaciskając zęby. — Ale nie widziałem
go od ostatniego wieczora z Minnie. Niech
tylko spotkam tego łajdaka, wszystkie żebra
mu połamię!

— Nie widzieliście go od tego wieczo­
ra? — wtrącił pośpiesznie Braddock. — A
nie mylicie się aby?

— Z całą pewnością tak było, panie in­
spektorze! — stwierdził marynarz. — Już
wtedy chciałem z nim załatwić porachunki,
bo mi porządnie zalał za skórę... ale prze­
cież nic wypadało wszczynać bójki w towa­
rzystwie kobiety.

(Ciąg da»szy nastąpi)
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SPORT — WYCHOWANIE FIZYCZNE

Pierwsze wyniki z Rzymu
UTWA BIJE WŁOCHY W KOSZYKÓWCE

KOBIECEJ

W Il/ynre rotpoCsoły sit; mistrzostwa Ku­
ropy w kotiy&ówce k«'l>:iT.'j | udziałem ro­
proaoatacji Polski. Litwy, Siwiictrłi, Francji
l Wloeh. w piorwuych meci&ch Francja po­
konała Szwajcarie, i;i:is, a LKwa wybrała z
Włochami 8fl -M .

SPORT WŚRÓD ROBOTNIKÓW
Wyi ki sportowców trawsonych w orga­

f ieh robotniciych, poprawiają, się z roku

PooiłSM taMka podaje przeciętna, 10 wy­
Blków w r>ku 1937 i 1938. Przeciętne tegoro­
*/!w> nia M jaaacia ostateczne, powinny być,
choć nieznaczni* poprawione podciai zawo­
dów jesiennych.

MeA czy zni:

POLSKA PRZEGRYWA Z WŁOCHAMI NA
MISTRZOSTWACH EUROPY W KOSZYKÓW­

CE KOBIECEJ.
W czwartek potnym wieczorom odbyt się

w H/ymio na mietraontwach Europy w koszy­
kówce kobtecej mocz 1'olska — Wiochy Zwy­
cięstwo odniosły reprezentantki Wioch w sto­
sunku 27:19 (18:4),

W pierwszej polowie Wlos/ki miały znacz­
na przewagę. Polki rzadko dochodziły do strza
hi. Po przerwie nasze zawodniczki poprawiły
sio znacznie i w tym okresie były niewątpli­
wie lepszo od swoich przeciwniczek. Nie U­
dalo im się jednak już wyrównać.

Turniej koszykówki w Berlinie

11X1 m
800 m
400 m
800 Ml
1500m
3 km.
f» km.
Kula
llysk
Oszczep
W dal
W 7WYŻ
STrójekok

1087
11,78
25, IS
67,88

8.11,74
­i :!:.•_':«

p ;>s,t;s
17:u. i7
10,84
:U 88,4
80.48,1

:)!Ht,7
1.51,9

L888 r.
11.87
85,16
86,4

8.10,68
•1 B0.88

10.05,88
17.18,0
10,84
40.68,7
•10 88,7

5.98,7
1.68.8

1147,8

Kobiety:
(lirzccio.li a 5 wyników)

1887 r. 10.18 r.
BOm 8,78 8.8
800 m 80,46 30.3
f*>0 m 1.86,88 1.89,18
Dysk 27.18.(5 27.68.5
Oszczep 81.67,8 28.89,8
Kula 9.08 8.57,6
W zwyj 1.27.2 1.2ti
W dal ­i nr. 4.48,4

IMPREZY MOTOCYKLISTÓW NA 1939 R.
Polaki Związek Motocyklowy zgłosił do

talorularza międzynarodowych imprez moto­
cyklowych na rok 1939 dwa wyścigi, a mia­
nowicie:

1) WieBtl raid 6-dniowy „Szlakiem Mar­
eeałka" (maj, czerwiec 1939),

2) Grand Prix (wrzesień 1939) w Warsza­
wie.

Ponadto P. Z. M. przewiduje „Tourist Tro­
jony

" w Wiśle na stokach Kubalonki, oraz
8-ci raid tatrzański.

ZMIANY W SKŁADACH NASZYCH
« REPREZENTACYJ BOKSEHSKICH

Składy naszych drużyn bokserskich na
Kiecze z Niemcami i Łotwa, ulegną według
wszelkiego prawdopodobieństwa zmianom.
Przede wszystkim przeciwko Niemcom nie bę­
dzie mógł wystąpić Szymura, gdyż lekarz u­
ztiat go za niezdolnego do walki przynajmniej
przez 3 tygodnie. Wielu z pozostałych zawo­
dników ma nadwagę i nie wykazuje należy­
tej formy.

„PANNA WODNA" WRACA
DO GDYNI.

Tegorocsny sezon żeglarski w Gdyni Baikoń­
eecny zostanie powrotem do portu fijdyńskiego
jachtu A. Z. M. z Gdańska — „Panina Wodna",
który Łnajduije się jeszcze na Bałtyku z zcło?a.
rfoion-a z członkiń A. Z. M. Czilowkinie załogi
flfccńezyły uprz*dn:o ofcól żeglarski w Jastarni.

Jacht yuwjJmy odwodził szereg portów
WJwedz>kich, an. im. Viaiby, BcrnłKikn. Oslka>rsha.ni
t Kalmar.

,,Panina Wodna" liniała powrócić do Gdyni w
ostatnich dniach września, jedmek sifl.ne sratomiy
« Ikierun-ków połiwlniowych zmiuisi-ły ją do zatrzy­
mania się w małym porcie Sandviekem na połu­
dniowym cyplu wyspy Oland.

(Powrót „Paniny W«<imej
" do Gdyni spodzie­

wany jest j<wz«7,e w foieaącyim tygodniu.

GIMNAZJUM PAŃSTWOWE — GIM ­
NAZJUM MIEJSKIE 3:1 (3:1).

(Powyższe dwie sokoły średnie w Ka.towioach
ro^egraily w Mb. środę mecz piłkarski, z którego
zwycięsko wyszła druiżyna Państwowego Ginim.
i Lic. Zawody miały charakter eliminacyjny do
przyszłych bojów piłkarskich Mictrzysizkalmych­
Kflu/bów Sportowych, W przyszłym tygodniu zo­
stanie rozegrane spotkanie rewanżowe. Obie dro­
żyny grały <łn«ć chaotycznie, wykazując brak
zgremia i cpp.mowainia technicznego. W polu o­
bie dnużyny były rówmorzędne. Gracz* z Pań3t_
wowiego Gwron. mieli więceó sybuacyj podłbramilco­
Arycł». N* wyróanieinie aiaisłuigiuje dobry Igła.
Dtwżyna Miejskiego Girom, niecały mapad, który
w pęki ładttie kioinmblmoweł. Fizyczmie wi słaibą
fce*a obrona. Najlktpazy w di<użynie Kiulbieziik grał
•» ńroufoui pomoc*. |

\i' dniach 22 i 23 bm. w berlińskim Pa­
łacu Sportowym rozegrany zostanie mię­
dzynarodowy rurniej koszykówki, w któ­
rym udział wezmą reprezentacyjne druży­
ny Anglii, Francji, Wioch, Polski, Łotwy
i Niemiec.

W sobotę 21 bm. odbędą się mecze eli­
minacyjne. Dru/vny podzielone zostaną
Dl dwie grupy. "W każdej grupie drużyny
wałczą każda z każdą.

Grupa a. obejmuje Anglię, Francję i Ło­

twę. Grupa b. — Wiochy, Polskę i Niemcy.
W sobotę drużyna polska rozegra więc

dwa spotkania z Wiochami i Niemcami.
W niedzielę odbędą się rozgrywki fina­

łowe według następującego systemu: O 5-te
i 6-te miejsce walczyć będą drużyny, które
zajęły trzecie miejsce w obu grupach. —

O 3-cic i 4-tem miejsce — drużyny sklasy­
fikowane na 2-im miejscu w grupach. Wre­
szcie o 1-sze i 2-gie miejsce stoczą mecz
drużyny zwycięskie obu grup.

Walasiewiczówna wyjechała
do Ameryki

Statkiem „P>ałory" odjechała wczoraj do
Nowego Jorku Stanisława Walasiewiczówna,
po kilkumiesięcznym pobycie w kraju.

Tradycyjnym zwyczajem przyjęła na stat­
ku żegnających )ą dziennikarzy, którym o­
świadczyia, że z tegorocznych swoich wyni­
ków jest bardzo zadowolona, oraz zapowie­
działa swój przyjazd do Polski w czerwcu
przyszłego roku na sportowe igrzyska Polonii
zagranicznej.

O PROWADZENIE W LIDZE ŚLĄSKIEJ
Dnia 16. 10. br. o oodz. 15 odbędą się na

boisku Policyjnego Klubu Sportowego w Kato­
wicach przy ul. Zamkowej zawody o mistrzo­
stwo I. Ligi Śląskiej pomiędzy TS. „Naprzód"
Lipiny — „Policyjny KS." Katowice.

Obie drużyny przygotowują się bardzo sta­
rannie do powyższych zawodów, albowiem
Policyjnemu K. S . chodzi o utrzymanie pierw­
szego miejsca w tabeli a T. S . Naprzód Lipiny
będzie sobie chciał powetować ostatnio ponie­
sioną porażkę w Nowej Wsi.

6 Włochów w reprezentacji
Kontynentu

Specjalna komisja międzynarodowej (e
racji piłkarskiej ustaliła listę 16 najlepszych
piłkarzy europejskich, którzy maja walczyć
23. 10. na treningowym meczu w Amsterda­
mie z II reprezentacja Holandii. Po tym me­
czu ustalony zostanie definintywny skł ad
kontynentu europej­skieeo na mecz z Anglią,.
Należy zaznaczyć, że Wagrzy ostatecznie zgo­
dzili się delegować swoich piłkarzy do repre­
zentacji, natomiast Czesi ze względu na sy­
tuację polityczna odmówili. Skład 16-tu pił­
karzy wybranych przez komisję przedstawia
się następująco:

Bramkarze: Raftl (Niemcy), Oliwieri (Wło­
chy),

Obrońcy: Foni (Włochy), Rava (Włochy),
Biro (Włochy),

Pomocnicy: Ktipfer (Niemcy), Kitzinger
(Niemcy), Andreolo (Włochy), Lazar (Węgry).

Napastnicy: Aston (Francja, Colaussi
(Włochy), Piola (Włochy), Braine (Belgia),
Brustad (Norwegia), dr Sarosi (Węgry) i Szen­
geller (Węgry).

Tym samym obaj Polacy Madejski i Wili­
mowski ze względu na bardzo słabą formę w
jakiej się obecnie znajdują nie zostali w skła­
dzie Europy uwzględnieni.

Mecz zapaśniczy Polska — Włochy
odbędzie się w listopadzie

Polski Związek Atletyczny prowadzi dal­
sze pertraktacje ze Zw. włoskim w sprawie
meczu Polska — Włochy ,który miał się od­
być w Poznaniu i nie doszedł do skutku z po­
wodu nieprzybycia drużyny włoskiej. Obec­
nie wysunięty został nowy termin — 5 listo­
pada, na który Włosi wyrazili zgodę.

Najistotniejsza tormą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

MISTRZOSTWA POLSKI W WALKACH
WOLNOAMERYKAŃSKICH

W niedzielę odbędą się w Łodzi oficjalnie
po raz pierwszy mistrzostwa Polski w wal­
kach wolnoamerykańskich. Do tych zawodów
zgłosiło się 43 zapaśników z całej Polski. Naj­
więcej zawodników zgłosiły Warszawa i Śląsk
— po 14, Łódź zgłosiła 13 zawodników, a Po­
znań — Pomorze po jednym. Mistrzostwa zo­
staną przeprowadzone w ciągu jednego dnia.

Siła Finlandii
Finlandia podejmując s.ę organizacji Olim­

piady w 1940 r. zapewne poważnie zastanowi­
ła się nad tym, czy: 1) podoła zadaniom z
punktu widzenia technicznego przygotowania
tej olbrzymiej imprezy, oraz 2) zdoła zapew­
nić sobie w czasie igrzysk takie sukcesy spor­
towe, które by usprawiedliły jej rozgłos, ja­
kimi się ona cieszy w świecie sportowym. :

Jeśli idzie o sprawę pierwszą, to już dziś
można powiedzieć, że cała ludność oddaje
bez ograniczeń swe usługi czynnikom przy­
gotowującym organizację Olimpiady w tym
głębokim przeświadczeniu, że spełnia poważ­
no i pożyteczne prace dla państwa.

Sprawa druga nie budzi zastrzeżeń, albo­
wiem rozmach z jakim Finowie od lat prowa­
dzą akcję wychowania fizycznego i sportu
wśród swego społeczeństwa, musi wywoływać
tylko wyrazy zachwytu, zdziwienia i równo­

cześnie szacunku. Finowie dokonali tego, o
co my kusimy się od dawna, a mianowicie
umasowili sport. W tym państwie liczącym o­
kolo 4 miliony mieszkańców prawie 10 proc­
jest zrzeszonych w organizacjach sportowych
nie licząc juniorów, których Związki sporto­
we liczą ponad 20 tysięcy! Masowość ta po­
zwala Finom na osiąganie wspaniałych wy­
ników, które cały świat wprawiają w zdu­
mienie. Iluż to wspaniałych os zcze pników
wydala fińska ziemia, jeśli wspomnimy tylko
takie nazwiska jak: Jaerwinen i Nikkanen.
A iluż znakomitych biegaczy fińskich świat
cały podziwiał już nieraz. Czy obce są takie
nazwiska fińskich lekkoatletów jak: Haeki,
Sarkania, Salminen, Pekuri, Muinoneu, Kotkas
i wiele innych? Życzymy z całego serca pol­
skiej lekkoatletyce tak wybitnych sportowców,
waorowych obywateli.

Kto walczy dzisiaj
na ringach śląskich?

,,Bueh" Wielkie Hajduki gości u siebie w
Katolickim Domu Związkowym o godz. 20
bokserów KI'W., Tarnowskie (ióry. W Świę­
tochłowicach walczy miejscowy 1KB. z BKS
Nowy Bytom.

Spotkania mogą przynieść duże zmiany w
tabeli mistrzowskiej. BKS. może się w razie
wygranej uplasować na I miejscu. Trudno mu
jednak będzie uzyskać zwycięstwo na obcym
terenie. Bardziej prawdopodobne jest zwycę­
stwo Ruchu na swoim podwórku. Zeszłorocz­
ny mistrz Śląska przesunie się z czwartej po­
zycji na trzecią.

ZAKOŃCZENIE TEGOROCZNEGO SEZONU
HOKEJA NA TRAWIE

W niedzielę IG bm. rozegrany zostanie w
Poznaniu decydujący mecz o mistrzostwo
Polski w hokeju na trawie pomiędzy Wartę
i W. K. S . Spotkaniem tym zakończony zo­
stanie tegoroczny sezon hokeja na trawie.

PIERWSZA W POLSCE ROBOTNICZA
STRZELNICA W WARSZAWIE

Na boisku Skry otwarta została pierwsza
w Polsce robotnicza strzelnica. Strzelnica cie­
szy się niebywałym powodzeniem wśród ro­
botniczych sportowców Warszawy. Skra ma
zamiar zorganizować pierwsze robotnicze za­
wody strzeleckie o charakterze drużynowym.
Drużyna «klaflać się będzie z 5-ciu o«óh U­
dział mają wziąć drużyny poszczególnych
związków zawodowych, fabryk i klubów.

Dsiesicciobpj
o mistrzostwo Śląska

Przerwane z powodu niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych mistrzostwa Śląska
w dzieeięcioboju męskim oraz nieukończone
sztafety i chód na 10 km. zostaną przeprowa­
dzone w dniu 22 i 23 października br. na sta­
dionie Miejskiego Komitetu WF. i PW . w Che­
nowie.

DZIENNIK F.I.F.A.
Międzynarodowa federacja piłkarska po­

stanowiła przystąpić do projektowanego od­
dawna wydawania własnego pisma piłkarski©
go, w którym zamieszczane będą koresponden­
cje z 64 państw, należących do federacji. Ko­
respondencje te pozwolą na zorientowanie si<
w stanie pilkarstwa na całym świecie. Pismo
międzynarodowej federacji piłkarskiej wyda­
wane będzie w Brukseli i redagować go bę­

| dzie generalny sekretarz belgijskiego zw. pił­
karskiego p. Verdyck. Korespondencje druko­
wane będą w kilku główniejszych językach
europejskich. P . Verdyck postanowił również
uwzględnić język polski. Wiadomości o na­
szym kraju będą się ukazywać po polsku z je­
dnoczesnym tłumaczeniem na francuski.

EUROPA — AMERYKA
W roku przyszłym rozegrany zostanie po

raz pierwszy sensacyjny mecz lekkoatletycz­
ny pomiędzy reprezentacjami Europv j Ame­
ryki. Mecz, jak ustalono; odbędzie się w A­
meryce.

Pięciobój nowoczesny
W dniach od 17 — 20 bm. odbęiz.e się w

Warszawie doroczny pięciobój nowoczesny t>
mistrzostwo wojska. Do zawodów zgłosiło się
ponad 40 zawodników, z których w:ększość
przebywa na obozie treningowym w Warsza­
w e Program pięcoboju przedstawia się na­
stępująco: 17 bm. godz. 11 na Siekierkach ko­
ło starego fortu — jazda konna 4 km z prze­
szkodami, 18 bm. godz. 9 szermierka na szpa­
dy na sali stadionu WP., 19 bm. godz. 9 strze­
lanie 25 m z pistoletu do sylwetek na strzel­
nicy stadionu WP., tegoż dnia o godz. 18 pły­
wanie 300 m st. dow na pływalni YMCA,
20 bm. godz. 10 bieg na przełaj 4 km na tero­
nach CIWF na Bielanach.

Protest Cracovii
Zarząd Cracovii postanowił wnieść pro­

test przeciwko weryfikacji wyniku meczu Cra
covia — Warszawianka. Motywy tego kroku
są nast.: w czasie egzekwowania przez Piry­
cha rzutu karnego wybiegł w pole karne je
den z graczy Warszawianki, a nie Cracovii i
sędzia nakazał powtórzenie obronionego już
przez bram.karza Cracovii rzutu karnego. Za­
rządzenie to zostało wydane wbrew przepi­
som. Cracovia, która przyjęła decyzję władz
piłkarskich w sprawie powtórzenia meczu z
Polonią, nie ma zamiaru rezygnować z obro­
ny jej słusznych praw i wnosi protest prze­
ciwko weryfikacji meczu z Warszawianką.
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fi§wy lokal redakcji
„Polski Zachodnie)

"

Redakcja ..Polski Zachodniej
" zosta­

ła przeniesiona do nowego lokalu, który
mieści się na narożniku ul. Batorego
i Kościuszki na I piętrze. Wejście z pier­
v, szej bramy przy ulicy Batorego.

Ks. Machay w Katowicach
19 października o godzinie 17,30 odbę­

Jzie się w teatrze im. St. Wyspiańskiego w
Katowicach odczyt ks. dra Ferdynands Ma­
L.iay'a na temat znaczenia Spiszą, Oraw^ i
l.adecczyzny dla Polski. Wstęp wolny.

Komunikaty
Do czeladników!

'/.a.r»ąd OłOwny Stów. Cteludnlkńw Po!«*1eh Wo)»w.
Hąikt«t« w Kntowtcach pro»i wszyatklcb czeladników
n wzięcie gremialnego udziału w nabożeństwie, i okazji
I rncinlcr śmierci loaluioneRO organizatora rzemiosła
ni Maiku I przyjaciela młodzieży rzemieślniczej, Ap.
K. ..ppana Oila, ktftra odbędzie ale 15 b. m. w koteltil
r aj«w, M. P. w Katowicach o «.odz. 8.16. Zlilftrka
i Wadnlkow o god^. 7 16 przed Izbą Rzomleilnlcaą.

Choroby aiiecis.ee . X klinikach dla dzieci sto­
łuje sie naturalną wodę Rorzkr „Franciiska-Jóse­
la" już przy małych, a uporczywych zaparć.ach
7 <l"broczynnym wynikiem. (o)

Gdy pijak zacznie słc
awanturował!

19 marca br., jako w dzień świąteczny,
Bruno Hanslik z Ligoty oraz szwagier jego
Wilhelm Matlachowski, nie poszli do robo­
ty, lecz udali się do knajpy, gdzie dosyć sil­
nie „podgazowali" Wracają*, do domu na­
tknęli się na niej. Jerzego Szota i wszczęli
z nim awanturę, która wint przerodziła się
w bójkę. Nieszczęście erriało, ie Szot o­
trzymai uderzenie w chore kolano. Wywią­
zały się komplikacje i Szot został na zawsze
kaleką. Wczoraj sąd okręgowy po rozpatrze­
niu sprawy skazał Hanslik. i Małachow­
skiego na kary po roku więzienia.

Chorzów

Na ociemniałych.
Dla Towarzystwa Oplpkl nad Oclprnolałyml zlołyll

wednicy Wydziału Bud*. Owpodarczeno 81. Urzędu
V JewodzkleRO tytułem dobrowolnych ofiar tl 24.U6.

Kurs gotowania w Chorzowie.
> - miesięczny kura gotowania urządza okr«g «i«­

| r tiwskl KSMZ w mieal cach listopadzie, grudniu I sty­
lu. Lekcje odbywać alq berta I razy w tygodniu w
Iii Dach wieczornych w Chorzowie. Oplata mleale­
i.i od druhen wyniesie 7.50 kł, od nloczlonklń U zt.
m prowadzić będzie wykwalifikowana alta. Zgłoaze­
i przyjmuje dh. Chrobokowna Agnieszka, Chorzów I,
entaroa 14 do 22 b.m.

Zebrania
Fcbranie oficerów rezerwy w Katowicach.

/.urząd Okręgu Śląskiego Zw. Oficerów Rezerwy w
Katowicach aaprasza wazyetklch członków kół Okręgu
i\'i»klPgo Zw. Oficerów Rei. ca zebranie, które odbę­
ii/..o ile. 16 bm. o godz. 18 w sali rady miejskie) w Ka­
towicach przy ulicy Pocztowej (Ratusz). Odczyt wy­
i?o« pułk. dypl. p. Pienlatek.

Zebranie P. Z. Z. w Nowej Wsi.
W niedziele 16 bm. o godz. 11 w aali p Białdygl

odbędzie elę zebranie koła P. Z. Z. w Nowej Wsi.

Zebranie uchodźców w Chorzowie.
Zw poszkodowanych uchodźców «1. filia Choridw

•rsłjtUa w niedziele. 1« bm. o godi. 14.80 oa aali p, Ol­
inalw obok poczty zebranie.

POCIĄG POPULARNY DO KRAKOWA.
(—) Lga Pop. Turystyki organizuje na rrie.

ttV,:elę 16 bm. wycieczkę pociąg em popularnyim
z Katowic do Krakowa. Odjazd o godz. 842,
Krafe&W przyjazd go*. 9,53, Kraików odejście
lego sarniego dnia godz. 20,10, Katowice przy­
jaad gedz. 26,04. Cem przejazdu tami i z powro­
teon 3,00 zł.

DYŻUR LEKARZY KASOWYCH
W KATOWICACH.

(—) Dyaur lekarski Kasy chorych Katowi*
w niedaieoę 16 bm. pełnią: pp.: dr Krajewski —
DyrfboriOt U, dr Kwadyński Gliwicka 10,
*r Kafl ino weki . Bogucice, Krakowska 36 i
drr Koponak — Za*«*e, Wojciechowskiego 74. —
Ukarze specjaliści: Pip.: dir Wiiimowski — azpi­
taj miiejaki, dr Czechanowski — 3 Maja 15,
<lr Better — 3 Maja 7, dr Weiniberg — ud. Pi«­
ra<-k;ego10idrUW—3Maja7.

KOLONIE LECZNICZE P. C. K .
(—) W czwartek 20 bm. wracają z Rawki

dzieci,, które w dniu 2r2 w>rze*n'a wyjechały tam
na kcicnię. Rcdzice zechcą odebrać dzieci w Ka­
t<>wica*b na dworcu o grodź. 16,14. — W pomie­
dJSttMl 24 bm. wyje&dżają n* kodom tę w Rabce
ftkrjła 100 dz:eci. Dzieci ab-oraje się w tym dniu
w Kłuto-wicach na dwo-rcu w hadi Hej o godsi­
c^e 7130 r»rw.

SKUTKI MANIPULOWANIA BRONIĄ.
(—) W mio*»kaniu Lecma Mieszały pnzy ni.

J»«>dftori.!lkiej 6 rruanpuilo-waił przy bro<win'm«rn
n'ej, Unbam Piwowarski. W pewnymi nK-mewcie
fowsHwr wypailił, prey czym M'c*zała zo«tai,
śniony w paiae, a Pywowmusiki w udo.

DESPERACKI KROK.
(—) li bm. ofcofc reda. 24 za-sył ni<R»a«W

wuołfjsjy ctAirrmik Władysław Kober, Ot. S»0w(
••>'« 'k,e«ja. Desperata pr«ew<i««iotx> do iłptłata.

DYŻUR LEKARSKI
(=) Dyżiw mcdzieJmy dla ezłon/kow Ka«y

chorych w Chorzowie 16 bm. pehrć' będą: pip dr
Graczykowsiki w Chorzcwie I, pi. M . Piłsmda­
ki««io 3 i dr Lex w Chorzowie III, ul. Kościeina
nr 1.

POŚWIECENIE DREWNIANEGO
KOŚCIÓŁKA W CHORZOWIE

(=) W niedzieię, 16 bm. odbędzie się w
dio<rzowic uro«y»to*5ć poświęcenia frstarycjme­
jro Vo4c'ólka drewnianego, sprowadzonego w ro­
ku 190S z Knurowa i «3taw:omego na górze Wy­
zwcłkriia. Po^więcemia histcTycwwj świątyni do­
kona J. E. ks biskuip Adamski. W wepomnianym
koekiółkiu odbywać s:ę będą kozd^j nedzeli na­
'bcdeiisstwa dCa orgamiwicyj pdłwojakowych.

WYGRAŻAJ SĘDZIEMU ZABICIEM.
(r=) Przed sądem grodzkim w Chorzowie od­

powiada! wczoraj Józef Nowak z Wielkich Hajduk,
który w lipcu r. b . w czasie rozprawy w tym sa­
mym sądzie wygrażat sędziemu Krawczyńsk.einu
zabiciem. S,­jd skazał Nowaka na 9 miesięcy wię­
zienia.

Wysiedlanie Żydów z Chorzowa
Chorzowskie organa bezpieczeństwa wy­

siedliły z Chorzowa w ostatnich tygodniach,
na podstawie ustawy o pasie granicznym,
około 300 Żydów.

DZIECKO OCIEKŁO OD WYRODNEJ MATKI.
(—) Z domu Schwartzowej w W. Hajdukach

oddaliła się iej nieślubna córeczka 8-letnia Elżbie­
ta. W toku dochodzeń ustalono, że dziecko ucie­
kło od matki, która znęcata się nad córką w 0­
krutny sposób i udało się pieszo do babci w Murc­
kach.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ SAMOCHODU Z ZAM­
KNIĘTEGO GARAŻU.

(=) Zuchwałego włamania dokonano w nocy
z 13 na 14 bm. do garażu inż. Adama Kowalsk.e­
go w Chorzowie. Sprawcy weszli do garażu przy
pomocy podrobionych kluczy i skradli samochód
osobowy inż. Kowalskiego marki „Hanpa" war­
tości 9000 zt. poczym odjechali w niewiadomym
kierunku.
cwietocMowke

Dawne fortyfikacje i zasieki czeskie na dawnej granicy czesko-niemieckiej, które dziś
przeszły w ręce Polski.

Psirzyna

KARAMB0L SAMOCHODU t MOTOCYKLEM.
(S) W ub czwartek na skrzyżowaniu ulic w

Łagiewnikach zderzył się samochód Rybnickiej
Fabryki Maszyn z motocyklem, kierowanym
przez Jerzego Winola z Rudy. Oba pojazdy zo­
stały poważnie uszkodzone. Ofiar w ludziach nie
było.

OKRADŁ WŁASNA MATKĘ.
(S) Marta Spojdowa z Lipin SI. zgłosiła, te

jej syn 17-letni Edward Spojda skradł jej w ciągu
4 miesięcy bieliznę 1 garderobę pizoznaczoną na
wyprawę, dla córki, wartości 960 zł. Skradzione
rzeczy chłopiec sprzedał zawodowym paserom.

PSZCZYNA MIASTEM ZABYTKÓW.
(P) Wobec wejść a w życie aa obsizarae Wo­

j«w<jJ(Z'.wa Śląskiego roZjpOTŁądzen.a Prezydenta
R. P. o prew.e budcwilliTym i zabudowaniu osie­
dli oraz 0 ochronie charakteru miast i dz.ehrc
stairomieijwkich, Ministerstwo W. R. i O . P . u ­
zriało za dzielnicę zabytkową Pszczyny (cały ry­

nek i dz>iincc cbok kościoła katolickiego). Gra­
nice okręgu zabytkowego zostaną zakreślone
przez Urząd Wojewódzki. W związku z tym bu.
Tzonie czy prKibiidowa domów w tej część, mia­
sta będą mojriy 'dbywad s'ę tylko za zgodą kon­
serwatora ckręgow«go. który wyda opinię, czy
nie zeipsiuije zabytkowego otoczenia­

Próbowała pobtf „władzę
"

Paduchowa Paulina, handlarka z Miko­
łowa oraz dwaj jej synowie Oswald i Karol
odpowiadali wczoraj przed sądem okręgo­
wym za zniewagę policjanta. Mianowicie w
czasie odpustu w dniu 5 września br. w
Łaziskach Średnich posterunkowy Nowak
zwrócił Paduchowej uwagę, źe stragan jej
wchodzi w jezdnię i może spowodować ka­
tastrofę. Na te uwagi Paduchowa odpjwie
działa wyzwiskami a nawet próbowała ręko­
cz ynów.

Warto zauważyć, źe istotnie samochód
firmy Vesper zawadził o stragan Paducho­
wej, przewracając go.

Sąd skazał Paduchowa oa 6 miesięcy
więzienia, Oswalda Paducha na 3 miesiące
aresztu a Karola P. uniewinnił. Obu skaza­
nym sąd wykonanie kary zawiesił.

POD KLUCZEM.
(P) Połicda w Tychach preytraymełe BO-Jet­

m-ieigo Włcdzmierza Nieetroja, który w dniu 12
bm. putWieanie zn ewaiył Państwo Polskie i roz­
siewał wiadomości, mogące wywołać niepokój pu­
bliczny. NiestTÓj oddany został do dyspozycji
sędziego Śledczego.

Rwbntk

WITAMIN"..
— Pan musi jadać dużo owoców l to ze skór­

ką, bo ona zawiera witaminy. Czy ma pan ja­
kieś ulubione owoce?

— Owszem. Orzechy kokosowe!

WYSTAWA MALARZY - RYBNICZAN
(R) SMłdjemci Akademii Sztok Pięknych w

Krakowie, pochodzący z pcw. rybnickiego »reą­
dzają w dn ach 30 i 31 bm. w Rybiilou wysta­
wę awych prsc malarskch. Wystawa obejnre
kiikad^ieejiąit cbreaów olejnych, portretów i drze­
worytdw.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
(R) W dniu 13 bm. po dłupich cierpiem;a<%

7<marła w Rybniku zona prokuratora ś. p. Berta.
M. E * Ahiersów Sz«wieczkowa. Przedwcześt Ą
bo w 33 roku życia, Zmi^rła pozostawiła po *o­
bje s/zczery żal wszystkich tych, którzy kiedy.
koOwiek z Nią się zetkmędi. Pogrzeb odbędził
się w Robotę, 15 poździermika o godz. 16 w Cie­
szynie, gdzie zwłoki przeniesione będą ze ŚAą­
skieksro Szpitala na miejscowy cmentarz ewan­
gelicki.

TRAGICZNY WYPADEK
(R) Za«n. w Czernicy Franciszek Soba»a »•

legł niezwykłemu wypadkowi przy paeeniu
krów. Chorując no epilepsjęi, Sobala dostawał
ataki, które po kilko chwilach przechodziły bez
anaczmiejs-zego śladu. Onegdaj Sobala siedział
kołc kałuży, w której było około 20 cm wody. W
czasie ateku epileptycznego Sobala upadł twarzą
w wodę j utonął. Wypadek zauważono dość
wcześnie, lecz zawezwany na miejsce lękał* dr
Makowski nie zdołał już doprowadzić measraf
śliwca do życie.

Lubliniec
LICZBA MIESZKAŃCÓW LUBLIŃCA.
(L) Stan lwtnoścj miasta Lublińca w o**«*­

nim kwartale wynoei 4 324 mężczyzn i 4 767 ta*.
biet, raizem 9 091 osób, W porównaniu z popraw
dnjm kwartałem przybyły 44 o«oby.

Z RZEŹNI MIEJSKIEJ.
(L) We wrześniu ubito w WWinieckie|J T«eóni

miejskiej 95 Htah bydła rogatego, 78 eiełąrt, 24>2
•ztniki tn»cdy ciMewnej i 1 owcę — raaesn 410
sztok.

JESZCZE PRYSZCZYCA.
(L) W 4 gospodarstwach gminy Drwtaoroz

wybuchła pryszczyca. Celem zwalczania jej W­
da<no zaTządzen.a zapobiegawcze. W majątku p.
Kiubowej w Sadowie stwierdzono zarazę ehołery
drobiu.

Jłostuchafcie, cadzice...
Zochrna, Zosieńka, Zosieezka, Zochuś...
Jadzia, Jadziuchna, Jadzieńka, Jagódka...
Hala, Halinka, Haluśka, Halinec zka ...

Marysia, Marysieńka, Maryjka, Marych­
na, Maryś...

albo:
Kazio, Kazik, Kaziutek, Kaziwncio.*
Maciej, Maciek, Maciejek, Maciuś...
Stach, Stasiek, Stachno, Stasze k...

Zgodzicie się, ie imiona powyższe tak łat­
wo i przyjemnie, tak milo i dźwięcznie, tak
słodko i pieszczotliwie można zdrabniać, spie­
szczai, skracać itp.

Jakież to wdzięczne pole do popisu dla
kochających matek, sióstr, narzeczonych, mę.
żów i przyjaciółek.

Jakież wdzięczne pole dla ojców, braci,
narzeczonych (męskiego rodzaju w tym wy­
padku), mężów i przyjaciół. (W poprzednim
wyliczeniu nie należy nawet przez omyłkę —
ustawiać przyjaciół, awtym— prz yjació­
łek).

Każde takie, czysto polskie imię, m ożna

odkręcać i wykręcać i zawsze wyjdzie coś no­
wego, coś ładnego i miłego Ha ucha i serca
nawe t.

Czy dziwicie się totem bardeo, ie tak mu

mawia się obecnie Polaków, aby powrócili do
polskich imion przy Chrzcie św. swy ch
dzi eci?

A spróbujcie to samo zrobić z Gerhar­
dem czy Gertrudą, z Hugonem czy Augustą!

Bardzo, a bardzo trudno, prawda?
A więc: wybieramy naszym dzieciom czy­

sto polskie imiona, sięgając do sł owni ct wa

imion czysto polskich.
Niechże nasze „bąJci" też maj% przyjem­

ność, gdy Mamusia pochyliwszy się nad koty.
ską szepnie słodko: „Haluśka, aaaa",anie:
„śpij, Truda", A jakie będzie miło jej przy­
szłemu narzeczonemu... MMMMM!!.'!

Wdzięczność z jego st rony .
Od ślubnego ołtarza.* '
Do grabowej deski.

STARY CHRZAN.

Wą&zynA mleka
Idę sobie ras pewną ulica w Katowicach

1 mam prag^enie. Napiłbym się esegos, my­

ślę sobie — a*e ceego? No — oceywiócie pa­
rę więkerych nvorro-poJski€J wyborowej by­
leby reecza wyborową — sie rooteby te* tak
dla odTniajiy głębsaą stsklenice, tęjjteg© wioa
— albo *>** kampkę miodu — albo... oatata­

cznie, niech będxie małe piwo! Idę tak t roz­
myślam, aż tu nagle: „Wyszynk m ła­
ka". — Wye&ynk mleka?! Hm, ooby te* to
mogło być? myślę sobie. Wyszynk mleka. ­
Ozyżby nowy jakiś monopolowy alkohol ? Mo­
że być — są już przecie papierosy mentolowe,
maja być również, jak słychać, czekoladowe,
waniiiinowe, śmietankowe, kminkowe i różne
akie — to dlaczegóż nie mogłyby być jakieś
mleczne wódki monopolowe... W tym rozjaś­
niło mi się we łbie. Ależ tak. Oczywiście.
Monopolowy „eierkoniak"! Oblizałem się •
ukontentowaniem i śmiało wkroczyłem dj»
,.Wyszynku mleka".

— „Proszę o jedną więksea mleczna",»•
wolałem zuchowato, pobrzękując monetą w
k eszeni. — I śledaika na patyczek, dodałem
grzecznie.

— Co? — zdziwiła się utlenkika, e»yli w­
tleniona brumetka a ładą — esy pan asę
»pił?l

— Nie! — zawołałem wesoło — iwita*na*
mam zamiar...

Ale zamiaru w lokalu wyszynku mleka ttU
wykonałem. Dopiero gdaie indeiej.

Praed tym jednak ciągle dźwięczał mi id
uszach przeratony gfoe urtientaki.: „warW^
wariat, ratunku 1"

Mm... daiwoel W***



Srr. !• Sobota, dnia 18-co października 1938 r. ttr 28S.
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Czesi teroryzufą ludność polską
powiatu frydeckiego

esCtada!
TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH.
RIM1T1UR

Sobota o «od«. 15 .10. „Król Sttrnn" dl* aikól. — O

ipodan-iy
«n.li łO: „tnhui

Nladilela o K>Klt. 11: O.lcryt rotllyczm. isi
Wl<-« -Premiera .1. K*laUOWskl«SJO> — O *<
„Kumy I klWT" >IU huty „Klnrlau". — 0
, Daay l hinary" ll« Kup OłsasbSi

riHiir<i<mti<k o KIMII. Mi . .Kry la LiamtMi
WtSMa o K>«>«. »: . .Kryala LssftiSSSUuW.

RO.1I. m:

TEATR N\ PROWINCJI.
BIELSKO • •laitMta o ••ta, IS. „W Ikl w nocy"

dl i saarofcotaj rh
niKi.sKd |l,1l I .Mil»lfk n 1» 30: ..Za b\ia la ".

CHMTN - ­ pon HsWInU « bm. o «IHI«. 10: „Kr oi
61 -fao"

CHOMÓW — wic •rek 1« >m. o Kntlz 15 30 „Król S
l-li-dUHk«—OgoU«..'O: „Zatmi

«•'.

Z terenów powintu frydyek'"«r> dochodzą
wiadomości o wzmożonej fili terroru wobec
tamtejszej ludności polskej, wywieranego
prze/, czeskich pracodawco* i mlejiCOwych
i/i'>kiiii działaczy Mnoią sie wypadki wyda
lania a dnia na dzień • piaoy robotników i
górników polskich w rejonie Orusiowa, Rad­
wanic, Michałkowie i Śląskiej (dawniej Pol­
skiej) Ostrawy. Miejscowi CłMCy d/ ałacie I
żandarmeria |TOttj wydaleniem wszystkich
Polaków natyclimiast po ustaleniu granic.
Polacy nauciyciele, etłonkowie pol«klch or­
ganiMcyJ codztannla aiemaj spotykają, IWJ z
niebeipiecmymi pogróżkami te strony cae­
skich siowinistów. Rzemieślnicy polscy są
bojkotowani. Ostatnio urząd powiatowy we

Frydku poczet masowo unieważniać kirty
przemysłowe rolwtn kom polskim. Zanotowa­
no wypadki brutalnego abcbodaenla się z ro­
botnikami polakimi w kopalń ach jiruszow­
skich i radwanifkicli. Kilka robotników pol­
skich lostalo pobitych. Wśród nidnośij poi­
sklej panuje głęb^ke przekonań e, że w obec­
nych warunkach wobec wrogiego i nienawist­
nego stanowiska odłamu ttl Inotc czeskiej, po­
łożenie robotników i górn ków nol»k!eh staje
się coraz bardziej nie do !nles:enia. W kołach
polskich słyszy •<« glosy rozpaczliwe, te za­
pomniano o Polakach we łrydeckim, którzy
nie powinni byó gorzej traktowani przez Pol­
skę, nit ludność polska w powiatach irysr.tac­
kim i cieszyńskim.

Występ Lucyny Szczepańskiej
w Katowicach.

W ponlniilalek 17 i wtorek 1S r>a/Jil«rnlka wyntapl
>a «.ni. aaassfo teatru — aluwlk i'i>l»ki — I.myua
Pirje|>ari»ka w mpaalaja] kreurjl ..rCrynl I.ećntczan­
kl" na SStlł »JTboroSfO ie»retu. W roli rrwaria wyKtąpI
• Mor te) inlury )nk Karol llenda. w partu barytono­
wej pr«>hyly i WroaJ) Tadouai lakTSOTskl, dale) Ju­lia Kra»irw»ka. Stanl»law WołtOskl. lr»na Orwlri­
t-iarnrrka I loal. Heiyaerla Witolda Zdiltowlfcktruo
fnakomity balet ti»tro»»kleno »)kona MSfH wspa­
niałych numen.w tanre/uych.

WIEJSKI DOM I UDOWY w Chorzowie.
Operetka „Krysia Leśnicz.iuka"

Atrak. -U pny«/le) nledHcil w riinrzowla bcilzi* ito.
łellaj »>.I,P ..Teatru S.l'>" l Warszawy, który w aall
trair aln .­) Mttjlklaco Immii Ludowego włutawl melo.
irjną Operatki ..Kry.la LaśaleaMka", w n-rytertl W|.
told.i Bdłltowlcklaao. Na czela IMPOIII apcri-tkowrRO
»y«tnpl sławna tplawacikl LUCYNA BSCBBP \SSK A.
Admlulntrncja Mif]»klago Pomii LndoweRo orKonliuJe
jprrjalna przwlstawlaiile popoludolo** o |odł. IS-taJ,
• wieczorn,. o nixl^ M, łlil^iy od i& gr »4 Juz do naty­
łia w ka.le IMłn, UŁ 414-60.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W SOSNOWCU:

Sobota: ,.Silbr.
'tk«" — pr.-ml. ra.

Repertuar teatru „WESOŁA BANDA"

przy ulicy Moniuszki I boczna Zamkowej.
bej wzeMu na pogoda

Pamiętajcie I
źe już 19. bm. rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy 43-ej Loterii
Losy jes7cze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

Dom Bankowy Sz. Birman i J. Sztybel
Katowice, Dworcowa 9 Oddział: Chorzów,Pocztowa2
gdzie w 42-ej Loterii padła wygrana

zł SO.OOG,
oraz wiele innych. Główna wygrana zł 1.000 .000 ,—

Szanse wygrania są kolosalne.
1U 'osu 10 z'«

ZAMKNICC1K IMMMJI.

(L) W iwlaakii z buidiywa jeadn) kołrSto^ej
n« edewku Sadów — W^erzib e, drc(?i Luibl.n ec
— Młotek (Kat().w:ce) — drrg.a na tym odeiłultu
została ei d0 odwo4an:a MMAtnlfte dla rwhu ko­
krW<«o. 0tłja«d do Koszęcina i Kat-owic przea
Hciby i Boronów.

Cieszyn

Unormowanie stosunków w szkolnictwie
na Śląsku ZaolzaAsKim

Delegat Wojewody Śląskiego przy do-1 Drugie rozporządzenie rozciąga na obszar
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej Śląska Zaolzańskiego moc obowiązującą u­

CodSli I* ~ pr/.-ilalawU-M• icodi.7UIi.eo.
W nl.-diiale 1 ćwl«ta i pri«olal.iwli-nta

ł.16 I »..V>.
g(Klz. i .30 .

„Koń by się uimiał".
Oto tytuł na|nowS7oj dnakonale] rtwll tciatr

ta Itand;
llal Taraowych lar
olicy Z.m.kowc)). Pramlar* rewii p. t. „Koń hy
aśmlat" odludzie ule. w czwartak M bm. z tidzlalain
ł.«o taapołu r Goel*. Naero. golwlaraklm Nowowlaj- (
akim. OronowaklD, l>ralam oraz ze świetnym bnlrter
M I J. Kamlńaklml Da czela. Kowla p. t. „Koń by sl
c.«mlal" Jest ledną z najlepszych rewii teatru „Wesół
Banda" I napewno ucawl wszystkich do tez. Nlec
» ec wszyscy spleaziił do teatru „Wesoła ltanda" n
•lita Moniuszki r», gdzla kaz.iy proEiam przez awój wy
».>kl poziom r.rtystyczny da)a pełną izwarancja, pler
aazor/.edneao widowlaka rawiowcKO. (o)

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 14 października br.

CAPITOL: „Mściciele'
,1'rzebrzml

„Wrzo

Śląsk" wydal szereg rozporządzeń, normu­
jących stosunki szkolne na Śląsku Zaolzań­
skim. Językiem nauczania wszystkich przed­
szkoli i szkół publicznych na obszarze Ślą­
ska Zaolzańskiego jest w zasadzie język pol­
ski. Plany i rozkład nauk w przedszkolach
i szkołach publicznych na obszarze Śląska
Zaolzańskiego ustalone zostaną osobnymi
przepisami. Językiem urzędowym wszyst­
kich instytucyj szkolnych na obszarze śląska
Zaolzańskiego jest język polski. W tym też
języku prowadzone będą szkolne akty, doku­

stawy z dnia 30 sierpnia 1937 r. o prywat­
nych szkołach oraz zakładach naukowych i
wychowawczych.

Trzecie rozporządzenie dla celów admi­
nistracji w zakresie wychowania przedszkol­
nego i szkolnictwa powszechnego oraz w za­
kresie opieki nad oświatą pozaszkolną dzieli
obszar Śląska Zaolzańskiego na dwa obwody
szkolne: cieszyński, obejm Ma.cy obszar b. o­

kręgu szkolnego czesko-cieszyńskiego i fry­
sztacki, obejmujący obszar b okręgu szkol­
nego frysztackiego. Dla tych obwodów

ZAMKNIĘCIE DOPŁYWU WODY.

(C) Z pe«0dQ konecznyoh ro'bót instaJa«yj­
nych na przewodzę głównym dnia 16 bm. cd so­
da ny 1-ej do gcd'z ny 5-ej rano DtfttjfPl z«nnkn ?•
cje dopływu wody. Zarząd m ssie wzywa m e»z­
kańeow C eszyma - Wschodniego, ZsttbodaiMa i
gnrny Bticy do praysjotowiftia, wody w sebote
wicczerem, by w n:edz:elę od god^.ny 1-ej *

nocy nie pobierać jej i wodoeiejgtt.

CZTJE HZECZY?

(C) Pized okflo dworna ntMląeaml zatrzyma
no w Istebno] Bobowskiego Rudolfa, któremu za­
jęto w czasie rew;zji osobistej nortfel brązowy z
monogramem „O. N. S .'\ 10 kluczy do walizek i
ilrzwi mieeikanlowyeh, klucz do motoru, złotą o­
Itraczko slulmą z monogramom 13. W.. 2 mosiaźne
euz ki z biaieml perłami, niklową szpilkę do kra­
w atu. oraz biaty grzeheń z wkładką ze *6ltej ma­
ły perłowej Zajęte przedmioty znajdują s:c w
ilopozycie Sadu (Irodzkicgo w Cicszyn.e, gilzi*
nom być odebrane.

Zaolzie

'•Kna''hui"-vl Moniuszki8 s "I borcie1!'mentX ' księgi urzędowe szkolne. Wszelkie szkolnych ustanowione zostały obwodowe
,r''",ie 'przepisy, wydane na niekorzyść udzielania'władze szkolne, a mianowicie: Inspektorat

nauki w ięzyku polskim i używania w szko- Szkolny Cieszyr Zachodni z siedzibą w Cie­
łach języka polskiego tracą moc obowiązu- szynie Zach. i Inspektorat Szkoły Frysztat
jącą. z siedzibą we Frysztacie.

„Mocniejsi jesteśmy —

cięższa podajcie nam zbroje
"

niokxl1s

chora** i „Slaak Zaolzańakl
Łlloćć Deethovena" oraz „Da­

CABtNt
COL088BUM:
K.OKCS: ..(''

wrnca do Potakl".
STYLOWY: „Wlolk;

na na 2 tyKodnle".
UNION I „Csardass" I „Marsza na 7-aolzie".
ZM.ĘZE — R J: „Wesoły włóc/aga" oraz „Człowiek

frtfllT łł" rtwa razy".
ZAWOPZIK — ATLANTYK: „Hrabina Włsdlnow"

I „Hunter Ke.ilon Jako cheulik•,.
nOOrCICK — BAJKA: „Z miłości dla ciebie" 1

^Btrzal w nocy".

Inne miejicowoścłt
BIAŁA — MIEJSKIE: ,.2-Ro CZĘM Dllmplady".
BIBL8K0 - IlIALTO: „Ulały motyl" I „Objęcie
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Munewry husarskie"

•raz „Clenie I'nryza".
łaołzla". — APOLLO: „Pani Walewska".

CHORZÓW — APOLLO: „Kobiety nad przepaScia."
1 „K,i<1ecl marynarki". — COLOPSEUM: „Ptasznik z
Tvrolu" 1 „Przesto.pca". — DELTA: „Dziewczę z No­
wolipek" I „Córka Shanghaju". — ROXY: „Wesoły
wl.czi.ga" I „Wrńć moja maleńka". — RIALTO: „Szef
wywiadu" 1 „Mały czarodziej".

CHROPACZOW — ŚLĄSKIE: „Ubftatwlana" I „Przy
Soda w samolocie".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Taniec szczęści 1 rozpa­
tsy" I „Przeklęty skarb".

JANÓW — RŁO.N'CE: „Robart 1 Bertra.n<l" 1 „Czar­
» e różo".

LIPINY — COLOSSEUM: „Czardasz" ! „Dzisiaj
1 zawsze". — C A SI N O: „Wyspa skazańców" I „Pano­
wie z towarzystwa".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Zew dżungli" 1 wesoły nad­
progr am.

MYSŁOWICE — ODEON: „Chicago". — HELIOS:
„Ostrożnie panie profesorze". — ADRIA: „ś więto
piękna" II sana Olimpiady 1 bogaty nadprogram.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Ordynat Mlchorowakl"
I „ósma iona Sinobrodego".

NOWA W1ES — flAST: „Tango Noturno" I „Ka­
wiarnia na granicy".­ SIENKIEWICZ: „Paryżanka"
I „Nawrócony grztsznlk".

PIEKARY — UCIECHA: „Halamag" I „W każdym
sorcie czeka dziewczyna".

PIEKARY — APOLLO: „Fortnncerki" 1 „Przygoda
pod Pary żarn".

PIOTROWICE — PIAST: „Niedorajd
RADZIONKÓW — CASINO: „Warsz

tra" I „Robinson Crusoe".
RUDA — BAŁTYK: „Szczęśliwa li

fuazczy
".

RYBNIK — APOLLO: „Olimpiada"
•a do Polaki". — HELIOS: „Za zasłona'
W wawflz". — ŚWIT: „Zrcle za honor" I ,
•yro oskarżeniem".

TARNOWSKIE GÓRY — ŚWIATOWID:
Olimpiady

". — EUROPA: „Druga młodość'

Katowice, 14 października.
Zarząd Okręgu Śląskiego Związku Legio­

nistów Polskich wydał następującą odezwo:
Legioniści Polscy Śląska Zaolzańskiego!
Z dniem objęcia Śląska Zaolzańsk ego

przez Wojska Polskie, Legioniści Polscy za­
mieszkali na terenach odzyskanych wchodzą
w bezpośredni organizacyjny związek z resz­
tą towarzyszy broni zorganizowanych w Zw
Legionistów Polskich i Legionowych Kotach
Pułkowych.

Witając Was wśród naszych sz eregów
Drodzy Towarzysze Broni imieniem wszyst­
kich Legionistów Województwa Śląskiego,
dziękujemy Wam za wytrwanie na ciężkim
posterunku polskości za granicą i ofiarne speł­
nienie obowiązków Służby.

Szczęśliwi jesteśmy, że słupy odgranicza­

jące część Żołnierzy Polski padły i że nic już
nie stoi na przeszkodzie wspólnemu marszo­
wi ku Wielkiej Polsce, wyśnionej w znojnym
trudzie żołnierskiego wysiłku, w krwawej mę­
ce konania za „Tą, co nie zginęła".

Marsz nasz nie skończony.
Wziąwszy w 1914 r. na swe barki losy

Polski, walczyć i pracować musimy aż do o­
statniego tchnienia. My ponosimy łącznie
całvm Narodem odpowiedzialność za Jej wiel­
kość. Nauczeni własnym doświadczeniem od
pierwocin tworzących przez nas zrębów woj­

skowości polskiej aż do chwil ostatnich stwier
dzamy: ..Mocniejsi jesteśmy, cięższą podajcie
nam zbroją."

Z legionowym Cześć! — Zarząd Okręgu
Śląskiego Związku Legionistów Polskich
Katowicach.

Niesumienny monter będzie odpowiadał
za śmierć dziecka

" I „Prater".
waka Cytade­

I „Władczyni

! „Zaolzie wra

W dniu 25 sierpnia rb. tuż pod lasem
w Leszczynach w powiecie rybnickim, wy­
darzył się nieszczęśliwy wypadek, który
miał następujący przebieg. Krytycznego dnia
w przydrożnym rowie gra liczącym z lasem (
zbierał ostrężnice 11-letni Józef Domagała | mimo, że
w towarzystwie swej małej siostry Czesła­
wy. Chłopiec zobaczył zwisający z przewo­
dów wysokiego napięcia drut prądu elek­
trycznego. Dzieciak dotknął się przewodu i
został porażony, ponosząc śmierć na miej­

scu. Czesława, chcąc przyjść z pomocą bratu

również doznała porażenia, lecz wskutek
zabiegów lekarskich zdołano ją przywołać
do życia. Zarządzone w tej sprawie docho­
dzenia wykazały, że odpowiedzialność za
wypadek ponosi monter Alfred Roter, który

już dwa dni przed tragicznym
zajściem zwrócono mu na zwisający drut
uwagę, nie usunął przeszkody. Po ukończe­
niu dochodzeń i ujawnieniu rzeczywistego
stanu rzeczy wygotowany został przeciw
niesumiennemu monterowi akt oskarżenia
za spowodowanie śmierci z niedbalstwa.

Mile złego początki lecz koniec żałosny
Katowice, 14 października.

,,,,,, W sierpniu br. Franciszek Świeży wra­
„zdradziec- cał rowerem z pracy do domu, wioząc w kie­
Pod fałszy­ I sżenj wypłatę w kwocie 120 zł. Świeży był

„U seria silnie „pod gazem
", to te* w pewnym mo­'•' Imencie zeszedł z szosy i w przydrożnym ro­

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU . w.ie. uradził sobie drzemkę. Wykorzystać to
BOBIN: „Milosc. w dżungli". \T^ *™^ .N'k,el Z NoWC» Wsł ' 8kfad

!

lAOŁEBiK: „Trerr* E»»n»pw»­,
'Świeżemu pieniądze oraz rower. Wczoraj

Nikiel zasiadł na ławie oskarżonych w to­
warzystwie Kowalewskiego Alfreda i Mohla
Jerzego, którzy od niego rower nabyli. Cała
trójka zainkasowała po 6 miesięcy więzie­
nia. W 10 minut później odbyła się druga
rozprawa przeciw Niklowi o kradzież żela­
za, w wyniku której skazany został na dal­
sze 6 miesięcy pobytu na państwowym wik- | go "órźędtfw Jabłonkowie, które będą cechowa
cie. ly narzędzia miernicze cechami polskimi.

WOJSKO POMAGA LUDNOŚCI PRZY
ZASIEWACH.

(Za) Wskutek zarekwirowania koni przez woi­
sko czeskie na terenie Śląska Zaolzańskiego o­
puiniły się zasiewy tamtejszych rolników. Po
pi ze jęciu Zaolzia przez Polskę z inicjatywy Ślą­
skiej Izby Rolniczej w Katowicach i delegatury
wojewódzkiej w Cieszynie polskie władze woj­
skowe zgodziły się przyjść z pomocą rolnikom
przez udzielenie im koni do prac siewnych I
wykopków. Szereg rolników skorzystało już i
tej pomocy, zgłaszając się po nią do władz woj­
s kowy ch.

Jak się dowiadujemy, zarekwirowane przes
Czechów konie maja wrócić niebawem do Za­
olzia na skutek rewindykacji przez władze pol­
skie.

ZASTĘPSTWA MIEJSKIE I GMINNE
ROZWIĄZANE.

(Za) Delegat Wojewody Śląskiego przy do­
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej „Śląsk"
wydał rosporządzenie nn mocy stórago rozwią­
snje sie na terenie Śląska ZnoUańskiepo wssyst­
kie zastępstwa miejskie i gminne, rady miejskie
i gminne oraz zastępstwa powiatowe i wydsiały
powiatowe, wybrane na zasadzie dotychczas obo­
wiązujących podstaw prawnych.

Kto może otrzymać pracę
w Zaolziu

(Za) Rozplakatowane zostało obwieszcza­
nie delegata wojewody ś'rskiego, które wo­
bec wiclkieg.) napływu podań o pracę i po­
sady, skierowane do deiefcata Wojewodv Ślą­
skiego, oznajmia, że podania te należv kie­
rować do właściwych starostw, przy czym
deleg.it wojewody zaznacza, że bezwzględne
pierwszeństwo w otrzymaniu pracy maią o­
soby pochodzące z terenu Śląska Zaolzań­
skiego, a zwłaszcza takie, które w latach
niewoli były prześladowane za swą działal­
ność, zmierzającą do oswobodzenia Śląska
Zaolzańskiego, względnie w związku z ta
działalnością zmuszone były uchodzić z tegc
terenu. Wnoszenie podań przez inne osoby
jest narazie bezcelowe.

ZWIĄZEK GMIN WOJ. ŚLĄSKIEGO DO SA­
MORZĄDOWCÓW ZA OLZĄ

(Za) Z okazji wydania dekretu Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 11 pażdziern ka 1938 r.
o zjednoczeniu odzyskanych Ziem Śląska Cieszyn
skiego z Rzeczypospolitą Polską i włączenia tych
ziom w skład województwa śląskiego, prezes Zw.
Gmin Woj. Śląskiego prezedent m. Katowic di
Adam Kocur wystosował pisma w imieniu Zwią­
zku do Pana Woj. dr Grażyńskiego oraz do wy­
działów i społeczeństwa gmin powału cieszyń­
skiego i frysztackiego dając w nch wyrazy rado­
ści ze szczęśliwie zakończonej walki o złączenie
tych ziem z Rzeczypospolitą polską a także z
wspólnej obecnie pracy nad realizacją potrzeb
ludności Zaolzia w "morządzie gminnym.

Ponadto Redakcja , Trcdown.ka Samorządu"
organu Związku Gmin Województwa Śląsk ego.
dostarczyła wszystkim zarządom gm nnvm po­
wiatu cieszyńskiego i frysztackiego bezplatn e
swoje egzemplarze za rok 1036, 1937 i 1938.

SPÓŁDZIELNIA „HRADISZCZEY" PRZEJĘTA
PRZEZ INSTYTUCJĘ POLSKĄ

(Za) Polska spółdzielnia rolniczo-haodlowa
,,Ziemia" na Zaolziu przejęła czeską spółdzielnie
,,Hradiszczev" uruchamiając już działalność i o­
twierając poszczególne sklepy.

URZĄD MIAR I WAG WE FRYSZTACffi.
(Za) Opublikowane zostało rozporządzenie de­

legata Wojewody Śląskiego przy dowództwie sa­
modzielnej grupy operacyjnej „Śląsk", na mocy
którego na terenie Śląska Zaolzańskiego zacho­
wują tymczasową moc obowiązującą ustawy i roz­
porządzenia, dotyczące miar i narzędzi mierni­
czych, ważne przed dniem 2 października br. Na­
rzędzia miernicze, posiadające cechy legalizacyj­
ne polskie mogą być używane na terenie Śląska
za Olzą. Równocześnie otwarty został Urząd
Miar i Wag we Frysztacie oraz ekspozytura •••
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Władysław Belina-Prażmowski
Prezes Zarządu Jaworznickich Komunalnych Kopalń Węgla Sp. Akc.

zmarł nagle w Wenecji 13 października 1938 r. pozostawiając trwałą pamięć ofiarnej pracy i wy­

bitnych zasług. Tą bolesną wiadomość komunikują

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla
Rada Nadzorcza — larzajd — Pracownicy

Zagłębie Dąbrowskie
WIEC PRZEDWYBORCZY OKI.

(x) W niedzielę 16 bm. odbędz.e s;ę v» Dabro­
i e Górniczej wiec przedwyborczy, na którym

omawiać będą b. poseł L. Tomaszkiew.cz z
M"irszawy, adw. Mirosław Lipski z Sosnowca o
U A. Kalkowski z Dąbrowy.

Kandydaci na posłów z Zagłębia
(z) W myśl przepisów odrynacji wybór

•rej Kolegium wyborcze w Sosnowcu dokona­
I > wyboru kandydatów na posłów do Sejmu z
kręgu wyborczego: Sosnowiec i powiał bę­

dziński. Kandydatami są: b. poseł Leopold To­
maszkiewicz, przewodniczący okręgu sosno­
wieckiego OZN. adw. Mirosław Lipski, ko­
mendant powiatowy Związku Strzeleckiego
Zygmunt Nowara oraz b. poseł Franciszek
Orosdz,

Na zastępców powołano: Antoniego Kał­
knwskiego, przewodniczącego OZN. w Dąbro­
wi e, Zdzisława Szpinetera prezesa Związku
legionistów w Sosnowcu, inz. Bronisława
Prawińskeigo oraz dyr. Romana Cholewickie­
no.

W głosowaniu nie otrzymali wymaganej
liczby głosów następujący kandydaci: dyr.
Izby Przem. -Handl. Gadomski, adwokat J.
Braun, K. Ostrowski i przew. OZN. w Dąbro­
wie Górn. Kałkowski.

„MODRZEJÓW HANDTKE" FUNDUJE
SAMOLOT DLA ARMII.

(X) Pracownicy umysłowi i fizyczni koncernu
" drzejów Handtke ufundowali ze składek mic­
H. cznych samolot dla armii. Poświęcenie i prze­

! /anie ufundowanego samolotu nastąpi 16 bm. w
Częstochowie.

Z hut koncernu w Zagłębiu Dąbrowskim wy­
• 'żn na uroczystość przekazania daru 1.800

.botnłków.

K

UPODOBANIA SIĘ ZMIENIAJĄ
Zanim Indzie Jeszcze znali odzież, Ju2 myalell o

i lobach. W cznsach zamierzchłych pokrywano ciało
twari tatuażem, nacinano skóra, by powutaly blizny
tobns, przekłuwano i.os I uszy, by móc nosić naj­
iialtsze ozdoby z kości 1 drzewa, malowano twarz

• lato,
Xwyoa>Je ta zaehowały się zresztą Jeszcze działa)
rod niektórych plemion atrykańRklch I australlj­
li. u,Indian, a Jeśli chodzi specjalnie o tatuaż, to
y on Jest dobrze na całym Świecie I cieszy ale.
• Kolnie duża. popularnością, wśród .,wilków mor­
h , robotników portowych i... ekscentrycznych Ann­

i.anek.
W starożytności zarówno kobiety, Jak l mężczyźni
11 liczne ozdoby: bransoletki na rękach I nonach,

• rśclenle, kolczyki. Średniowiecze znało łańcuchy, pa­
wysadznne drogimi kamieniami, krzyże, modaliony,

• r. clenie, szpilki, sprzączki, zamknięcia do pasów,
isikl, meblsaia, agrafki, bronsolst*, naszyjniki. —
idmloty te wykonywano ze ztota 1 srebra 1 ozda­

iDO często BZlnchetnyml kamieniami.

\ kt. IOS ­ •••• Kato.lcklel\

\ "***" """^ •—

W ezoaach nowoczesnych przez długie tata zarówno
eżoayłnl Juk I kobiety poprostu obwieszali ale. kosz­
MiMeclaml. Dopleco pod koniec lH-teso wieku ptee
zydka zarzuciła przesadna ozdoby, ograniczając sle
IkO do skromnych pierścieni 1 szpilek do krawatów."l>:ety uatomlaet Jeszcze długie luta lubowały s.e w'Mintach, perłach, diamentach, rubinach, koralach,'' natach, turkusach.
Po wojnie światowe] kobiety atały ale; praktycznlej­'<•• Kontentowaly sic biżuteria, sztuczną, natomiast

"•zety ale lubowaó w futrach. Karakuły, wydry, lisy,'PlłllSS, gronostaje a nawet poczciwe królik zepchnę­
brylanty I perty na drugi plan. A gdy mąż chciał'nlł dać prezent Imlonlnow?- nie kupował Już blżute­

I. lecz kołnierz z llaa lub futro.
W oatatnlch latach pteć piękna wykazuj* Jeszcze;'.l iszy lmyul praktyczny. Kobiety uważają, że najlep­

si" prezentem przy każdej okazji Jest los loteryjny
> srana na Ijoterll Klasowej zaapoklć może bowiem

"le tyczenie, la wygrane pieniądze można kupić fu­
"• brylanty, perty, wyjechać w piękną podróż. To też'tyczne żony przypominają swoim mężom, te w''i 10 października rozpoczyna ale eląsnlen'e 4S-eJ°««rtl Klasowej, która da nie Jednej motnoaó za«po­"hla Jej pragnie*.

Jak nastąpi przerachowanie zobowiązań
na Zaolziu

CIESZYN Ciel. wl.) Bardzo silne i dodat­
nie wrażenie na całym Slą.- ku Zaolzańskim
wywołało ogłoszenie dekretu Prezydenta R P.
o przerachowaniu zobowiązań opiewających
na korony czeskie, jako ze stosunek korony
czeskiej do złotego polskiego jest niezwykle
korzystny z punktu widzenia tutejszych sfer
gospodarczych, opiewa on bowiem 16 złotych
za 100 koron czyli 6,25 koron za 1 złotego.

Jak wiadomo, korona czeska na skutek
zdarzeń politycznych i ogłoszenia przez rząd
czeski moratorium spadla ogromnie w kursie,
tracąc wiele z efektywnej wartości.

Po zajQciu Śląska Zaolzańskiego przez
władze polskie ustalono prowizorycznie sto­
sunek korony czeskiej do polskiego złotego
8:1 Było to jednak tylko prowizorium, które
niczego nie rozwiązywało i nie służyło bynaj­
mniej stabilizacji, wskutek czego nie można
było mówić o jakimś ostater-znym uregulowa­
niu sytuacji finansowej na Zaolziu.

W tym stanie rzeczy ucierpiało najbardziej
kupiectwo, nie mogło ono bowiem prowadzić

normalnych interesów i zawierać transakcyj,
a wyprzedawszy swoje rezerwy, nieraz poni­
żej kosztów własnych, nie miało dość gotówki
na nabycie nowych towarów. W następstwie
lego zaznaczył się w niektórych okolicach sil­
ny brak artykułów pierwszej potrzeby.

Według obliczeń miarodajnych kół finan­
sowych, ilość czeskich koron na terenia Zaol­
zia, które ulegną wymianie wynosi około 200
milionów. Mówią, ze samego bilonu zebrano
ponad 70 ton. Celem przeprowadzenia tak ol­
brzymiej transakcji, jaką będzie przemiana
200 milionów koron na złote wyznaczono ter­
min pięciodniowy, tak, ze z dniem 17 bm. ko­
rony czeskie przestaną być środkiem płatni­
czym na terenie Śląska Zaolzańskiego. Din
przeprowadzenia wymiany waluty przewiduje
się 80 specjalnych placówek, przy czym w
pierwszym rzędzie wśród tych placówek znaj­
dują się wszystkie oddziały Towarzystwa O­
szczędnośn i Zaliczek, których jest na Zaolziu
dziewięć. Poza tym wymiana przeprowadzana
będzie w większych polskich kasach spółdziel­

Najlepsza okazja dla Pań domu!
JESIENNY POKAZ TARGOWY odbywają­

cy się na terenach wystawowych przv parku
Kościuszki w Katowicach — zawier.ł szereg
licznych i bogatych eksponatów, którvm win­
ny zainteresować się nasze panie domu.
Wśród bogatych eksponatów domów g" użyt
ku — każda pani znajdzie dla sieb e poz.tecz­
ny przedmiot, poczynając od pięknych r ebli,
a skończywszy na drobnych przedmiotach go
=podarstwa domowego.

Pokaz ten jest najlepszą okazją do poczy­

nienia tanich zakupów u wytwórcy, przy
czym każdy z wystawianych eksponatów od­
znacza się także solidnością wykoiauia.

Wystawę trwającą tylko do 23 piźdz-erni­
ka br. winna zwiedzić każda pani domu w
dni powszednie od 9 do 19, w niedz.elę od 9
do 20. (o)

Po kiótkich I ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 13 października 1938 r. nasz
współpracownik w dziale technicznym

StanisławBiegalski
przeżywszy lat 30. W Zmarłym ttacimv dzielnego pracownika i najlepszego kolegę, który
w clą^u swej pracy z nami zaskarbił sobie 0L.Ó1 ą przyia/.ń 1 szacunek. Najlepsza pa­
mięć o Nim I szczery żal po Jeyo sttace pozostanie na zawsze w<ród nas.

Dyrekcja I pracownicy firmy:
Polskie Zakłady Siemens, Spółka Akcyjna

2352 Katowice

czych oraz w urzędach pocztowych, do któ­
rych przydzielono cały sztab pracowników
Banku Pol=k:ego.

Również dla zapobieżenia brakowi artyku­
łów pierwszej potrzeby Stowarzyszenie Spo­
żywców w Łazach, rozporządzające 160 od­
działami na terenie zaolz.ańskim podjęło SH»
zaopatrzenia ludności w dostateczny zapas
towarów.

W związku z poruszanymi powyżej spra­
wami bawi na Śląsku Zaolzańskim od klku
dni dyrektor działu kredytowego Banku Pol­
skiego p. Machnowski, który bada stosunki
gospodarcze na Zaolziu Jak się dowiadujemy,
dyr. Machnowski wyraża się i największym
uznaniem o tutejszej spółdzielczości i zmyśle
gospodarczym żywiołu polskiego, dziwiąc si*
niemało, ze dotychczas nikt nie zwrócił się
do niego z prośbą o zapotrzebowanie kredy­
towe. Śląsk Zaolzr.ń=ki na raz^e podobno nie
potrzebuje pożyczek, gdyż teren len jest na­y­
cony gotówką.

Dekret Prezydenta R. P ., o którym mowa,
odpowiada w zupełności nadziejom miejsco­
wej ludności, jak również rozwiewa pojawia­
jące się tu i ówdzie obawy o poważne straty,
wynikłe z przerachowania walutowego. To tez
dekret ten walnie przyczynia się do usunięcia
tych obaw i ustabilizowania sytuacji gospo­
darczej na tak ważnym odcinku kraju. Dość
przecież powiedzieć, ze w samym przemyśle
węglowym i hutniczym zatrudnionych jest 50
tysięcy ludzi, którym płacić trzeba regularnie
i których zaopatrzyć należy w żywność.

Drugim zagadnieniem, które wymaga szyb­
kiego i radykalnego rozstrzygnięcia, a które
niewątpliwie ze strony miarodajnych czynni­
ków zapadną w najbliższym czasie to sprawa
unormowania produkcji zarówno węglowej jak
i hutniczej. W.K­

Pouczenia autobusowe

ze Śląskiem Zaolzańskim
Stosunki na Śląsku Zaolzańskim zostały

już unormowane również w dziedzinie ko­
munikacji. Śląskie Linie Autobusowe otrzy­

mały koncesję na prowadzenie komunikacji
autobusowej na następujących liniach: a)
Rybnik — Cieszyn przez Wodzisław — Goł­
kowice — Zawada — Frysztat, b) Cieszyn —
Ostrawa przez Karwinę — Orłowa, c) Frysz­
tat — Karwina, d) Rybnik — Ostrawa przez
Olzę — Bogumin Stary i bogumin Nowy.

Prąd dla B ałej
dostarczany będzie

z „Silesi."
W wy niku konfere ncyj podpis ana zo­

stała onegdaj umowa pomiędzy firmą „Sile­
sia" Zakłady Górnicze i Centrala Elektry­

czna S. A . w Czechowicach a zarządem m.
Białej w sprawie dostarczania prądu elek­
trycznego dla m. Białej. Miasto Biała otrzy­

ma 200.000 zł pożyczki w gotówce na urzą­
dzenie stacji transformatorowej, punktów
rozdzielczych i budynku dla głównej roz­
dzielni, oraz 400.000 zł na zapłacenie firmie
„Elektrownia B B." za przejęte przez m.
Biała urządzenia służące do dostarczenia
prądu.

fladtic 1
Sobota 15 października.

KATOWICE. Godz. 5 .30-7.45 Audycja poranna.
8.00 i 11 .00 Audycja dla szkól. 11 25 Płyty 11.57 Syg
nat oznsu. 12.03—13.00 Audycja południowa 14.00 Mu­
zyka obiadowa. 14.50 Wiadomości bieżące I gleldn 15 00
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 16.30 Muzyki obiadowa.
16.00 Wiadomość gospodarczo. 16.16 Kronika literacka.
16.80 Recital fortepianowy 17 00 Stara I nowa Chiny
­ reportaż. 17.20 „O dziadach kompozytorach" ­
audycja muzyczna. 17.M Audycja K. KO. 18 000 Pls­
eni polaki*. 18.16 Pogadanka aktualna. 19 25 Wiado­
mości aportów*. IS 30 Audycja dla Polaków za granicą.
W.15 Koncert rozrywkowy , aN weeolo". 20 36 luforma­
cle. 21OO Muzyka lekka I taneczna. 22.56 Komunikat
bleiący. 23 00 Oatatnle wiadomości dziennika, wieczor­
nego I komunikat meteorologiem.

Niedziela 16 października.
KATOWICE. Godz. 6.16 „8urmy «lą*kle'\ S.S0

Koncert repraaentacyjnej orkiestry „Wspólnoty Inter*­
•ow" pod dyr. kpt . Tymoaławeklogo. tJ» W*ka**nl*

ogrodnica* na ezaale — pogadanka Władysława Włoal­
ka. 7.20 Konceit poranny. S.'5 kJdyejn lla wal. 845
„Nowy rok w przysposobieniu rolniczym" — pogadanka.
855 Chwilo marszów — płyty. 9.05 „Robotn.k I teatr1'
— pogadanka. 115 Transmisja z uroczyrtołd Korpusu
Ochrony Pogranicza w Stolpcach. 11.16 Muzyka polaka
I ptyt, 11.46 Nasz program oświatowy. U.67 Sygnał
czasu. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 Przegląd kul­
turalny. 13 .10 Muzyka obiadowa. 14.40 „Co alycbae na
Śląsku'" 14 50 „Popołudni* śląskiego rolnika" 16.40
Audycja dla wet. 16.15 Powszechny Teatr Wyobraźni:
„Wesele ksleł.ackle" — słuchowisko regionalna. 16.45
JOzef Haydn „Jesień" — fragment a oratorium „Pory
roku". 17.15 Tygodnik dźwiękowy. 17 .40 „Podroł po
Warszawie" — wodewil. 19.20 Przemówienie gen Jąnn
Kruszewskiego, dowódcy KOP-u. IB.30 Co niedziela u
Karlika, brzmi piosneczka — gro muzyka — audycja
regionalna w oprać. Stanisława Ligonia. 20 10 Wiado­
mości aportowe, przegląd polityczny I dziennik wlsezor­
ny 21.00 Mozaika mi yczna. 21.40 Wesoła Syrena An­
drzeja Nowickiego. 28.00 —23 06 Ostatni* wiadomości
dslennlk*. wleetoriMco 1 komunikat me**oro4o*;«««ar.



8!r. Ił .
Sobota, dnia IR go września 193* r. NrZM.

*AMAD g-KI AKC MttKMYSŁU 1BLBKTRYCZNTOO „CZBCHO ­
WICK" W CZECHOWICACH .

r>4iik *• w;«<kwAci PP. Akcjw.r.uszów. te w dniu 27 r*fcfci«>rn*a
unr, o *r. >fe. 16 »dbfdK« sc w biułynfcą administracyjnym Spórk. w
(MMI <-«vl\

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów
1. Z*itf8jcni> Walnego •ff«M#*tj»Ji i wybór pri«wo«rnii-ząc*(ro»
t. Bprawnadinit Zarządu r tiTltitaflfril w rclcu operacyjnym 1937-38
S. Sprawozdane Rady KttłMrttąjL
Ł Kuipatrztne i niałtulmra KtsMO, <>rez rachunku *tr«t i z>­

t»kow u rek operacyjny 19.17­38,
5. lMi:ek\nie pokwitowana Z-tr^ilowi Spóbki,
•. Powiecie uchwały o rozdz.ulo zys,ku,
T. Wybory władz Spółki.

AfcdfcotfrKMM zamerzający wz;ąć tukiał w Walnym *gTOm<!<l7P­
nkł. w nni rłcżye akcje awoje. Wtflfdaia sw c<kvtwn tymczasowe na 7
<rm mad tonn MOI odbyć a Walnej agromądMni> w Zarządzie BBOM
w OMMM • each. ("9 -13)

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

fMMma tąi« Orodaktafa » Htkotowl
rawiru II. stif.,,1 Koj, maj.u-y kun lu
i Makato*!*, ul. Krakowaka łT. IM podati
rla ari. m i (M kse. podaj* do nuul eini
tladOBS-.•:. .' . w tądll* Orodzkim w M
lotowi*, tulą nr M, odbejdą alt aprzedaze
rodła BtbllclOtfO przetargu naM«pu]ą<

i<ho icl:
1) 11 Kin. lsca j: — dnia lii listopad;

1** r o pota, y nieruchomość aaUJąca, UJ
dłużnika Karol* Mr/yka zapijana w kale,­
di« »«iyil,) /awuda pow. Pueajni •*•
kat L. 71. »kli idiij . u'n al*, i domu mlcsz­
kaluego i aulą. podwAnaiB, narodem, thlł­
w«u dU bydłu, saopr, oraz roli. Ogólny
otwór uleriutiiMiiii.-.i wjuoal 1.430 ml —
Nieruchomi** Maacowana zo»talu n.i aumc.
Sit.flnO ii. ccini .'a.s wywołania wyncwl zło
Uch M-MMft .

Prajratnujący do przetarci! ohowtuzany
i«.t ziej.,'

rwkoJml*. w wy»okoMi iMioo zi.
I) II Km. im/m — dum !<j listopada

«•* r. o B.»l/.. ID aUruahomoad nalałąea
do dtutnlczkt Bufwntl ł.uwnlknwc) t d.
Wieczorek amptaaaa w kstedzo wieczyatej
Ilu ,k,w wykiu L. 217, układająca aie a
domu ml. N. -k 4!u,mi z chlewem, szopy, po­
dwt.ria, ourodu. orat roli. Ogólny obuaf
nieruchomo^. I wynosi 26 a Wl in2. — Nle­
ruclK)inu>, OBSieowaoa lOttała na auim; zlBili. cna mi wywołaniu wynosi 7.M0 zl.
— ł'ny»teru)iuy do przetargu obowiązany
itmi iioty. r«kaimi« w wjrtokotol l.iiłM zł.

3) II Km. 14W,;« — dnia 25 llftopada
W* r. o K»d/.. i) nlaraebotnoid nt|*tąca do
dłużników Alfreda 1 Marli Machullków aa­
Pisunu w iut«dł« wltearataj llujaków wy­
kaz U M, składająca sic. z domu D>I«M>
kaln*go, 7. oddzlv]iiym usK'Pcm szopy, po­
dwórza, OK rud u, chlewa z stodoła I remiza.,
oraz roli. OgAlay obMat Diarucbomotcl wy­nosi 1haH»Mni.'. — Nlwuchomoić
OMneowana została na aumi; 8.731,50 zl, cc­
aa z.ut wrwolanlą łTjaoal T.JM .T0 li. —
PnTCtajDuląaj do przetargu obf,wia?.any
i«M złoży,• rjkojIT.H w wysokości 07:1.15 zł.

41 II Km." UW — dnia 11 grudnia 1SU
r. o godz. li nieruchomość unlozuca do dłuż­
niczkl Marty MandrruweJ z d. Dctrzyk za­
pisana « Ks;.:,l/.c wieczystej M.kolów wy­
kaz L. W, składającej sl« z demu mian­
kalnogo, atodoty, odlewni żelaza, slusarnl 1
biura oraz roli. Ogólny objzar nleruchonio­
*cl wynosi DO a H tn-' . — Nieruchomość
oaaaaowana aoatala na sumę M.tiso al, cena
zaś wywołania wynosi 43.9K7.W zł. — ITz y­
jtępujący do priatsrgu obowiązany J<vst zło­
»yć rękojmi; w wysokości 5 «i5 zl.

:.) II Km. miVI — dnia 14 grudnia l?:w
r. o godz. 9 nieruchomość zapisana w księ­
dze wieczystej ł.azlska Dolne wykaz L. IM,
na4eżnca do dłużników Jana 1 Jadwigi
Maciołów, składająca się z domu mieszkal­
nego i podwórzem, chlewu z ustępem 1
thlewlknmt na węgiel oraz roli. Ogólny
obszar nieruchomości wynosi lla 93 m2. —

NlPiuchomoś,' oszacowana została na sumę
111775 zł. cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 8.<*i;
gu obowiązany
aokoscl k.077,60

l.irylant irll
J« Wt>jewń,i;k;
M nabyiir U-j nttTUChomOiCi.

Ilękojmlę należy złożyć w gotnwlznle
albo w takich papierach wartościowych
bądł książeczkach wkładowych Instytucyl.
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich Papiery wartościowe przyjęto
będn w wi.rlrścl trzech czwartych części

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sadu Or-nlzklego w Hybnlki
rewiru I, Michał Kowal, mający kanc.la
rlc w Kybtnku, Sad Orodzki pokój nr b,
Ba podstawia art. tr76 I «7l» k. p. o. podaj,
do publicznej wiadomości. Ze dnia 23 listo
puda H>:i8 r. o gml/. W -UJ w Kybnlku. 8i(d
lirodzki odhęd/.ie s.ę spr/edaZ w drodzi
publicznego przetargu należące] do dluzm
kuw Józefa 1 Heleny llurdów w Kłokoclnli
nleruchouioścl. położonej w gminie Kloko­
cin o powttrzchnl 27 a 14 m», składającej
się , z domu mieszkalnego o tli.ir.ikt
w.ejsklm. placu budowlunego I pola. ]
ruchomość mu urzad/nną kslęg.; grunt
nr U gminy Kłokocln. prowudzoua przy
•ądala Grodzkim w Rybniku,

Nieruchomość oszacowana zos tał a
sum.; /I M'>3 gr 7!>. cena zaś wy woli
wyni*l zl M«S9 gr 1U.

Trzystępujący do przetargu ohowląz
Jest złożyć rękojmię w wysokości zl 898
gr 3tt.
1 Km. •:<*•• 36

dnia M listopada 19S« r. o godz. 10.15 w
Ilybniku, Sad f.rodzkl sala nr 44 odbędzie
»lę aprzednz w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika Emanu, la Kneazu
w Kybnlku nieruchomości, położonej w

Kybnlku przv ul. Wiejskiej M, skladulncej
się: z domu mieszkalnego, z stodoły 1 Btajnl
pod Jednym dachem, z ściany (mur wolno
stojący), z studni I pnrcell. Nieruchomość
powyższa ohlęta Jest knrtaml Kt I 79 Smol­
na, prowadzonymi rrzy Sądzie Grodzkim
w Kybnlku.

Nieruchomość oszacowana zo st ała nn
aumę zl 15 H00,—, cena zaś wy wołaulu wy­
nosi zl 11.880 .— .

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złoiyć rękojmię w wysokości zl lJefl—.

Osiedliłem się
Dr Z. Janiszewski
choroby kobiece I wewnętrzne

Bielsko, ul. II. Piłsudskiego 5
telefon 1484

przyjmuje, od godz. 9—12l15—18.
80&B

I Km. 1800, M06 i W64/M.

Obwieszczenie o licytacji

Farblarnla I chem. pralnia

S. HEYMANN
Chorzów I, ul. Wolności 22
Katowice, M . Piłsudskiego 9
Siemianowice, Bytomska 18

Nowoczesne urządzenie ma­
szynowe — fachowe i hygle­
nlrzne wykonanie • f90C

i zloiyć sc
, Sldsklsno

I. Km. 1«88 35
dnln 23 liBtnpada 193 «r. o godz. 10.30 w

Kybnlku, Sad Grodzki sala nr 44, odbędzie
»lę sprzedaż w drodze publlczn. przetargu
nalatącaj do dłużników Wincentego 1 Zntll
Grelnerów w Kybnlku II, nieruchom, poło­
nc] w gminie I.lgota. należącej do miasta
Kybnlkn. przy ul. Cichej 12, składającej ale
z parceli o powierzchni 1540 ml, domu mie­
szkalnego o charakterze miejskim, budyn­
ku gospodarczego i parkanu murowanego o
długości 1890 m. b . Nieruchomość powyż­
sza Jest objęta wykazem hipotecznym f.97
L igo ta, prowadzonym przy Sądzie Grodz­
kim w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana zo st ała na
sumę zl 44.124 gr 15, cena za« wywołania
wynoel zl 29.416 gr 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zl 4412
gr 41.
I. Km. 2267/36

dnia 23 listopada 1938 r. o godz. 10.45 w
Kybnlku, Si|d Grodzki sala nr 44 odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego prztargu
należącej do dlużnlczkl Florentyny Pieczka
w Niedohczycoch nieruchomości, położonej
w Niedobczycach wykaz L. lfi tom I., skła­
dającej ule: z domu mieszkalnego murowa­

it od oly

• giełdowej.
icjl będą

licytacyjne,
obwieszczeń

iby

o,'

jachnwane ustawo'
o Ile dodatkowyir

eni nic będą poda
ne do wiadomości warunki odmienna

Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji 1 przysądzenia własności ns
rzecz nnuywey bez. zastrzeżeń, Jeże
te przed rozpoczęciem przetargu i
fą dowodu, że wniosły pnv^idz.two
Hienie nieruchomości lub Jej cz,
•gzkucji 1 że uzyskały postanowienie
Waśclwegi Badu. nakazujące zawieszenie
egzekucji

W clnsrn oMatnich d-óeh fygodnl przed
licytacją wolno obadać nieruchomości w

dni powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać, w Sadzie Orodzklm w Mikołowie.
til. Kościelna nr 12, sala nr 13. (2358)

Mikołów, dnia 12 października 1938 r.
STEFAN KOJ, komornik.

lej 1 ni d rci lej. Odnośni
w Sądzie

Obwieszczenie o lic\ tacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzk.ego w Myslowlo­
cac h rewiru I-go Wróblewski Walerian,
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim przy
ul. Nowokośclclnej 9 pokój nr 7, na pod­
stawie urt. 1176 i tti k. p. c. podaje do pu­
bliczu.j wiadomości. Ze w tut. Sądzie
Grodzkim aula nr 14 odbędą się gpraadase
w drodze publicznego przetargu nuetępują­
cuch nieruchomości:

1) du u 19 Ilotnpada I9K8 r. o godz. 9 .30
nieruchomości należące) do dluźr.lku Fran­
ciszka Kawy z Brzęczków lc. poł ożon ej w
Hrzęczknwicaeh przy ul. Krakowskiej nr
2U o powierzchni 19.40 ar, zapisanej w tut.
rąd. księdze wieczystej Brzezinka wykaz
U, «)4. obejmującej dom mieszkalny parte­
rowy z restauracją, chlewem I fabryką wo­
dy sodowej

Nieruchomość oszacowana została na
mę zl 42290 gr 20, cena zaś wywołania
nosi zł 28.193 gr 4<1. Przystępujący do
zeturgu obowiązany Jest złożyć rękojmię
wysokości zł 4.229 gr 02.
2) dnia 19 listopada 1938 r. o godz. 9 .4 .1

— druga sprzedaż nieruchomości należącej
dłużników spadkobierców po śp. Janie

Próbie z Nowego Illerunla. położonej w No­
ym llierunlu przy ul. Krakowskiej nr 7,
uplsanej w księdze wieczystej tut. Sądu
owy lllerurt wykaz L. 109, obejmującej
om mieszkalny parterowy z rozbudowa­
mi poddaaaasi, «ars/tat rzeźnlcki. lodo­
nlę, garaż. 1 chlew o łącznym obszarzo
>,20 ar. Don mieszkalny obejmuje miesz.­
unle, restauracje: i wyszynkiem I salę ze
:eną. Instalacja elektryczna 1 wodoclą­
owa zaprowadzona.

Nieruchomość oszacowana zos tał a na
Jinę zł M.W gr 42, cena zaft wywołania
ynosl 44.198 gr 28. Przystępujący do prze­

targu obowiązany Jest złożyć rękojmię w
wyfcokoścl zl 6.629 gr 74

3) dnia 10 listopada 1938 r. o godz. 10 .30
druga sprzedaż nieruchomości należącej do
dłużnika Szczepana Malomego z Imielina,
położonej w Imielinie a zapisanej w tut.
sąd. keiędze wieczystej Imielin pod wyka­
zem L. 957 — o powierzchni 11.89 sr, na
której stoi Jednopiętrowy dom mieszkalny
z rozbudowanym poddaszem 1 Btodola.

Nieruchomość oszacowana została na
sumę zł 23.670 gr 15, eona zaś wywolnn.a
wynosi zl 15.780 gr 10. Przystępujący do
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię

wysokości zl 2.3417 gr 01.
Przystępujący do przetargu powyższych
•ruchomości obowiązani są złożyć zezwo­
lla Województwa na nabycie tych nleru­
mno ś cl.
iękojtnie należy tłotyć w gotowiżnla al
w .aklch papierach wartościowych bądł

książeczkicb wkładkowych mstytucyj. »
których wolno umieszczać fundusze ma

i Papiery wBrtrśclowe przyjętf
będą w wartości trzech czwartych części

tacil hprzwlain d ula 18 pa/d/ lernlku w Ku­
towleiieh, nustep ijące p rzedli loty:

u) o godzinie ld-te| przy ulicy P
wej nr 18.

muazyuf) do ilamaia „Ke metal', Jnano
dtbOWt blurki , k a^ę ogni itrwałą, dęlwi­wą szafkę z tuluzji •aaaowi ne ilu

sumę 780 zl,
b) o godzinie 11.30 przy ulicy Marluc­

klej nr 8:
urządzenie skludu nr iz rńil ne towa -y ga­
lauteryjne ­ oszuc Willi,, ua au nę —

UBT.H złotych. (2351)
Kiiehomoś,! P otna iglądt 6 w dn lu II­

cyt acji w miej sc
nym.

KOMOltNIK

u 1 cz.śle wyżej oz IUCZO­cyt acji w miej sc
nym.

KOMOltNIK SADU OKODZKIKOO
W Kal.n Ficach, rewi u 1.

IV Km. M 1 408/38.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­
cach, rewiru IV, Ludwik Hajducki, mający
kancelaria w Katowicach, ul. Koaeluaakl 33
na podstawie urt. (od I (179 kp. podaj* do
Iiubl.czneJ windomosil. że 1) dniu 17 llsto­
pnda ItSI r. w Sądzie Grodzkim w Katowi­
cach, pokój nr H, ul. Mikułowska nr 2, o
godz. lo te) odbędzie się a|irzeduż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do
dłużników Alfonsa I Marty Orliński w Ku­
towleach-Deblo nieruchomości: położonej
w Katowicach-Dębie. ul. Krzyżowa 4. za­
li sanej w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Katowicach. Dąb, pow. Katowic*,
tom VII, wykaz L. 121, u składającej alę

domu mlis kalnego, podwórza I roli. —

lerucbOtnoU oszneowana została na sumę
>75 zł. cena zaś wywołania wynowl zło­
c |i 2 8.406 .25. — przystępujący do przetar­
i obowiązany JeBt złożyć rękojmię w wy­
ikoścl zl 3.7(.7 .:.i .

) Dnta 17 listopada 1938 r. o god

VI Km. 1070, 1884 1 18TŻ/S8.

Obwieszczenie o licytacji
OtłMiam, »o siirzedum w drodze publł­

einaj llertaojl naatepująca ruchomości;
U dnia IM paż, iernlka 1.38 r. o godzi.

nie 10.80 w Katowicach przy ul. Mlcklewl­

i naaayi ę do pisaniu mu rkl „Smlth­
Pranlar' g ardtrobli Dk* s/afę dwu­
drawiowi 1 lUKlrein 1 pi IIuIno marki
..nit tit1K-* —Miaoowa łączną auiiic

1.800 zl.
2) dnln 20 pi żdzlcrnlka 1938 r. w Ki

wlciieh lii, Ul. Woj cieci OWBk ego l)3u. a)
o godz. 10.40: •anoehos ODOiowy marki
„Skoda" — oaz acowanjr nu s linę 2.(100 zł.b) o godz . 11 tej w Ki towieuch III przy
ul. Wojiiec iowaklai ; U'krowi; ei irnr -białą. powoź (dorożka).

WÓZ robo •zy w diwkuc i. si mochód oso­
bowy ma rkl ,,('hevrnl t". muBzyne do
szycia ni trkl „Singer' , lust ro ato)ące w
oprawie irze •howej, s zafe Jasną z lu­
strem — oaza ci,w'ano ua ląc/.n-| sumę —

I.OO zlolycl (2360)
Powyższo liomości tatad ić mnżnu na

mlajacu spr oda ży w c ,i>:„ wyżej OZUD­

KOMORNIK IADB GKODZKIKGO
rewiru VI w Katowicach.

indzie Grodzkli Ka ich. llll . :
Mikułowska nr 2. pokój nr 58, odbędzie
sprzedaż w drodze publicznego przetargu
naleząeaj do dłnioleakl Konslantyny Orliń­
skiej w Katowlcach-Deble nieruchomości:
położonej w Katowlcach-Dęblo przy ul.
Agnieszki 16, a znpisnncj w księdze wie­
czystej Sądu Grodzkiego w Katowicach
L. SM Dąb (om Vir. a składaJareo alę z

gruntu ornego. Nieruchomość oszacowana
zostałii nu sumę zł 1.510, cenu zaś wywoła­
nia wjmOM zł 1.132.50 . — Przystępujący do
przetargu obowiązany Jest złożyć rękojmię
w wysokości zł 131.

Kękcjm.ę należy złożyć w «otowt»n'e
albo w takich papieroch wartościowych
bódł książeczkach wkładkowych instytu

, w których wolno umieszczać fiindnszs
loletnlrh pap ery wartościowe przyjęte

hedą v wartości trzech czwartych c/ęścl
>ny giełdowej
Przy licytacji będą zachowane ustawowa

irunk- licytacyjne o Ile dodatkowym pu
icznym obwieszczeniem nie hędn. podane
i wiadomość' warunk odmienne.
Prawa osób trzecich me hedą przeszkoda

do licytacji t przysądzenia własności na
ywcy bet zastrzeżeń )eżcll osoby

I" •.•ta­

ił Kra. 24ll;38, 1G65;37 1 2516 38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogłaszam, że 1) we wtorek, dnia 18-go
rażclzlemlka 1938 r. o godz. 10 .30 sprzedam
W Katowicnch-Dęble przy til. Dębowej 12:

1 samochód ciężarowy 5-tonowy ni. N. A .
O."­ L, 75724,
2) w środę, dnia 10 października 1938 r.

0 godz. 10-tel w Katowicach przy ul. 3 Ma­ltnrS:
1 kaae rejestracyjną „National" 1 1 że­
lazną kasę ogniotrwałą azer. 60 cm.,
3) w środę, dnlą 19 października 1938 r.

• godz. litej w Katowicach, ul. Stawo­wanr5:
1 aanjochód 4-ro osobowy m. „Ford" nr.
mot. 1 podwozia 120021 nlerejeetrowsny,

nowy. (2356)
Ruchomości powyższe oszacowane na su­

wie ad 1) 2.000 zł, ad 2) 750 zł, ad 3) 4.000 zł,
oglądać można w dniu licytacji w mlejacu
1 cr.ueile wyżej oznaczonym.

ROMOKNIK SĄDU GROPZKIBOO
W Katowicach, rewiru IV,

ijduj
Grodzkim w Kybnlku.

Nieruchomość oszacowana została Bt
sumę zl 48.000,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zl 32.440,—

,

Przystępujący do przetargu obowlązanj
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 4860,—.

I. Km. 2274/37
dnia 23 listopada 1938 r. o godz. 11 -teJ w

Rybniku, Sąd Grodzki aaln nr 44, odbędzie
się sjirzedaż w drodze publicznego przetnr­
gu należącej do dłużnika Józefa Wall z
Popielowa nieruchom., położonej w Popie­
lowie, składającej się z domu mieszkalne­
go, stodoły I chlewem oraz roli o ogólne
powierzchni 4950 m-\ Nieruchomość ma U
rządzoną księgę hljioteczną wykaz nr 55
gminy Popielów, prowadzoną przy Sądzi
Grodzkim w Rybn ku.

Nieruchomość oszacowana została ni
sumę zl 9240,—, cena zaś wywołania wynosi
zl 6230,

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 924,—.

Rękojmie naiezy »:otvt w goiowiznie al­
s> w talieb papierach wartościowych badt
ksląźeczkscb wkładkowych In atytu c y]
w których wolno umieazczać funduaze ma
loletnlch. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości tr-ech czwartych części
ceuy giełdowe)

Przy licytacji oedą zachowane Ottawo
w e warunki licytacyjne,.o II* dodatkowyn.
publicznym obwieszczeniem nie będą po
dane do • Indnmoścl w- rnnkl odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przeezko­
dą do licytacji i przysądzeniu własności
na i. cz nabj wcy bez inetrzeten, Je zep
osiby te przed rozpoczęciem przetargu nie
złożą dowodu, te wniosły powództwo e
zwolnienie nieruchomości lub Jej cześć
od egzekucji I te uzyskały postanowieni*
właściwego Sadu. nakazując* zawieszeni,
egzekucji.

W ciągu netatnlch dwóch tygodni przeć
licytacja wolno oglądać nieruchomości «
dri powazednie od godi 8 e) do 18 e) aktt
r. s« pnst ownnli egzekucyjnego mozm
przeglądać w Sądzie Grodzkim w Rybniku
Tląc Zamkowy sala nr 20.

Przystępujący do przetargu winiet
przedłożyć zezwolenie Województwa na
nabycie nieruchomości.

Dnia 10 października 1»38 r.
OWO) KOWAL, Komornik.

rlaldowejj,
Przy licytacji hedą zachowań uatawo

«rz warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym
p blmztiym obwloszeczcnlem nie będą po
•<ane dr wlrdomoścl «a,iinkt odmienne

Prawa osób trzecich Me będą przeszko­
dą przy licytacji l przy-odzenlu własność
na rz ecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli
osoby te orzed rozpocze.lem nr^etargu nie'.ło»R dowodu, że wnlo-ły powództwo e
zwolnienie nieruchomości lub Je) cześć
od egzekucji I t» • tyska/y postanowień «
Tłaśclwego Sądu. nakazujące zawieszeni'
gzekucj.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni nrzed
cytacją wolno rgladnć nieruchomości w

dni powszednie od godziny ósmej do oslem­
asrtej, akta zaś postępowania egzekucy)­
>go można nrzeelndać w Radzie Grodzkim

Mysłowicach pokój nr 19.
Mysłowice, dnia 12 października 1938 r.

(-) WBÓBLBW8KI MARIAN
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go

W Mysłowicach. (2 344)

towodów że wnioMy powództwo o zwolni*­
ile nieruchomości lub lej części od egze­
(urt oraz że uzyskały postanowienie wła
Sciwego eądu. nakazujące zowleszene eg
•a ku cjiW.i"-! ostotnicl dwóch tyi;<Ktnl pned
licytacja wolno oglądać nieruchomość w

lal powszednio od godziny 8-ej do 18-tej.
ikta zaś oostc^owonla eL-zekncyJnego mo­
łna przeglądać w Sądzlo Grodzkim w Ko­
owlcoch ui. Mlkolowska nr 2. pnkó) nr 59.

ftcftcktnnct winni przedłożyć w terminie
ezwnlenle Województwa na nabycie tvch
)'cruchomoścl. (2367)

Katowice, dnia 8 października 1938 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru IV.

Sprzedaż cegielni
URIĄD WOJEWÓDZKI iI4SKl

OtjlUMt, ż« w drodw oMdnkHwą
F,p,rzed'E,ną BOataa-* komipletinie sną*
(inna, w ru^hu będąca cci?-eIn a w
J.istrziib u Górnym, pow. Ryt>n k —
wraz i gruntem o pow erzchn: 7,3743
hi. Cen-a szarumkcwa 4a:!00 zł Za­
datek 10.100 zl. Rc*zta ceny meże byj
zt'<redjtow<ini4 do lat 8 przy 3 proc

Cbijęce w pos
r
a,!lan'<? po w,pla^;e ZJ.

datta. Oferty w podwójnych ?aJako.
wanych krpertach bez nazwsfca ofe­
re-­.;

'iznaip:*<m: „Oferta na kironi
coąjoitn:" wraz z dowodem wpłaty %<>­
tónhą tom/f 2O00 zł. na kento Fum.
rtoaea OtwołtrWCajO Refcmiy Rclnej w
P. K. O . Nr 38554 tytule.m wad;nm
należy nadsyłać do dnia 2 ljstcpacM
br. do gofe. 12 do Urzędu We je.
wódzikcgo śląiik epro (Wydział Ro!­
n'ctwa i Refcnm Rolnych) w K^t>­
w.csch, gdzie też nmgij być podane
b1'ż.sze d^ne z<t osobistym zgłoszę­
niem aie zaintereacawnych (III. P ­
pekój Nr 888).

Urząd Wojewódzki zastrzega so_
b;e prawo dowolnego wyboru eferon.
ta bez wzigled'U na wysoikośe oferowa­
nej ranty, Wyanaczen.e nabywcy na­
st ąp

' w eiąi^u 14 dOa, licząc cd term ­
nu dc s.kl­adamia cftM-t.

Kciszta oiSloszeń pono«i -nowo,n<i1>v­

w ca. (2369/
ZA WOJEWODĘ.
(B. .Młodzianowski),
Nac?ze,ln'ik Wydziału

Rolnictwa i Reform Rolnych.

Polska musi być
silna 1 jednolita!
To hasło Naczelnego

Wodza realizuje ZWIĄZEKREZERWISTÓW

Inteligentnegokupca
możliwie z branży artykułów markowych

myślowe nn stanowisko
Warszawie biura tmrze­
I: gruntowno doSwiad­

eprzei lii zy.

ula poważne zakłady pr;
nika zakładającego sic wrosnda stała. — Va run

• dziedzinie biurowości 1
łyków, zl 25.000,— kaucji (toto­

poż ąda ne ubikacje na biuro 1
punkclo Warszawy. Kandydaci
bryml referencjami zechcą nat

fotogn
podanie.!

Adi ni nl stri

J lub bankowo),
zyn w dobrymwwiekudolut40zdo­

esłaci zgłoszenia z Źyclo­
fia, odpisami Świadectw
inagrodz.cnia, pod 3(Ki7jir.z.

FIRANKI. OdlClA HEBLOWE
MENCZEL,Katowice,pi. M . Piłsudskiego 2

PodaJ<
1) efei

ZAPOWIEDŹ
ale do ogólnej idomosol, te

Wojewódzkieg
.Skarbowego Marin

,.vn
w Wielkich Hajd
laudskiegc'a Sas-Jaworskiego,
leszkrflego w Szcza­

lery Kon olan cji z
zamieszkałej w

haskiego Wydziału
Julian Władysław
wolnego, zamieszkały
kach, ul. Marszalka 1
dzierżawcy dóbr Józ

rłego, ostatnio zamk
kowej 1 żony jego Kazln

mu Kozarn Kozarska,
ystkowicach;
2) niezamężna Stnnls

goń, zamieszkała w Kat,
lliskupa Lisieckiego 1, córka dyrektora pol­

epo radia Stanisława Ligonia 1 zony Je­
go Wilhelminy z domu Oeelhaar, oboje za­
mieszkałych w Katowicach I — chcą za­
wrzeć związek małżeński.

Obwleszczcnlo zapowiedz-! nastąpić! win­
no w Katowicach, Wielkich Hajdukach 1
„Polsce Zachodniej".

Ewentualne przeszkody eo do zawnrcln
tego małżeństwa należy natychmiast podać
do wiadomości niże) podpisanemu urzędni­
kowi stsnu cywilnego." (3079)

Katowice, dnia 14 października 1938 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO
w iastępetwle (podpis nieczytelny).

Furmani
do wywozu ziem
SfnfgfZ potrzebni M
wysoką płacą. Tel.
361 09. (30S2)

POSAD
POSZUKUJ;

Ślązak
Lat 29, branży chi
rung icz,n,o -«£.n ita r­

nej, bałiclacżjn.otwo
8 la* praktyiki, zna

|jcimość buchalteiii,
pos'Z

'Uikiuge po«ady,
ewentualnie w bu­
rze wickszeigo M*

IWadiu leczm.cze.ffo.
Zgłoszenia do Ad­
•m:nistiracji P. Z
pc-d nr „1792".

(3035)

rlanicurzystka
z brwu.lą i wodmą
onduil-acją, pomoc
na W żeilaz.kowej,,
•posziuikuje posady
z ui-rzyimamiom. —[
Ła-ska-we zigłosze­niadoAdm.P.Z
pod HIT „1828

".

(3078)

EEHigBl
Łamacze

•kamiieinii, betom i ar­
ki, dźwigi bmdow­
lam«, pompy, no.
życe do cięcia
gięcia żelaza, na­
tryslkiwac^e fasa­
dowe — dosta reta
Inż. Weinjrriin,
Kraków, Groble 19

<3346)

Dos-taTCzaim

jaj świeżych
k-op 12 iX B8,~,
świeże masło kido
zł 2.40, drób, kar.
tofllc, kapustę gł.j.
wiastą waigomowo
Fs. „Granda
Grybów. (3077)

Pierwszorzędnie
zaprow adzany

zakład

dentystyczny
za Olzą z wszel.
'kiim-i kasami cho­
rych, o rocizinym o­
brccie 20 000 s\ od
zaradź do sprzeda
n:'an tylko reflek­
tentowi % gotów.
ką. — Zgłoszenia:
Katowice . Zalęż.e,
Zaitniwltko-wa 1, Zy­
gmund Appel.

OKULARY
DO cenach rekla­
mowych Dolecą tvl
ko króPki czas f-a

OKULAR1UM"
Optvk — Foto

Chorzów I" JajrieN
lońska J Dostaw­
ca dla Kas Clio­
rvch i Spółek Brać
k-ch

Futra
tanio w sodidnym
wykonaniu w wiel­
kim wyborze, sta­
le nowe modele —
zakupisz dobrze w
f; rm ie M. li.n iniiii.
ger, Katowice, Ko.
chanowskiego 2, I.
p. Chorzów I,
Wotecśc; 37.

Nawet
specjalnie do Ka­
towic przyjecha/
:;.<.

' opłaci, ażeb;
posłuchać uilmb.eń­
ca Budapesztu cy­
gana Csokę Feriwra^zswomze­
społem w „Huinga­

I na Cserda".


